
Nr. II. 14. m a r c a  1 9 2 6 . R ok  V.

POLSKA GAZETA LEKARSKA
PRACE ORYGINALNE.

Dr. Z d z is ła w  SZ C Z EPA Ń SK I. W a r s z a w a .

0  p o d staw ow ej przem ianie materji (m etabolizm  bazalny) w  gruźli­
cy  płuc. (zapom ocą aparatu K rogh‘a).

Z II K liniki ch o ró b  w en y trz n y c h  U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie g o .
D y re k to r  P ro fe s o r  D r. A ntoni G I u z i ii s k i.

O gólna  p rz e m ia n a  energ ii  o so b n ik a  s k ła d a  się w e d łu g  Ma- 
g n u s - L e v y e g o  z  d w ó c h  c z y n n ik ó w :  z z a s ad n icz e j  p r z e m ia n y  czyli  
tak  z w a n e g o  m etab o lizm u  p o d s t a w o w e g o  i w z m o ż e n ia  się  c z y n ­
ności  c a łeg o  u s t ro ju  w y w o ła n e g o  p rz e z  czy n n o śc i  z e w n ę t r z n e
1 w e w n ę t r z n e  jak  c zy n n o ś ć  t raw ie n ia ,  p r a c a  m ięśn iow a ,  i t. d. 
Z a s ad n icz a  p rz e m ia n a  to ta  m in im alna  c zy n n o ść  u s t ro ju  jaka  jes t  
p o t r z e b n a  do  u t r z y m a n ia  życ ia ,  a  z a t e m  c zy n n o śc i  se rca ,  c z y n ­
nośc i  o d d e c h o w y c h ,  u t r z y m a n ia  c ie p ło ty  c iała,  k rą ż e n ia  p ły n ó w  
w  tk an k a ch ,  i t. p. P o n ie w a ż  u s u w a m y  ile m ożnośc i  p r z y  b a d a ­
niu zasad n icz e j  p rz e m ia n y ,  w s z y s tk i e  w p ł y w y  z e w n ę t rz n e ,  a jak 
d o św ia d c ze n ie  u c z y  u tego  s a m e g o  oso b n ik a  i p r z y  w ie lo k ro tn em  
o z n aczan iu  w y p a d a j ą  z a w s z e  te  s a m e  w a r to ś c i ,  p r z e to  o zn ac za n ie  
p rz e m ia n y  zasad n icz e j  p o d c za s  spoko ju  i n a cz cz o  m o że  s ta n o w ić  
zn ak o m itą  m e to d ę  p o r ó w n a w c z ą  dla fizjologji i patologji.

R u b n e r  w y r a ż a  energ ie ,  jak a  p o w s ta j e  p o d czas  p rz em ia n y  
m ate r j i  w  jed n o s tk a c h  c iep lnych ,  w  k a lo r iach .  U w a ln ia n a  e n erg ia  
w  u s tro ju  o p u sz c z a  u s t ró j  j ak o  c iepło ,  w y k lu c z y ć  tu jed n ak  n a le ż y  
e nerg ję ,  jaka  p o w s ta je  p o d c za s  p r a c y  m ięśn iow ej.  W  d o św ia d c z e -

tlenu w  d o św ia d c ze n iu  o d d e c h o w e m  i w y d a lo n e g o  b e zw o d n ik a  w ę ­
g lowego .  Z ró ż n ic y  m o żn a  ob l iczyć  w sp ó łc z y n n ik  o d d e ch o w y ,  k t ó ­
r y  o d p o w ia d a  u t len ionym  b e z a z o to w y m  cia łom. Od w sp ó łc z y n n ik a  
o d d e c h o w e g o  z a le ż y  w a r t o ś ć  k a lo ry c z n a  zu ży teg o  tlenu. W a r to ś ć  
ta  w y n o s i  p r z y  c z y s te m  spaleniu  się  t łu s z c z ó w  4,79 kalorj i  na  litr 
t lenu p r z y  w s p ó łc z y n n ik u  o d d e c h o w y m  0.71. a zmienia  się  p rz y  
c zy s te m  spa leniu  się  w ę g lo w o d a n ó w  na 5.06 kalorji,  p r z y  w s p ó ł ­
czynn iku  o d d e c h o w y m  1.0 0 .

P r z e z  p om nożen ie  ilości z u ży teg o  t lenu  p rz ez  odpow iedni 
w s p ó łc z y n n ik  w a r to ś c i  k a lo ry c zn e j ,  o t r z y m u je  się o s ta te cz n ą  ilość 
z u ż y ty c h  ka lo ry j .

Jeże l i  b a d an e j  osob ie  poda  się  na  24 god z in y  p rz ed  d o św ia d ­
czen iem  ubogie  w  a z o t  p ożyw ien ie ,  m ożn a  zupełnie  nic z w ra c a ć  
uw ag i  n a  p rz e m ia n ę  m a te r j i  b ia łkow e j ,  a ilość t lenu i b ezw o d n ik a  
w ę g lo w e g o  p rz y ją ć  za  p o c h o d z ą c ą  od c ia t  nie z aw ie ra ją c y c h  
azotu ,  i u w a ż a ć  w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w i '  jako  zb liżony  do jedności.

Duńsk i  fizjolog K ro g h  p o d a ł  ap a ra t ,  k t ó r y  n ad a je  się w  z u ­
pe łności  do c e ló w  k lin icznych .  K ro g h  z m o d y f ik o w a ł  p rz e d e w s z y s t -  
k iem z asad n iczo  p o s tę p o w a n ie  Zuntza .  O ds tąp i ł  on od obliczania  
w y d a lo n e g o  b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o .  Dalej K rogh  w spó ln ie  z Lind- 
ha rd em  ustali ł ,  że  m e tabo lizm  p o d s t a w o w y  p rz y  w s p ó łczy n n ik u  
o d d e c h o w y m  0,8 do 0,9 w y k a z u je  p e w n e  m inimum i że  w s p ó łc z y n ­
nik ten da  się  us ta l ić  jeżeli  n a  24— 48 godzin  p rzed  do św iad czen iem  
poda  się  b a d a n e m u  d ie tę  u b o g ą  w  b ia łko  i t łu szcze .  O s ta tn ie  p o ­
ży w ien ie  p o w in n o  b y ć  p o d a n e  na  12— 14 godzin p rz e d  d o św ia d c ze ­
niem i p o w in n o  z a w ie ra ć  m ożliw ie  jak na jmniej białka.

K r z y w a  o d d e c h o w a  z d ję t a  a p a r a t e m  K r o g ld a .

niacli  R u b n e r a  n a  z w ie r z ę t a c h  w y d z ie l a n e  c iep ło  o d p o w ia d a  liczbie 
k a lo ry j  o b l iczo n y ch  z p r z e m ia n y  m aterj i .

Ze sp o s o b ó w  d o ty c h c z a s  u ż y w a n y c h  n a jd o k ła d n ie js zy  jes t  
sp o só b  A tw a t e r a  i B en ed ik ta ,  w  k tó r y m  a u to r z y  ci o z n ac za ją  z u ­
ży c ie  t lenu, i lość w y d a lo n e g o  b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o ,  p a ro w a n ie  
w o d y  i p ro d u k c ję  c iepła.  D la  c e ló w  k l in icznych  nie n ad a je  sie ten 
sp o só b ,  bo  a p a r a ty  t y c h  a u to r ó w  są  b a rd z o  d rog ie ,  a  d o ś w ia d c z e ­
nie t r w a  b a r d z o  d ługo.

Ze sp o s o b ó w  in n y ch  o z n a c z a ją c y c h  p r z e m ia n ę  en erg j i  je s t  
sp o só b  P e t t e n k o f e r a  i Voita  i sp o só b  Zuntza.

P e t t e n k o f e r  i V o i t  o z n a c z a ją  w y d a l o n y  b e z w o d n ik  w ę g lo ­
w y  w  24 god z in ach .  S u m a  b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o  w y d a lo n e g o  
p rz e z  o d d ech  i m o c z  p r z e d s t a w i a  o g ó ln ą  i lość  sp a lo n eg o  w ę g la .
O d  tej s u m y  o d c iąg a  się  i lość COa o d p o w ia d a ją c ą  ilości r o z ło ż o ­
ne g o  b ia łka .  R e s z t a  p r z y p a d a  n a  w ę g lo w o d a n y  i t łu szcze .
P o n ie w a ż  ogólnie  p rz y jm u je  się , że  u t lenieniu u lega ją  
n a jp rz ó d  w ę g lo w o d a n y ,  a  p o te m  t łu szc ze ,  p r z e to  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  b ie rz e  s ię  pod u w a g ę  w c h ło n ię te  w ę g lo w o d a n y  z ich ilością 
b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o ,  r e s z t a  b e z w o d n ik a  p r z y p a d a  na ilość 
u t len ian y ch  t łu śzc zó w .  W  ten  sp o só b  m o żn a  o b l iczy ć  ilość s p a ­
lonego  p o ż y w ien ia ,  a z  te j  i lości w  k o ń c u  ilość w y p r o d u k o w a n e g o  
c iepła.

Sp osób  Z un tza  us ta la  obok  ilości w y d a lo n eg o  b ezw o d n ik a  
w ę g lo w e g o ,  ilość z u ż y te g o  t lenu .  O z n ac z en ie  b e z w o d n ik a  w ę g lo ­
w e g o  s łu ż y  ty lko  do tego, b y  m óc ob l iczy ć  w s p ó łc z y n n ik  o d d e ch o -  

OO
w y  t. j — n —  ' w  *cn  sPo sób  w n i o s k o w a ć  o ro d za ju  sp a lo n y c hO
p o k a rm ó w .  D o św ia d c z e n ie  p rz e m ia n y  g a z o w e j  o b l iczo n e  je s t  na  
p e w n ą  jed n o s tk ę  czasu ,  a i lość t lenu  i b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o ,  
k tó r a  o d p o w ia d a  sp a lo n em u  b ia łku ,  o d c iąg a  się  od ilości z u ż y te g o

Jeżeli  w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y  u t rzy m u je  się  n a  0,8—0,9 
to k a ż d y  litr  z u ż y te g o  p rz y  od d y ch an iu  t lenu o d p o w ia d a  4.90 
kalorji .

W e d łu g  M a g n u s - L c v y e g o  i Jo h a n so n a  zo s ta ło  s tw ie rd zo n e ,  
że m e tab o lizm  p o d s t a w o w y  u tego  s a m eg o  o sobn ika  zd ro w eg o  
u t rzy m u je  s ię  p r z e z  s z e re g  la t  na  te j  sa m e j  w y so k o śc i .  U k a żd e g o  
cz ło w iek a  je s t  on inny  za leżn ie  od w a g i  c ia ła ,  Płci, b u d o w y  c ia ła  
i w ieku.

H a r r i s  i B e n cd ik t  zes taw il i  tab l ice  w p r o w a d z iw s z y  do nich 
4 dane, a m ianow ic ie  w iek ,  w a g ę  cia ła, płeć  i w y s o k o ś ć  ciała. 
Tab lice  te u łożone  na p o d s ta w ie  bad an ia  ty s ię c y  z d r o w y c h  ludzi 
ró żn eg o  w ieku ,  w ag i ,  płci  i w y s o k o śc i  c ia ła  s łu ż ą  z a  p o ró w n an ie  
p rz y  k a żd e m  d o św iad czen iu ,  jak ie  w y k o n u je  się celem  o znaczen ia  
m etabo lizm u  p o d s t a w o w e g o  a p a r a te m  K rogha .

Jeże l i  w  d o św iad czen iu  w y k o n a n e m  w a r to ś c i  w y n ik łe  różnią  
się o 10%  od n o rm a ln y c h  p o d a n y ch  w  ty c h  tab l icach ,  to s tan  taki 
n a le ż y  u w a ż a ć  za  pa to log iczny .

O zn aczan ie  zasad n icze j  p rz e m ia n y  m ate r j i  u c h o ry ch  na 
p łuca  w y k o n y w a łe m  a p a r a te m  K rogha .  K r z y w a  jak ą  da je  ten a p a ­
ra t  p rz ed s ta w ia  ry su n e k  p ow yżej  zam ieszczony .

N o o rd e n  w  ro k u  1909 w y k a z a ł ,  ż e  k a r d y n a ln y m  ob jaw em  
c h o ro b y  B a s e d o w a  jako  h y p e r ty r e o z y  jes t  w ła śn ie  b a rd z o  znaczne  
w z m o że n ie  się  z asad n icze j  p r z e m ia n y  m aterj i ,  zuży c ie  tlenu m oże  
się podnieść  o 30— 100%. M a g n u s -L e v y  p o tw ie rd z i ł  to w zm o żen ie  
się  w  h y p e r ty r e o z a c h ,  a p rz ec iw n ie  zm nie jszan ie  s ię  w  z w y ro d n ie ­
niu ś lu z a k o w a te m .

Z a s ad n icz a  p rz em ia n a  m ate r j i  z w ię k s z a  się  w  akrom egalj i  
w  c iężk ich  n ie d o k rw is to śc iac h  i b ia łaczk ach ,  w  s tan ach  g o r ą c z k o ­
w y c h ,  n a to m ia s t  jes t  zm nie jszona  w  h y p o p i tu i t ry zm ie  (Moore).
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W  g o rą cz k ac l i  m e tab o lizm  p o d s t a w o w y  jes t  s ta le  z w ię k s z o ­
ny .  W y ją t k o w o  m o że  on b y ć  w  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  z w y s o -  
k iemi g o rą cz k am i  z m n ie js zo n y  tam , gdzie  w y s tę p u je  w y n isz c ze n ie  
sk u tk iem  p o d u p a d łe g o  o d ży w ian ia .  M o żn a  sobie  p o s ta w ić  p y tan ie ,  
c z y  w  c h o r o b a c h  p r z e w le k ły c h  z a k a ź n y c h  do k tó r y c h  n a le ży  i g r u ­
źlica, i w  s ta n a c h  b e z g o r ą c z k o w y c h  p rz e m ia n a  z a sa d n ic z a  m a te r j i  
je s t  zw ięk szo n a .  Z w r a c a m  tu u w a g ę  na  p r a c ę  G e ss le ra ,  k t ó r y  
s tw ie rd z i !  w  e B o c a r d i t i s  lenta- w  o k re sa c h  b e zg o rącz .k o w y ch  
zw ięk sze n ie  się m etabo lizm u .  Krehl ,  G ra fc  s tw ie rdz i l i  w  gruź licy  
i w  z iarn in iaku  z ło ś l iw y m  zw ięk sze n ie  się  m etabo lizm u ,  w p r a w d z ie  
na  b a rd z o  m a ły m  m Ster ja le .

D o k o n a łem  b a d an ia  zasad n icz e j  p r z e m ia n y  m ate r j i  u 60 ch o ­
ry c h  n a  g ruź l icę  płuc.  Byli  to c h o r z y  w  ró ż n y c h  o k re sa c h  g ru ź li ­
c y  ta k  p o c z ą tk o w e j  jak  i posunię te j ,  a le  a lbo  w c a le  n ieg o rą c z k u -  
j ąc y  lub n a jw y ż e j  do 37,5, i u ż y w a łe m  do b a d a n ia  takich, 
k tó r z y  w  god z in ach  p o r a n n y c h  mieli c ie p ło ty  p ra w id ło w e .

O k a z a ło  się, że  w s z y s c y  moi c h o r z y  o p ró c z  6 -ciu w y k a z y ­
wali  z w ię k s z o n y  m etab o lizm  b a z a ln y  p o w y ż e j  K ^ o .  21 b a rd z o  
znaczn ie  bo  od 19— 4S°/o.

P r o d u k c j a  c iep ła  b y ła  z a te m  z w y ją tk ie m  u 6 -ciu z w ięk szo n a  
c z a se m  b a r d z o  znaczn ie .

W e d łu g  B e n e d ik ta  l ic z b y  10"/o u w a ż a n e  są  je s zc ze  za  n o r ­
malne .  Z tej z a s a d y  w s c h o d z ą c  u w a ż a m  ty lk o  te p r z y p a d k i  za  n ie ­
p r a w id ło w e  k tó re  w y k a z u ją  w y ż s z e  l iczby. M o że  lepiej tę z a ­
s a d n icz ą  l iczbę  moich c h o r y c h  j e szcze  po d n ieść  do 150/o u w z g lę d ­
n ia jąc  te n  m om ent ,  że  w ie lu  z m oich  c h o r y c h  m ie w a ło  dnia  p o ­
p rzed n ieg o  c ie p ło ty  do 3rl5, co  m o g ło  m oże  w p ły n ą ć  na  w y n ik  
badan ia .  O tóż  p o w y ż e j  15°/0 w y k a z y w a ł o  z w ię k s z o n ą  p rz em ia n ę  
m ate r j i  21 cho ry ch .

N ie d o k rw is to ść  nie o d g r y w a  w  moich p r z y p a d k a c h  żadnej  
roli, bo  w e d łu g  G ra feg o  d o p ie ro  p r z y  30°/o h e m o g lo b in y  i poniżej  
z w ię k s z a  się m etabo lizm .  D u szn o ść  nie w ch o d z i  ró w n ie ż  w  grę.

Na p o d s ta w ie  ty c h  b a d a ń  s tw ie rd z a m ,  że  w  g ru ź l i c y  z a s a d n i ­
c za  z m ian a  m a te r j i  je s t  z w ięk szo n a .

P iśm ie n n ic tw o .

H e 1 I w  i g. D ie B ed cn tu n g  d e r G runclim isatzbestiinn im igon  i t. d . K lin. 
W ocli. 1923. N r. 45. — M o o r e. T h e  L a n c e t. 1925. N r. 5292. — G e s s I e r . D er 
G ru n d u m sa tz  be i n fcb rilcn  E n d o c a rd itis  le n ta . I). A rch. f. K lin. M ed. 1924. Bd. 
144. H . 4 i 5. — G r u l e .  P a th o l. P h y s io lo g ie  d es  S to ffw ech se is . B erg m aim  1923. 
tam  p iśm ien n ic tw o .

l a k ó b  W F G łE R K .0 ,  st. a s y s t ć n t  kliniki. W a r s z a w a .

Z achow anie się  p o d staw ow ej przem iany m aterji w  przebiegu
cuk rzycy .

Z II k lin ik i le k a rsk ie j U niw . W a rsz .
L)yr. p ro f. D r. A ntoni G I u z i n s k  i.

W  ż ad n y c h  s ta n a c h  p a to lo g iczn y ch ,  nie w y łą c z a j ą c  n a w e t  
c h o r o b y  B a s e d o w a ,  nie p ro w a d z o n o  od c z a d ó w  P e t t e n k o f e r a  i Voi- 
ta  tak  l icznych  i r o z le g ły c h  b a d a ń  ń a d  z ac h o w a n ie m  się p r z e m ia ­
n y  m ate rj i ,  jak  w  c u k rz y c y .  P r z y  p o m o c y  ty c h  b a d a ń  s t a r a n o  si<?: 
g łó w n ie  w y ja śn ić ,  c z y  w  ch o ro b ie  c u k ro w e j  m a m y  do c zy n ien ia  
ze  w z m o żo n e m  w y tw a r z a n ie m  ciepła, czyli  ze  w zm o żo n em i p r o ­
c esam i  spalania,- c z y  też  p r o c e s y  te  p rz e b ie g a ją  zupełnie  tak ,  jak 
u c z ło w ie k a  z d ro w e g o .

W  p rz e b ie g u  c u k r z y c y  p o dobn ie  jak  w  ch o ro b ie  B a se d o w a ,  
g ru ź l i c y  i w ie lu  innych ,  s p o s t r z e g a m y  s ta le  p o s tę p u ją c e  zm nie j­
szan ie  się w a g i  c h o reg o ,  a lb o w iem  c ie rp ien ia  te u a l g ż l  do rzęd u  
ch o ró b ,  t. zw .  w y n is z c z a ją c y c h ,  w  k tó r y c h  zużyw ajĄ  się n ic ty lko  
z ą pffly^j ia g ro m a d ż o n c  w  ust ro ju ,  ale  tak ż e  d o chodzi  w r e s z c i e  do 
z m n ie jszan ia  się ob ję tośc i  n a r z ą d ó w  mniej lub w ię ce j  w a ż n y c h ,  jak 
mięśni, tkank i  kostne j  i t. p.

W ia d o m o ,  że  chudnięc ie  m o że  z a leż e ć  nie ty lk o  od w z m o ż o ­
n ego  spa lan ia ,  a  w ię c  od w z m o ż o n y c h  p r o c e s ó w  utleniania,  z a c h o ­
d z ą c y c h  w  za ro d z i  (p ro top lazm ie) ,  pod  w p ł y w e m  b o d ź c ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h  lub z e w n ę t r z n y c h ,  lecz  ta k ż e  w  ró w n e j  m ie rze  od z łe ­
go p r z y s w a ja n ia  i z u ż y tk o w a n ia  p o k a rm ó w .  F a k t  ten o d g r y w a  
w  c u k r z y c y  s to k ro ć  w a ż n ie js z ą  ro lę  niż w  innych  c ie rp ien iach ,  k tó ­
re  ró w n ie ż  p r o w a d z ą  do z n a c z n e g o  w y n is z c z e n ia  u s tro ju .  Jeże l i  
u św ia d o m im y  sobie ,  że  w  c u k r z y c y  w y d a l a  się w ic ie  cnerg ji  po- 
tenc jonalne j  z m o c z e m  w  p o s ta c i  cu k ru  i c iat k e to n o w y c h ,  to s t a ­
n ie się  zupełn ie  jasnem , że  c h o r z y  ei pom im o obfi tego  p o ż y w ie n ia  
m u sz ą  w ie le  t r ac ić  na  w a d z e ,  g d y ż  ż y ją  k o sz te m  w ła s n e g o  c iaia.  
Nie m o żn a  jed n a k  sądz ić ,  a b y  zie z u ż y tk o w a n ie  w ę g l o w o d a n ó w  
b y ło  je d y n ą  p r z y c z y n ą  o g ro m n e g o  w y n isz c ze n ia ,  sp o s t r z e g a n e g o  
n ie ra z  w  p rz eb ieg u  c u k rz y c y .  Z by t  d o b rz e  zn an e  są  f a k ty  p o s t ę ­
pu jące j  u t r a ty  na  w a d ze  u c h o ry ch  na  c iężką  p o s tą p  c u k rzy c y ,  
k t ó r z y  o t r z y m y w a l i  p o ż y w ie n ie  pod w z g lę d e m  c ie p ło s tk o w y m  z u ­
pełnie  dos ta teczn e ,  a  z m o czem  nie w ydz iela l i  p ra w ie  cukru ,  ani 
w iększe j  ilości cia t k e to n o w y ch  i ich u b y tek  n a  w a d ze  b y ł  s to k ro ć  
z n a c z n ie js z y  n iżb y  to w y w o ta ta  niewielka u t r a t a  c iep łos tek  w  m o ­
czu.

N a leż a ło b y  w ięc  sadz ić ,  że  b e z w ą tp ie n ia  w  n iek tó ry c h  p o ­
s ta c iac h  c u k rz y c y ,  m a m y  do c zy n ien ia  ze w z m o ż o n e m  w y t w a r z a ­
niem ciepła, p ro w a d z ą c e m  do w y c h u d ze n ia  ustro ju .  Je d n a k ż e  
k w e s t j a  ta, n a p o z ó r  r o z s t r z y g n ię ta ,  nic zn a laz ła  j e szcze  o s t a ­
ł a  znego  ro z w ią z a n ia  i nie b a c z ą c  na  l iczne d o św ia d c ze n ia ,  w y k o ­
n y w a n e  na jściś le jszem i m etodam i,  zd an ia  p o sz c z e g ó ln y c h  b a d a -  

Ł t ó w  jaszcze  dziś  k r a ń c o w o  się różn ią .  P o d c z a s  g d y  jedni  z B e n e -  
d ic tem  i Jo s l in em  L usk iem  o ra z  M a g n u s -L e v y m  na  cze le  są z d a ­
nia,  że c u k r z y c a  a szczeg ó ln ie  c iężk ie  jej p os tac ie ,  p r o w a d z i  do 
w zm ożo irego  spa lan ia ,  to  z n o w u  inni, jak np. Fa l ta ,  a ta k ż e  po c z ę ­
ści W ilde r,  B o ę th b y  i B eeler  z kliniki M ay o ,  s“ą p rzec iw n eg o  
zdańia .  W ild e r ,  B o o th b y  i B e e le r  są d z ą ,  że jedynie  w  ty c h  p r z y ­
p ad k ac h  c u k r z y c y  m a m y  do c zy n ien ia  ze  w z m o ż o n e m  spa lan iem , 
w k tó ry c h  da je  się s tw ie rd z ić  p e w n e  s c h o rze n ie  g ru c zo łu  t a r c z o ­
w e j  tub też  n a d m ie rn y  ro z p a d  cia ł b ia łk o w y c h .

N i ^ w y l i c z a j ą c  tu o g ro m n ej  l ic z b y  p r a c 1) d o ty c z ą c y c h  b a d a ­
nia p r z e g n a n y  m a te r j i  i cncrgji  w  c u k rz j jc y  ludzkiej,  n a lę f l r  p o d ­
nieść, w s p o m n ia n a  ró ż n ic a  zdań p o leg a  jedyn ie  na  n ie jed n ak o -  
weni ocenianiu  z d o b y ty c h  w t i i k ó w  l iczbowych, a ż a d n ą  m ia rą  nie 
By^JBda s w e g o  ź ró d ła  w  n ie d o s ta tec zn e j  t ech n ice  sam eg o  bad an ia ,  
k t ó r a  jes t  dziś u d o sk o n a lo n a .  Nie w y s t a r c z y ,  b y  s tw ie rd z ić  w i ę k ­
sze  z a p o t r z e b o w a n ie  t lenu  n a  jed n o s tk ę  cza su  i w a g i  ch o reg o ,  a b y  
sądz ić  o w z m o ż o n e m  spalan iu ,  g d y ż  w y n ik  n a le ż y  b e z w z g lęd n ie  
p o r ó w n a ć  z w y n ik ie m  o t f ty m a n y m  u c z ło w ie k a  z d r o w e g o  tej s a ­
m ej pici, w ie k u ,  w z r o s tu  i w ag i .  N a le ż y  ró w n ie ż  u w zg lęd n ić  rodz-aj 
p o ż y w ie n ia  c h o ry ch ,  a  p rzed ee^g zy s tk iem  ilość p r z y jm o w a n y c h  
p o k a r m ó w  b ia łk o w y c h  k tó re  o g ro m n ie  w z m a g a ją  p r o c e s y  sp a la ­
nia w  ustro ju .  B ez  w ą tp ien ia ,  że  u c h o re g o  p r z e k a r m ia n e g o  b ia ł ­
k iem  w y t w a r z a n i e ł c i e p i a  b ę d z ie  w ię k sz e ,  n iż  u innego  c h o reg o  
ż y w io n eg o  p r z e w a ż n ie  t łu szczem .  F a l ta  tw ie rd z i ,  że nie w s z y s c y  
a u to r z y  w a r u n k i  dop iero  co w y m ien io n e  uw zg lędn ia l i  w  stopniu  
j e d n a k o w y m  i to m ia ło  b y ć  w e d iu g  n iego  g tó w n e m  ź ró d łe m  p o ­
m yłek .

P r z y s t ę p u ją c  do b a d ań  w ł a s n y c h ,  s t a r a ł e m  się nie p o pe łn iać  
tych  b łędów , o k tó ry ch  w sp o m in a  Fa l ta .  P o s ta w i łem  więc sobie 
za  zadan ie ,  b y  s tw ie rd z ić  jedynie ,  cgyi w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d ­
kach  c u k r z y c y  m o żn a  w y k a z a ć  p e w n e  różn ice  qo do ilości z u ż y ­
tego  t lenu  w  zależmości od  s ta n u  c h o ro b y ,  czyli  m ó w ią c  inacze j  
d o w ied z ieć  cię. c z y  pod  w p ł y w e m  E c z e n i a  b ą d ź  d ie te ty c zn e g o ,  
b ą d ź  in su l in o w eg o  ilość z u ż y w a n e g o  t lenu  ulegnie  jak im k o lw ie k  
w ah an io m .  R o z u m o w a łe m  w  ten  sp o s sb ,  że s k o ro  w  c u k r z y c y  p r o ­
c e s y  sp a lan ia  b y ł y  zw ięk szo n e ,  to n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć  z p o p r a ­
w ą  s tanu  z j l w i s k a  o d w ro tn e g o ,  a m ianow ic ie  z m n ie jszo n eg o  w y ­
tw a r z a n ia  c iepła.

i lość  z u ż y te g o  tlenu o k re ś la łe m  za  p o m o cą  p ro s te g o  a p a r a tu  
K rogha ,  n a d a ją c e g o  się  w  zupełnośc i  dla c e ló w  klin icznych.

W iad o m o ,  że  a b y  z d ać  sob ie  s p r a w ę  o p rz e b ie g a ją c y c h  
w  us tro ju  p ro c e sa c h  Spalania p o s łu g u je m y  się m e to d a m i  ro z m a ite -  
mi b a d a ją c  b ą d ź  p rz em ia n ę  g a z K y ą  z u w zg lędn ien iem  w y d z ie l a ­
nego  z m o cz em  azo tu ,  b ą d ź  też  za  ponufcą  b e zp o ś re d n ie j  k a lo ry -  
m e t r j i2) i t. d. P o s łu g iw a ć  się  m o żn a  liczbam i osiągniij temi b a d a ­
niem ca łkow ite j  2d-godz inne j  p rz e m ia n y  m aterj i ,  lub też  p rzem ian y ,  
o d b y w a ją c e j  się n a cz cz o  i p r z y  z u p e łn y m  spokoju ,  czyli  t. z. p o d- 
s t a w o w e j  p r z e m i a n y  rn a t e r  j i. (M e tab o l ism c  b asa le ) .  
W  b ad an iach  sw o ich ,  posługując ,  się a p a r a te m  K ro g h a  m og łem  
o k re ę lać  jedyn ie  p o d s t a w o w ą  p rz em ia n ę  m aterj i .

Nie w d a ją c  się  ani w  s z c z e g ó ły  i s to ty  p o d s ta w o w e j  p r z e ­
m iany  m aterj i ,  ani u rz ą d z e n ia  a p a r a tu  K r o g h a 3), k t ó r y  b y t  s z c z e ­
gó łow o o m a w ia n y  i p rz e d s ta w io n y  w  W a r ś z .  T ow .  Lek. p rz ez  D rą  
Z. S z c z e p ań sk ie g o ,  z az n a c z ę ,  że  l i f l f t  o s ią g n ię ty ch  nie p r z e p r o w a ­
d z a łem  w  w a r to ś c i  c ie p ło ś tk o w e ,  a  p o d a w a łe m  w p ro s t ,  jako  ilości 
z u ż y te g o  tlenu w  m inutę  i n a  k i lo g ram  w a g i  c h o reg o .  W ia d o m o  
b ow iem ,  że l itr  z u ż y te g o  t lenu  moż-e p o s ia d a ć  n ie je d n a k o w a  w a r ­
to ść  c ie p io s tk o w ą ,  b ę d ą c ą  w  za leżnośc i  od w a h a n ia  w s p ó łc z y n n ik a  
o d d e ch o w e g o ,  a  z a tem  od ro d z a ju  p o ży w ien ia .  P r z y  p rze l iczan iu  
ilości z u ż y te g o  tlenu w  jego w a r t o ś ć  c ie p io s tk o w ą  n a le ż a ły b y  w i e ­
dz ieć  dokładnie ,  jaki je s t  w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y ,  co  m u s ia ło b y  
p o c ią g n ąć  za  so b ą  o k re ś lan ie  w y d e c ln u icg o  b e z w o d n ik a  w ę g l o w e ­
go. J e d n a k ż e  z a  p o m o cą  a p a r a tu  K ro g h a  nie j e s te śm y  w  stan ie  
ok re ś l ić  ilości C g |  i d la teg o  p ra c u ją c  t y m  a p a r a te m  m o ż e m y  p r z e ­
liczać z u ż y ty  tlen na  w a r t o ś ć  c ie p ło s tk o w ą  jedyn ie  w  ty m  w y ­
padku ,  g d y  jes t  n a m  z g ó r y  z n a n y  w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y ,  jak 
n. p p rz y  p o ż y w ie n iu  p r z e w a ż n ie  w ę g lo w o d a n o w e m .  W  c u k rz y c y ,  
a c z k o lw ie k  C O 2/O 2 jes t  z a z w y c z a j  nizki, to  jed n a k  w a h a  się  w  z a ­
leżnośc i  od s t a n u  c l io jąg o  d ość  znaczn ie .

Z r e s z t ą  p r z y  b a d an iu  „ w  se r jac l i“ p rz e z  cza s  d łu ż s z y  jednej  
i tej s am ej  o so b y ,  l iczby, w y k a z u j ą c e  n a m  ilość z u ż y te g o  tlenu,

*) W ię k s z o ś ć  ty c h  p ra c  je s t  u w zg lę d n io n a  w  a r t . :  1) F a lty , D en tsch . A rch . 
fur K-lin. M ed. T . 12. rok  1917. 2) B en e d ic t i .lo slin . D en tsch . A rch . f. K lin . M ed. 
T. III. ro k  1913. 3) G ra fc . E rg e b n . d. P h y s io l. T . 21. ro k  1923. 

j5) .A b d e rh a ld e n , 1'fandbuch d. b io log , A rh c itsm e t.
8) O pis a p a ra tu  z ry su n k iem  zn a jd u je  s ię  ró w n ie ż  w  K lin. W o c lic iisc lirift 

rok 1923. N r. 45, a r t ,  M ellw iga.
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w y s t a r c S M  w  zupełnośc i,  a ż l b y  m pć  sądz ić  z p tó y b l iż e j l e in  o z a ­
c h o d zą cy c h  zm ianach  w pod s taw o w e j  przem ianie ,  m a te r i i  w T tazm ai-  
ty c h  o k re sa c h  c h o r o b y  c u k ro w ej .

N a w iasem  dod am ,  żc  o k re ś lan ie  w  c u k r z y c y  ilości w y d e -  
c lianego COe, a  także  i w sp ó łczy n n ik a  o d d ech o w eg o  nie m o że  p o s ia ­
d ać  z n aczen ia  deaM^dującegrf, g d y ż  ilość (i p rę żn o ść  w p ę c h e r z y ­
k a ch  p łu cn y c h )  w y d e c h a n e g o  C O 2 nie z a le ż y  jedyn ie  od sp a lo n eg o  
w ęg la ,  lecz  fflkże i od s t a m f  z a k w a sz e n ia  ustro ju .  B e zw o d n ik  w ę g lo ­
w y  jak o  jeden z n a jw aż n ie jsz y ch  m o d e ra to ró w ,  o d g ry w a ją c y c h ,  jak  
w iad o m o  wielce p o w a ż n ą  rolę p r z y  u t r z y m y w a n iu  sta łe j  k w a so ty  
ak tu a ln e j  9 1  krwi,  u lega  c zęs ty m  w a h an io m  także  i w  p ę ch e rzy k a ch  
p łucnych  (w y d e ch a n c m  pow ie trzu )  w zależnośc i  od s topnia  z ak c la -  
szen ia  us t ro ju .  W o b ec  tego  obliczanie w y d e ch a n e g o  C O 2 pos iada  
mńk:j93ą w a r to ś ć ,  niż ob liczan ie  ilości z u ż y te g o  t lenu, w p d łu g  k t ó ­
re g o  z w ię k s z ą  d o k ład n o śc ią  m o ż e m y  sądz ić  o p r o c e sa c h  spa lan ia  
w  ustro ju .

W  b ad an iac h  s w y c h  m usia łem  z w ró c ić  ró w n ie ż  u w a g ę  na 
okoliczności ,  w p ły w a ją c e  na  w a g ę  c ia ła  cho reg o .  W ia d o m o ,  że  w a ­
han ia  w  w a d z e  11 c u k r z y c o w y c h  s ą  z n ac zn e  ze  w z g lę d u  na ła tw o  
w y s tę p u ją c e  11 nich z a b u rz en ia  w  g o sp o d a rc e  wodnfcj i d la tego  
t r z e b a b y  by ło  r e g u lo w a ć  d jetę  w  ten sposób ,  a b y  nie dopuśc ić  do 
z a t r z y m y w a n i a  w o d y  w  us tro ju .  Nie p o d a w a łe m  w ię c  c h o ry m  
p o d c z a s  p r o w a d z e n ia  b ad ań ,  o w s ian ek ,  sody .  a  t a k ż e  o g ra n ic za łem  
só l  k u ch en n ą ,  z r e s z tą  k a ż d e g o  dnia u w zg lęd n ia łem  ilość p o b ra n y c h  
płynów^ i o d d a n eg o  m oczu ,  tak  iż p r z y  z r ó w n o w a ż o n y m  bilansie  
w o d n y m  z n ac zn ie js ze g o  p r z y b y tk u  na fandze  m o g łem  nie odnosić  
już do z a t r z y m a n e j  w  ust ro ju  w o d y .

P o n ie w a ż  p o ż y w ien ie  b i a ł k & /e  w  d u ży m  stopniu  w z m a g a  
p r o c e s y  spa lan ia ,  p rz e to  a b y  w y k lu c z y ć  w sze lk ie  z m ian y  w  p o d ­
s t a w o w e j  p rzem ian ie  m ate r j i  z a leżn e  od s p o ż y te g o  b ia łk a  p rz e z  
c z a s  p ro w a d z e n ia  d o św ia d c z e ń  a także  i pewien  cza s  p rz ed tem ,  
p o d a w a łe m  c h o ry m  z a w i ś ć  je d n a k o w ą  jago ilość, w y n o s z ą c ą  +
] gr. na  kg. w a g i  c ia ła.  J e d n o c ze śn ie  o k re ś la łem  codzienn ie  azo t  
wr m oezu ,  a b y  się p r z e k o n a ć  w  ten sposób ,  c zy  nie w y s tę p u je  
u jem n y  b i lan s jd zo t tm ó j ,  a w ię c  tern sa m em  n a d m ie rn y  ro z p ad  b ia ł ­
ka  u s t ro jo w e g o ,  k tó re m u  p rz e w a ż n ie  t tm ra rzy szy .  w z m o ż o n e  w y ­
tw a rz a n ie  się c iepła.

Ilość z u ż y te g o  t lenu  o k re ś la łem  z a w s z e  u cho reg o ,  b ę d ą ­
c e g o  12— 14 godzin  po  os ta tn im  p o s i ł k u j ą  zna jd u jąceg o  się  w  n a j ­
z u p e łn ie jsz y m  spokoju .  U ś w i a d c z e n i e  t r w a ło  z w y k le  5— 10 minut, 
a  po P s -g o d z in n y m  o d p o sz y n k u  w y k o n y w a ł e m  badan ie  k on tro lne ,  
t r w a ją c e  tak  długo, jak p ie rw sz e .  P rz e d ,  w  t ra k c ie  i po  badan iu  
ob l icza łem  d o k ładn ie  ilość u d e rz e ń  tę tna .  Jieaeli po d czas  b ad an ia  
tę tno  p rz y śp ie sza ło  się  znacznie ,  co św iad czy ło  o p e w n y m  w ys iłku  
ch o reg o ,  to p o d o b n e  d o św ia d c ze n ie  u w a ż a łe m  za  n ieścis łe  i w  r a ­
ch u b ę  go nie b ra łem .

K ażd e g o  c h o reg o  b a d a łe m  codziennie ,  lub t s ż  w  o d s tę p ac h  
mniej lub w ię ce j  d łu ższy c h .  O g ó łem  k a ż d y  c h o r y  b y ł  b a d a n y  conaj-  
mniej w  p rz e c ią g u  10, a  a ia jw y że j  20  dni, P rz e p ro w a d z i łe m  w  ten 
sp o só b  d o św ia d c z e n ia  na  8-11 p r z y p a d k a c h  c u k rzy c y .

C u k ie r  w e  k rw i  o k re ś la łem  o ry g in a ln ą  m ik ro m e to d ą  l i , | 9  
w  m oczu  sposobem  p o la ry m e t ry c z n y m ,  ace ton  z a ś  o k re ś la łem  p rz e ­
w a ż n ie  m e to d ą  P r o s a ,  a n iek ie d y  ty lk o  m e to d ą  M e ss in g e ra  i Hup- 
p e r ta  (obie  te  m e to d y  da ją  p ra w ie  je d n a k o w e  w ynik i) .  A zo t  obli­
c z a łe m  w e d łu g  Kjeldabla.

B r r z j l t ę p u ia c  do o p isy w a n ia  w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  m u szę  
zaznaczff i ,  że po d czas  g d y  w  pięciu p r z y p a d k a c h  Ilość z u ż y w a n e ­
go tlenu nie rpżn ila  się, m ożn a  pow iedzieć ,  w cale ,  a n iezn aczn e  w a ­
hania  uwidocznione  na  Z a łą c z o n y ch  tablicach (1-szej i 2-giej) u w a ­
żać na leż;d jza  leżące  w  g r a n ic y  b łędu ,  to w  3-ch p o z o s ta ły ch  r ó ż ­
nice  te  w y s t ę p o w a ł y  b a rd z o  w y ra ź n ie .

Np. c h o r y  B o le s ła w  Cli. (p a t rz  Tabl .  1) z u ż y w a  k a żd e g o  
dnia, p ra e z  c a ły  o k re s  p ro w a d z e n ia  b a d ań  j e d n a k o w e  ilości tlenu, 
bo w a h a ją c e  się  za led w ie  od 3,20 do 3,45 c m 3 w  m inutę  i na  kilo­
g ra m  wagi,  c h o ra  zaś  A dela  K. w  p ie rw sz y m  dniu badan ia  (pa trz  
tabl. 3) zu ży ła  5,66 a po kilku dniach już z a led w ie  3,49, wresgp ie  
po p ew n y m  czasie  z n ó w  5,60 c m .3 O 2 i t. d. Jeżeli z es taw ić  liczby 
na jm niejszego  i n a jw ięk szeg o  zu ży w a n ia  tlenu przez  tą chorą,  to 
o t r z y m a m y  różń ice  b a rd zo  w y ra źn e ,  k tó re  bezw zględnie  sam e  r z u ­
cają  się w oifty  (tabl. 3).

W o b ec  p o w y ż sz eg o  w y n ik u  n a leży  ro z p a t r z e ć  oddzie lnie  
p rzy p ad k i  z n iezm ien ia jącą  się p o d s ta w o w ą  p rzem ian ą  m aterj i ,  o raz  
p rzy p ad k i  w k tó ry c h  p o d s ta w o w a  p rzem ian a  m aterj i  u lega ła  z n a c z ­
nym  wahaniom .

1) P r z y p a d k i  w  k t ó r y c h  p o d s t a w o w a  p r z e ­
m i a n a  m a t e r j i  n i e  u l e g a ł a  z m i a n i e  (ilość z u ży w an eg o  
tlenu b y ła  jfednakowa).

J a k  już  w spom ina łem  pod o b n y ch  p rz y p a d k ó w  zbada łem  5, 
z k tó ry ch  jeden (m ^zczy zn a  lat 50) u w a ża ć  n a l e ®  jako  cu k rzy cę  
lekką, uda ło  się bowiem go o d e u k rzy ć  z ła tw ością ,  bez o g ra n ic za ­
nia w  pożywien iu  c. b ia łkow ych .  N ieduża  ilość acetonu, k tó ra  w y ­
stąpiła  po odjęciu w ęg low odanów ,  zn ik ła  n iebawem. B y ł  to chory  
dobrze od ży w io n y ,  na  w adze  przez  czas  pobytu  w klinice nie tracił ,  
a w y p isa n y  zo s ta ł  w stanic  dob ry m  9 a z  z | )s iągn ię tą  w zm o żo n ą  
to lerancją  w zg lędem  w ęg low odanów .

N astępne  3 p rz y p ad k i  ( m ę ż q » ź n i  od 25 do 48-u lat) n a leży  
t rak to w ać  jako  c u k rzy c ę  o p rzebiegu średnim  4) g d y ż  odeukrzen ie  
tych  c h o ry ch  nas tąp i ło  dop iero  po zmnie jszeniu  w M  diecie pew ne j  
ilości białka, c ia ła  z I S  ke tonow e wydziela l i  p rzez  czas  d łuzszy .  C h o ­
rzy  ci również  nie byli zby tn io  w yniszczen i ,  a  p rzez  c a ł a  cza s  p o ­
bytu na klinice nie tracili , a ra cz c  zysk iw ali  na  w a d z e  (zc względu 
na z ró w n o w ażo n y jD ilah s  Wodny, n a leży  'Sądzić, ż ą  nie by ło  to z a ­
t rzy m an ie  w o d y  w  us tro ju ) .

N aw et  w  czasie  w y d z ie lan ia  ciał k e to n o w y ch  czuli się w zg lęd ­
nie dobrze,  nie tracili  łaknienia,  jednem  słowem  nie m ™ ło  być  m o ­
wy  o jak iem ś znaczn ie jszcm  z ak w aszen iu  ustro ju .  W y p isa l i  się 
z kliniki w  stanie  względnie  do b ry m ,  bez  cukru,  bez ciał ke to n o w y ch  
(jeden ze  ś ladam i ace tonu) ,  z m nie jszą  lub w ięk szą  to le ranc ją  
w zględem  w ęg low odanów .  Insuliny c h o rzy  ci nie o t rzy m y w a li ) .

W reszc ie  jeden  p r z y p a d e k  (m ężczy zn a  lat 17) aczkolw iek 
nie ró żn iący  się pod w zględem  nasilenia  cho ro b y  od 3-ch dopiero 
co w ym ien ionych ,  to jed n a k  z a s łu g u ją c y  na  u w agę  z tego względu, 
że cu k rzy cę  pow ik łała  c iężka  gruźlica  z często  p o w ta rza jącem i  się 
k rw otokam i płncnemi.

P rz e d  w y s tąp ien iem  objaw ów  ze s t ro n y  płuc s tan  o d ży w ian ia  
tego chorego by ł  zupełnie  z nośny ,  z chwilą  z a ś  po jaw ien ia  się w y s o ­
kiej c iepło ty  i c zęs tych  k rw o to k ó w  p łucnych  w y n iszczen ie  pos tęp o ­
wało szybkiem i k rokam i n a p rzó d  wreszc ie  w stan ie  c iężkim zosta ł

J ) P o d z i a ł  n a  n r z v n a d k i  l e k k i e ,  ś r e d n i c  i c i ę ż k i e  i e s J p E g l e d n y .  N i e w ą t ­
p l i w i e  n i e k t ó r e  p r z y p a d k i ,  k t ó r e  Z a l i c z a ł e m  d o  r z e d i f ^ r e d n f c h  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  
p r z e z  i n n y c h  z a  b a r d z i e i  z b l i ż o n e  d o  c i ę ż k i c h .

T a b l i c a  I . B o le s ła w  Cl), l a t  *f|.

D a t a
I l o ś ć

p o b r a ń .
p ł y n ó w

I l o ś ć
m o c z u

I l o ś ć  
d o b o w a  

c u k r u  
w m o c z u

I l o ś ć  
d o b o w o  
a c e to n u  

w m o c z u

K w a s
a ce to -

o c to w y

I lo ś ć  
d o b o w a  

azo tu  
w m o c z u

C u k i e r  
w e  k r w i

W a g a
c ia ła 0,9

0,2 
n a  k g .  
w a g i

U w a g i

11/IV 1800 2100 81.9 0 — 14,5 0.321% 70 0 224 3.20

12 15 2000 1940 7.7 0.12 — 15,8 0.315 „ 70.1 245 3.49
>5

13 >1 1800 1600 1.3 0.24 - 13,6 0.271 „ 70.6 227 3.21
p

14 V 1500 1400 0 0.21 — i 6,2 0.252 „ 71.0 234 3.29 .2

15 II 1650 1600 0 0.15 — 15,4 0.241 „ 71.3 243 3.40 Ol

£

16 n 1700 1650 0 0.06 — 15,8 0.234 „ 71.2 246 3.45 2

17 „ 2100 2150 0 0.01 - 14,3 0.221 „ 71.1 237 3.33 Sh
+■>
O

18 n 2000 2100 0 0 - 16,0 0.180 70.8 236 3 . 33 ©

19 n 1700 1600 0 0 — 12,8 0.176 „ 70 4 245 3.48

20 55 1800
1

1850 0 0 - 14,1 0.168 „ 70.5 238 3.37
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T a b l i c a  I I . A n to n i  P .  l a t  17.

P a t a
I l o ś ć

p o b r a ń .
p ły n ó w

I l o ś ć
m o c z u

I l o ś ć  
d o b o w a  
c u k r u  

w m o c z u

I l o ś ć  
d o b o w a  
a c e to n u  

w m o c z u

K w a s
ace to -

o c to w y

I l o ś ć  
d o b o w a  

a z o t u  
w m o c z u

C u k i e r  
w e  k r w i

W a g a
c ia ła o . s

O., 
n a  kg .  
w a g i

j

I n s u l i n a

5 / I I I 2200 2180 58.86 0.15 10,3 0.412% 47.8 240 5.02

10 „ 2300 2250 180 0.23 — 9,8 0.385 „ 47.4 222 *1.68

U  „ 1920 1841 7.56 0 32 + 10,2 0.298 „ 47.5 223 4.6!)

12 „ 1900 1870 11.22 0 28 -j- 11.4 0.281 „ 47.3 222 4.71 a

13 „ 1450 1410 2.8 0.82 + — 0.291 „ 47.3 236,9 5.01 5*iN

13 „ 1760 1800 o 6 0.78 1~T~ 12,4 0.312 „ 47.2 226,9 4.81 O
a)

15 „ 1340 1320 ś l a d y 0.89 + 10,4 0.293 „ 47.1 222,7 4.73

16 „ 1720 1800 0 0.72 + 9,6 0.281 „ 47.4 2 2 W 4.72

17 „ 1310 1250 0 061 -4- 10,4 0.284 „ I b S 1' 241,8 5.06

18 „ 1370 1350 0 0.32 + - 0.276 „ 48.1 231,8 4.82

19 „ 1400 1360 0 0.25 — 11,3 0.261 „ 48.3 237,0 4.91 30 j e d n .

20 „ 1300 1250 0 0.15 — 12,4 0.258 „ 48 4 251,2 4.86 30 „

21 „ 2000 1950 0 0.06 — 10,6 0 220 „ 48.9 238,6 4.88 45 „

22 „ 1 4 0 ) 1500 0 ś l a d y — 9,8 e.218 „ 49.1 246,9 5.03 45 „

23 „ 1650 1600 0 0 - - 8,9 0.161 „ 49.4 242,5 4.91 JT

24 „ 1800 ] 750 0 0 — 11,4 0 182 „ 49.6 261,0 4.86 55

25 „ 1530 1680 0 0 — — 0 181 „ 50.1 239,4 4-79 55

20 „ 1750 1800 0 0 — — 0.194 „ 50.1 252,5 5.04 55

T a b l i c a  I I I . A d e la  IC. l a t  29.

P a t a
I lo ść

p o b r a ń .
p ł y n ó w

I lo ś ć
m o c z u

I l o ś ć  
c u k r u  

w m o c z u

I l o ś ć  
d o b o w a  
a c e to n u  

w  m o c z u

K w a s
ace to -

o c to w y

I l o ś ć  
d o b o w a  

a z o t u  
w  m o c z u

C u k i e r
w e

krw i* )

W a g a
c ia ła 0)2

0)2 
n a  kg .  
w a g i

T n s u l in a

21/1 2000 1800 48 6 1.52 + 18,4 ■ 0.431% 42.0 238 5.66

26 „ 1300 1280 11.5 1.31 + 19,3 0.430 „ 41.8 241 5.76 —

28 „ 1100 /• 1 ’50 12.0 3 05 + 20,4 0.380 „ 41.7 254 6.09 -

30 ,, 1200 1000 17.0 0.71 + 10,4 0.878 „ 43.2 151 3.49 2 X  50 j e d n .

4/11 1250 1200 1 6 0 0.62 + 9,8 0.380 „ 43.1 155 3.59 2 X 5 0  „

5 r 1300 1250 14.0 0.52 + 11,2 0.382 „ 43.4 160 3.68 3 X 5 0  „

6 „ 1250 1300 6.0 0.91 4- 14,8 0.351 „ 43.2 158 * f  65 3 X 5 0  „

12 „ 1500 1400 12.0 2.05 + 19,1 0.348 „ 43.8 245 5 60 2 X 2 0  „

13 „ 1450 1300 14.0 2.91 + 21,4 0.346 „ 44.1 256 5 80 2 X 2 0  „

26 „ 1420 1400 1.7 0 63 + 12,8 0.342 „ 45.8 160 3 49 3 X 5 0  „

27 „ 1480 1500 1.2 0.60 + 10,7 0.291 „ 45 7 168 3.67 3 X 5 0  „

28 „ 1710 1600 1.1 0 58 + 9,4 0.285 „ 45.9 164 3.57 3 X  50 „

*) C u k i e r  w e  k r w i  o k r e ś l o n o  n a  czczo,

w y p i s a n y  z kliniki na  z ad a n ie  rod z in y .  W  czasie  s ta n u  g o r ą c z k o ­
w ego  nie o k re ś la łem  już  po d s taw o w e j  p rz e m ia n y  m aterj i ,  g d y ż  
z g ó r y  m o ż n a  b y ło  p rzew idz ieć ,  iż będzie  o n a  zw ięk szo n a ,  z p o w o ­
du g ru ź licy  (po ró w n a j  p ra c ę  S z czep ań sk ieg o ) .  P r z y  ,okaz j i  w s p o m ­
nę, że- z chwilą  rozw in ięc ia  się  s p r a n y  gruźliczej,  c u k rz y c a  zesz ła  
już  na  p lan  drugi,  w z m o g ła  się bow iem  zn aczn ie  to le ran c ja  w zg lę ­
d e m  w ęg lo w o d an ó w ,  a c ia ła  k e to n o w e  zn ik ły  p ra w ie  zupełnie  z m o ­
czu.

P r z e d  w y s tą p ien iem  z a ś  zm ian  g ru ź liczy ch  c h o ry  ten o t r z y ­
m y w a ł  od czasu  do czasu  z a s t r z y k iw a n ia  insuliny  w  celu z u m i e *

szen ia  ilości cia ł k e to n o w y ch ,  k tó re  nie c hc ia ły  u s tąp ić  pod w p ły ­
w e m  sa m e g o  leczen ia  d ie te ty c zn e g o .

2) P  r zljj |  a  d k i J w  k t ó r y c h  p o d s t a w o w a  p r z e ­
m i a n a  m a t e r j i  w a h a ł a  s i ę  w y r a ź n i e  (w ybitne  różn ice  
w  ilości z ap o t rz e b o w a n e g o  tlenu).

P o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w ,  jak  już z a z n a c z y łe m  w y że j  z b a d a ­
łem 3 (2 kobiety ,  jed n a  w wieku 29 lat , d ru g a  .17 lat, o ra z  jeden  27 
letni m ę ż c z y z n a ) .  Byli to  c h o rz y  c ie rp ią c y '  n iezaw o d n ie  na  c iężką  
po s ta ć  c u k rz y c y .  P rzybydi  do  kliniki w s tan ic  zn ac zn e g o  w y n isz c z e ­
nia, z nudnośc iam i,  b rak iem  łaknienia ,  a  o d e u k rż y ć  ich m o żn a  było
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jedynie  p rzy  p o m o cy  dni j a r z y n o w y c h ,  k i lkak ro tn ie  s to so w an y c h .  
C ia ła  k e to n o w e  wydziela l i  sta le  i w  dużej ilości. N ie raz  zna jdow ali  
się w s tan ie  przfedśp iączkowym , aż  w r% z c ie  pom im o Sta łego  s to so ­
wan ia  itn w iększej  ilości insuliny  zginęli z powodu śpiączki.

J a k  w y n ik a  z z a łą c z o n y c h  tablic5) 1-ej i 2-iej, na  k tó ry c h  
um ieszczone  są  p r z y p a d k i  ze  s ta le  nie u leg a jącą  żądny,i;i w ah an io m  
p o d s ta w o w ą  p rz em ia n ą  m aferji ,  w idz im y,  że  ani i lość c iH rą  oraz  
cia ł ke to n o w y ch ,  a tak ż e  n ie je d n ak o w a  z a w a r t r g ć  cu k ru  we krwi 
nie w y w ie ra ła  n a jm n ie jszeg o  w p ły w u  na  z u ż y w a n ie  tlenu. Np bez 
wzg lędu  na  to, c z y  c h o ry  wydzieli ł  81,9 gr. cukru  % i  dobę, a  niu 
wydzieli!  w ca le  acetonu, c zy  też  n i £ 'w y k a z  w a ł  znpetni;** cukru,- 
a ilość aceno tu  w  m oczu  dochodzi ła  do 0,21 gr. n a  dobę, lub też 
cuk ier  w e  k rw i  w ynos ił  0,168|j/o, a  n a w e t  s ięgał  0',321°/o - -  tffibjj 
z u ż y w a n e g o  tlenu w  m inutę  i na  k i lo g ram  w a g i  bk la z a w s z ę  j e d n a ­
kowa.  W tę e z  co innego sp o s t r z e g a m y  na  tabl.  3 -6 ®  i 4-ej tu bo ­
w ie m  z u ż y w a n ie  t lenu ( p o d s t a y ^ w a  p rz e m ia n a  m ate r j i )  z w ię k s z a ło  
się  zn aczn ie  w r a z  -ze w z m o żo n e in  w y d z ie lan ie m  cial k e to n o w y c h .  
W id z im y  np., że  <w czas ie  n a jw ię k sz eg o  z a k w a sz e n ia  u s t ro ju  (złe  
sa m o p o czu c ie ,  senność ,  nudnośc i ,  g łębok ie  w d |p h y ,  bjgik łaknienia ,  
w y s o k ie  l ic zb y  a ce to n u  w  m o czu )  m a m y  do czyn ien ia  z n a jw ięk -  
szent z ap o t rze b o w a n iu  tlenu (ace tonu  3,15 g r  na  dobę  —  zu ży to  
t lenu b.99 c m 1). P r z e c iw n ie  zaś  w  czas ie  lep szeg o  sa m o p o cz u c ia  
c fiorych, k ie d y  ilość a ce to n u  w  moc,zu u leg ła  zm nie jszan iu ,  sp o ­
s t r z e g a m y  ró w n ić e  zm nie jszen ie  się  p o d s ta w o w e j  p i ren j ia f ly  m a ­
teri i  (0,58 gr. a ce to n u  na  d obę  — fcużyto t lenu 3,57 cm 5).

W  p r z y p a d k a c h  n a łe ż ą c g f l i  do tej g ru p y  z w ię k sza n ie  lub 
zm nie jszan ie  -się p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m a te r j i  idące,  jak  w id z i ­
m y,  w  p a rz e  z ilością, a ce to n u  w y d z ie la n e g o  z m oczem ,  zda je  się 
nie b y ć  w  ż a d n y m  z w ią z k u  z ilością w y d z i c l a r r o o  cukru ,  lub z a ­
w a r to ś c i ą  cu k ru  w e  k rw i .  Na t a b l icy  3-ej s p p s t r z t f l u n y  b ow iem ,  że 
c h o c iaż  c h o ra  w y d z ie l i ła  n ie je d n ak o w e  ilości cu k ru  j e d n e g o  dnia 
48,6, d ru g ieg o  11,5 gr. na  dobę  (to jednak  z u ż y ta  tak ie  sa m e  ilości 
t lenu  ( jednego  dn ia  5,66, d ru g ieg o  5,76 crns). Z d a ^ a  się  ró w n ie ż ,  że 
w r a z  ze  zm nie jszoną  ilością cu k ru  w  m opzu  w z r a s t a  n a w e t  ilość 
z u Ł w a n e g o  t lenu, a dzieje  się  to w ó w c z a s ,  skoro^ ty lko  z w ię k s z y  
się ilość ace to n u .

Podniejse m us^g, że  z m ia n y  w  p o d s ta w o w e j  p rzem ian ie  m a ­
terji,  nie w y s tę p u ją  z b y t  g w a ł to w n ie  t. j. n a t y c h m ® H z e  z m n ie js za ­
niem, lub z w ięk sza n ie m  się s tanu  z a k w a sz e n ia  us t ro ju  lecz  s t o p n H  
w o  po 2— 3 dniach.

J e d n a k ż e  b a c z ą c  pilnie na  ilość w y d z ie la n e g o  z m o cz em  a c e ­
tonu  i ilość z u ż y w a n e g o  tlenu z m iw a ż y ć  m ożna ,  że już w  p i e r w ­
sz y m  dniu zw ięk sze n ia  się  a ce to n u ,  z a p i n a  się  p e w n e  z w ię k s z e ­
nie z a p o t r z e b o w a n ia  tlenu, a  tak ż e  o d w ro tn ie ,  w  p i e r w s z y m  dniu 
sp a d k u  a c e to n u  s p o s m e g a  się  n ięzn aczn e  zm nie jszen ie  z a p o t r z e ­
b o w a n e g o  t lenu  (tabl.  4).

T a b l i c a  IV .

A w ię c  j td n o c z e śn ie  zc  zw ięk sza n ie m  się p o d s ta w o w e j  p rz e -  
miajjjf m ate r j i  w z r a s t a  ilość azo tu  w y d z ie la n e g o  z  m oczem , czyli  
m ów iąc  inaezej,  z w ię k szo n e  z a p o t rzo b o w au ie  t lenu idzie w  p a rz e  
z u jem nym  bilansem  a z o to w y m ,  z a tem  z ro z p ad e m  b ia łka  u s t ro jo ­
wego.

P iz y jm u ją c  pod uwagi?- w ynik i  o t rz y m a n e ,  n a le ża ło b y  p rze-  
d e w sz y s tk iem  z as ta n o w ić  się  n a d  k W ls t j ą  n a j w a h i e j s z ą ,  a m ia n o -8 
wicie, czjH S  c u k r z y c y  ludzkiej m a m y  do czynien ia  ze  w zm ożoną ,  
jązy  też z p ra w id ło w ą  p rz em ia n ą  materji .

W iadom o, że  w  c u k rz y c y  d o św iad cza ln e j  u p só w  z w y c ię tą  
t rzus tką ,  jak  to s tw ie rdz i l i  roztnaioi au to rz y ,  o g ó ln a  i p o d s t a w o w a  
p rzem ian a  m ate r j i  n iez ap rz e cz en ie  w z m a g a  się  znacznie .  Jeże l i  
w ięc  c u k r z y c a  jes t  c h o ro b ą  p o leg a jącą  na  n iew y d o ln o śc i  t rzus tk i ,  
to na  zasad z ie  a n a l |« j i  n a le ż a to b y  dojść do w n iosku ,  ż.e i w  c u ­
k r z y c y  ludzkiej m a m y  do c zyn ien ia  ze  w z m o ż o n ą  p rz em ia n ą  m a ­
terji. W ie m y  jednak ,  że  c u k rz y c a  ludzłfe różni  się pod wielo tna 
w zg lędam i od  c u k r z y c y  dośw iadcza lne j ,  nie t o w a r ^ j s z y  jej b o w ie m  
tak  w y b i tn e  i s ta m  w y s tę p u ją c e  p r z e t łu s z c z e n ie  w ą t r o b y ,  o g ro m n e  
zw iększen ie  się azo tu  w  m o i g i ,  w r e s z c ie  k c to n u r ja  z jaw ia  się tu 
o wie le  częśc ie j  i s ięga  z n aczn ie js zy ch  ro z m ia ró w ,  niż w  cukrzycy ' 
d ośw iadcza lne j .  S t o r o  p o m ię d z y  temi s tan am i  pa to log icznem i 
istnieją p e w n e  różn ice ,  to nie m a m y  już p r a w a  o p ie rać  się  na  a n a ­
logii i nie musimy' b u  zdania ,  że. jeżeli w  c u k r z y c y  dośw iadcza lne j  
p rzem ian a  m ate r j i  je s t  w z m o żo n a ,  to pow inno  b y ć  to sam o  i w  cu ­
krzycy ' ludzkiej.  Gdy' w s p o m n ie m y  jdsaćze,  że  is tn ie ją  p r l ^ p a d k i  
cukrzycy ',  na  k tó re  insulina nie w y w ie r a  żad n eg o  p ra w ie  w p ły w u  
dodatniego, to  s tan ie  się zupełnie  jasnem , że  c u k rz y c a  ludzka  nie 
w y s tę p u je  jedynie  w s k u te k  scJit iKenia t rzus tk i ,  że  m u sz ą  o d g ry -  
yyać tu rob? j e szcze  i n n a  n iezn an e  bliżej c ^ i n i k i  i, *0  pod żad n y m  
w zg lęd em  nie m o że m y  k a ż d e j  p rz y p a d k u  cukrzycy ' ludzkiej p o ­
r ó w n y w a ć  z c u k r z y c ą  d o św iad cza ln ą .

N a w e t  poszczeg ó ln e  p rzy p ad k i  c u k r z y c y  klinicznej m uszą  
się B n a c » e  różn ić  od siebie , n ią j jdko  p rzeb ieg iem ,  ale  tak ż e  m e ­
chan izm em  p o w s ta w a n ia .  N iezap rzeczen ie  w  jed n y m  p rz y p ad k u  
dużą ro lę  m oże  o d g ry 'w ać  t rzu s tk a ,  w  d ru f im  z n o w u  inne g r u H o ł y  
d o k rew n e ,  m o g ą  także  w  ro z m a i ty c h  p r z y p a d k a c h  w y s tę p o w a ć  
znaczne  różn ice  w  nap ięc iu  uk ładu  n e r w o w e g o  rośl innego,  nie m ó ­
wiąc już o tern, fce uk ład  o ś ro d k o w y  p rz y jm u je  tu udział ,  jednem  
s ło w e m  m o ż e m y  m ieć d f jp e y n ie n ia  z w ie lce  z łożonym , a n ie jasnym  

' jeśzcze  dla n a s  m echanizm em , który' doprow adzi!  wreszc ie  do ze ­
społu ob jaw ó w  n a z w a n y c h  cu krzycą .

Jeżeli  w ię c  c u k rz y c ę  b ęd z iem y  r o z p a t r y w a ć  pod tym  k ą tem  
widzenia,  t. j. jako  s tan  p a to log iczny  o n ieznanym , a w ie lce  skom -

W a c la w  K. l a t  27.

D a ta

I i o ś e  
d o b o w a  
a c e to n u  

w m o c z u

K w a s
aceto-

o e to w y

I l o ś ć  
d o b o w a  

a z o tu  
w m o c z u

L u k i e r  
w e  k r w i

W a g a
c ia ła 0,2

O,, 
n a  k g .  
w a g i

I n s u l i n a

16/X 2.97 + 21,4 * # % 62.5 336,'2 5.38

17 „ 1.15 + 24,8 0.362 „ 62.4 312,6 5.01 'cc

18 „ 1.12 -+ 20,1 0.221 „ 61.9 304,5 4.92
g

19 „ 0.85 + 12,8 0.186 „ 61.7 213,4 3.46 >>N

28 „ 1.08 + 11,6 0.2101 62.4 204,6 3.28 O
4)

29 „ 2.36 + 13,7 0.191 „ 62.2 211,4 $ 4 0

30 „ 2.32 + 20,6 0.188 „ 62.0 319,9 5.16

Nie m o żn a  M i n o w e ®  pow iedzieć ,  aby' zm nie jszan ie  się  p o d ­
s t a w o w e j  p rzem iany ' m ate rj i  b y ło  jedymie n a s t ę p s tw e m  dz ia łan ia  in­
suliny', jakby' to na  p i e r w s z y  r z u t  oka  m og ło  się  w y d a w a ć  (tabl. 3), 
s tw ie rdz i łem  bowiem, żę rów nież  pod w p ły w em  leczenia  d ie te ty c z ­
nego, k tó re  p ro w a d z i  do zm nie jszo n eg o  w y d z ie la n ia  c ia t  k e to n o -  
w y c h ,  n a s tęp u je  ró w n ie ż  obniżan ie  się  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  
m aterj i ,  nie w  mniejszymi Stopniu niż pod  w p ł y w e m  insuliny'.

Nic mniej w a ż n y  jes t  fakt,  że r ó w n o c z e śn ie  ze zm nie jszan iem , 
lub z w ięk s za n ie m  się  p o d s ta w o w e j  p rzem iany ' m ate r j i  (p a trz  tabl. 
3 i 4) o d p o w ied n io  w a h a j ą  się  l ic zb y  w y k a z u ją c e  ilość | z o t u  w y ­
d z ie lonego  z m o czem ,  b e z  w z g lę d u  n a  to, że chorzy ' ci, jak  to już 
podnosi łem , otrzy 'my'wali  je d n a k o w e  ilości b iałka .

r‘ ) Ze-  L J L d u  n a  i e d n a k o w e  w y n i k i  u m i e s z c z a n i  t y g i j i  n r e k t i j i r e  t a b l i c e .

p l ikow anym  m echan izm ie  p o w s ta w a n ia ,  to ty m  sa m y m  nie b ę d z ie ­
m y  w  stan ie  o d pow iedzieć  na  p y tan ie  p o s ta w io n e  w  tej form ie,  — 
c zy  w ogó le  w  c u k r z y c y  m a m y  do czyn ien ia  ze  w z m o ż o n ą  p r z e m ia ­
ną materji.

N iezap rzeczen ie  m o g ą  istnieć  rodzB B  c u k r z y c y  z p ra w id ło ­
wo o f e y w a ją c e m  się w y tw a rz a n ie m  ciepła, a tak ż e  ze zw iększo­
ną p rzem ian ą  m aterj i ,  w r e s z c i e  n iew y k lu c zo n e  n a w e t ,  że  istnieją 
ci.krzyce, w  k tó ry ch  p rz em ia n a  m ate r i i  jes t  obniżona,*.tak to jeszcze  
sądzili  P e t te n k o f e r  i Voit.

Nic m o żn a  w ię c  t r a k t o w a ć  tej k w est j i  ogólnie , jak to czymi 
w ię k sz o ść  a u to r ó w  z F a l tą  na  czele ,  a  n a le ż y  sądzić ,  ż e  w  k a ż ­
d y m  p o s z c z e g ó l n y m  p r z y p a d k u  c u k r z y c y  p r o c e ­
s y  s p a l a n i a  m o g ą  s i ę  o d b y w a ć  r o z m a i c i e .  B adan ia  
moje zdaje  się p o tw ie rd z a ją  to w  zupełności,  w y k a z a łe m  bow iem ,
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że w  je d n y c h  p rźyp-adkach  p o d s t a w o w a  p rz e m ia n a  m ate r j i  pod 
w p ł y w e m  leczen ia  nie u lega ła  w a h an io m ,  a z a tem  b y ła  n iez m ie ­
n iona, w  innych  n a to m ias t  obn iża ła  się w ra z  z p o p ra w ą  s tanu  c h o ­
rego ,  a  w ię c  w e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  w  stan ie  
p o g o r sz e n ia  b y ła  w z m o ż o n a .  R o zu m u ję  b o w ie m  w  ten  sposób ,  że 
sk o ro  c h o rz y  p rz e s ta ją  w y d z ie lać  cuk ier  i c ia ła  ke tonow e,  to tern 
sam em , s tan  ich zbliża się  do s tanu  p raw id ło w eg o ,  a  sk o ro  nie 
s tw ie r d z a  się ró ż n ic y  w  p o d s ta w o w e j  p rzem ian ie  m a te r j i  p o d c za s  
w y d z ie lan ia  cu k ru  i c iał k e to n o w y c h ,  a  tak ż e  i w  ozas ie  n le w y d z ie -  
lania  ty c h  ciał,  to sąd zę ,  że  u tak ic h  c h o ry c h  p o d s t a w o w a  p r z e m ia ­
na  m ate r j i  n ig d y  nie o d b iega ła  od  n o rm y ,  Do w ręcz  p rzec iw nego  
zd an ia  d o c h o d zę  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z p o p r a w ą  s tanu  
s tw ie r d z a m  zm nie jszen ie  p o d s t a w o w e j  p r z e m ia n y  m aterj i .

B a d a n ia  po d o b n e  do moich w y k o n y w a l i  o s ta tn iem i c z a s y  
p rz e w a ż n ie  a u t o r ®  a n g ie lscy  i a m ery k ań scy ' ,  m ię d z y  innemi R. 
Fitz, W .  P .  M u rp h y  i S. G ra n d  (cyt.  w ed łu g  F c y e r t a g t t  Klin. 
\ y ó c h .  Nr. 1 z  ro k u  1924), a tak ż e  H. F e y e r t a g  z kliniki w ied eń sk ie j  
W .  F a l ty  (Klim W o ch en .  Nr. 1 rok  1924), a  dochodzil i  oni do w n i o s ­
k ó w  ro z m a ity c h .  A u to ra y  a m e r y k a ń s c y  tw ie r d z ą  n a p r z y k ła d ,  że  
pod  w p ły w e m  insu l iny  w z m a g a  się  p o d s t a w o w a  p r z e m ia n a  m ate rj i  
u ty c h  c h o ry ch ,  k t ó r z y  p rz e d te m  wykazywyali  jej obn iżen ie ;  F a l ta  
z aś  czyni  im zupełn ie  s łu sz n y  za rzu t ,  że  nie uw zg lędn ia l i  w  b a d a ­
niach s w y c h  ro d za ju  p o d a w a n y c h  c h o ry m  p o k a rm ó w ,  szczeg ó ln ie  
b ia łk o w y c h .  Z ro zu m ia łe  je s t  b o w iem ,  że pod wpłyrw e m  insuliny  
c h o r z y  zaczę l i  się  lepiej o d ż y w ia ć  i w  ten sp o só b  sp o ż y w a l i  w ięce j  
b ia łka ,  a  z a tem  m u s ia ła  w z m ó c  się ich p o d s t a w o w a  p rz e m ia n a  m a ­
terji.

F e y e r t a g  znow u dochodzi  do wniosku,  że w  ż a d n y m  p r z y p a d ­
ku cuk rzy cy '  p o d s t a w o w a  p r z e m ia n a  m ate r j i  nie z w ię k s z a  się, ani 
n ic  z m n ie jsza  się pod w p ł y w e m  insuliny', a z a te m  p rz e d  leczen iem  
insulinow em  nie b y ła  o n a  z w ięk szo n ą .  Ale a u to r  ten, chociaż  
u w zg lęd n ia ł  w  d o św ia d c z e n ia c h  sw o ic h  ilość p o d a w a n e g o  b ia łka ,  
zLadał  j ed n a k że  z a led w ie  3 p rz y p a d k i  cukrzycy '.  N ieza w o d n ie  nic 
n a tk n ą ł  się na  tak ie  p rz y p a d k i ,  w  k tó r y c h  b y w a  w z m o ż o n a  p o d ­
s t a w o w a  p rz e m ia n a  m aterj i .  W y n ik i  tego  a u to r a  z g a d z a ją  się z a ­
tem  z w y n ik am i ,  o t iz g t t ia n em i  p rz e z e m ń ie  w  p i e r w s z y c h  5-ciu  
p r z y p a d k a c h ,  p o z o s ta łe  z aś  moje  J  przymadki w y k a z u ją  zm n ie js ze ­
nie p o d s t a w o w e j  p rz e m ia n y  m a te r j i  p o d  w p ł y w e m  leczenia.

S k o r o  na  zasad z ie  z b a d a n e g o  m a te r ia łu  k l in icznego  d o sz e ­
d łem  do w n io sk u ,  żc  w  p o Ł c z e g ó l ń y c h  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  
p o d s t a w o w a  p r z e m ia n a  m ate r j i  b y 'w a  w z m d ż o u a ,  to n a le ż a ło b y  
obecn ie  z a s ta n o w ić  się  n a d  p r z y c z y n ą  tego  z jaw isk a .

Je ż e l i  zgo d z ić  się  z B e n ed ic te m  i Jos l inem , że g łó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  w z m o ż o n e j  p rz e m ia n y  m ate r j i  w  c u k rzy cy '  jes t  z a k w a s z e ­
nie us t ro ju ,  to  n a le ż y  również! zna leźć  w y t łu m a c z e n ie  dla s p o s t r z e ­
g a n eg o  p rz e z e m ń ie  faktu,  żc  w  wie lu  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  po­
m im o z ak w a sz e n ia  (p a trz  tabl 1), p o d s ta w o w a  p r z e m ia n a  m ate r j i  
nie u leg ła  ż a d n y m  zm ianom . Ju ż  B cn ed ic t  i Jo s l in  byli  zdan ia ,  że 
nie z a w s z e  u ludzi z d r o w y c h  p rz e z  dłuższy ' c za s  g ło d z o n y c h  (31 
dni), a z a te m  w y d z ie la ją c y c h  w ię k s z ą  i lo ś l j c i a ł  k e to n o w y c h  z m o ­
czem , p r z e m ia n a  m a te r j i  b y w a  zw ięk szo n a ,  g d y ż  sp o s trz e g a l i  n ie ­
r a z  z ja w isk o  w p r o s t  p rz e c iw n e  t. j. w y b i tn e  jej obniżenie.  A u to r z y  
ci są d z ą ,  że us t ró j  m o że  się p r z y z w y c z a ić  do w iększej  ilości ciał 
k e to n o w y c h  i a c z k o lw ie k  w  p ie rw sz y c h  dn iach  s p o s t r z e g a  się  z a w ­
sze  w z m o ż e n ie  p r o c e s ó w  spa lan ia ,  k tó re  m ają  w y s t ę p o w a ć  w s k u ­
tek  p o d ra żn ien ia  z a ro d z i  (p ro to p la zm y )  w ię k sz ą  ilością ciał k w a ś ­
n ych ,  to z c z a se m  c zy n n ik  drażn iący '  dz ia ła  s łab ie j  i sp a lan ię  
o d b y w a  się już w  spóśijb  p raw id ło w y ' .  O p ie ra ją  oni sw o je  w y w o d y  
n a  n a s tęp u jąc e m  sp o s trz e że n iu ;  chory ' na  c u k rz y c ę  p rz ez  d łu ż s z y  
c z a s  w y 'dz ie la ł  5,5 g r .  i w ię ce j  k w .  b o k s y m a s ło w e g o  i nic  w y k a z y ­
w a ł  zn aczn ie js ze g o  w z m o ż e n ia  p r z a p ń a n y  m ate rj i ,  niż cz ło w iek  
zd row y ' w  p i e r w s z y c h  dn iach  g łodzen ia ,  w y d z ie l a j ą c y  za led w ie  
4,5 gr. t eg o  k w a su .  W  ty m  samyun sensie  w e d łu g  B c n c d ic ta  i Jos li-  
na  należy' t łm u a c z y ć  fak t  dobrze  znany', że magle po jaw ian ie  się 
c ia ł  ke tonow ym h częśc ie j  p ro w a d z i  do śp ią cz k i  niż p o w o ln e  ich 
po jaw ian ie  się.

W  b ad an iac h  w ła sn y c h ,  jak już nam  w ia d o m o ,  nie s t w i e r ­
d z a łe m  jed n ak  n ig d y  z w ięk sza n ia  się p o d s t a w o w e j  p rz e m ia n y  m a ­
ter j i  już w  p i e r w s z y c h  d n iach  p o jaw ien ia  się c ia ł  k e to n o w y c h  
w  m oczu  oraz. n ie  m ogłem  z a u w a ż y ć  jej obniżan ia  się  po d łuższem  
trw a n iu  z ak w a sz e n ia .  R ą cz e j  p rzec iw n ie ,  s tw ie r d z a łe m  z a w s z e  
z w ię k s z o n ą  p o d s t a w o w ą  p r z e m ia n ę  m a te r j i  u oso b n ik ó w ,  k tó r z y  
w ła śn ie  c z a s  d łu ż s z y  w y d z ie la l i  c ia ła  k e to n o w e ,  a n a w e t  z n a jd o ­
wali się  w  stanie  p rz e d śp ią c z k o w y m .  Po jaw ien ie  się w ięc  cia ł ke ­
to n o w y c h  w  m o czu  nie je s t  j e d y n y m  w a ru n k ie m ,  p r o w a d z ą c y m  
do  y te m o ż en ia  p o d s t a w o w e j  p rzem iany ' m ate rj i ,  jak to  w id z im y  
w  p r z y p a d k a c h  moich, z a l i cz o n y ch  do g r u p y  p ie rw sz e j  (p a t r z  tabl. 
1), gdy'ż dop ie ro  z a k w a s z o n y  w  z n a c z n y m  s topniu  u s t ró j  w y 'kazu je  
w z m o ż e n ie  się  p r o c e s ó w  spa lan ia .  B y ć  m o że  p rz e m ia n a  m ate rj i  
w z m a g a  się  dop iero  po  zn ac zn c m  w y c z e rp a n iu  rezerw y ' z asad o w e j  
w e  k rw i ,  o cze m  n a tu ra ln ie  n a le ż a ł o b y  się  d o p iero  p rz ek o n a ć .

W  k a ż d y m  b ą d ź  raz ie  p r o c e s y  sp a lan ia  u c h o ry c h  na  c u k r z y ­

cę  u lega ją  z w ięk sze n iu  p ra w d o p o d o b n ie  w ó w c z a s ,  k ied y  us t ró j  
znajduje  się  w  s ta n ic  zn ac zn e g o  sa m o z a t ru c ia  (c ia łam i k e to n o ­
wymi, a byd m o z f  inucini bliżej n a m  n ieznanem i) ,  na  co 
w sk azu je  rów nież  w z m o żo n y  ro z p ad  cia ł b ia łkow ych .  U cho­
ry c h  za l iczo n y ch  do p ierw sze j  grupy', k tó r z y  ró w n ież  w y d z ie ­
lali p rz e z  a z ą s  d łu ff izy  c ia ła  k e to n o w e ,  a  nie by l i  jed n ak  w  ta k  
c iężk im  stan ie ,  jak  c h o r z y  g r u p y  Il-giej, nie s p o s t r z e g a m y  ani 
z w ię k s z o n e g o  w y d z ie la n ia  azotu ,  ani te ż  w z m o ż e n ia  p o d s ta w o w e j  
p rz e m ia n y  m ate rj i .  N a leż a ło b y  w ię c  p rz y p u sz c z a ć ,  że p rz y p a d k i  
c u k r z y c y  ze zn aczn ie  w z m o ż o n ą  p rz e m ia n ą  m a te r j i  n a le ż ą  do  n a j ­
c ięższy ch  i d a ją  n a jg o r s z e  ro k o w an ie  (zmarli  w s k u te k  śpiączki) .

W  końcu  podkrJśFę, że  nie m a m y  jed n ak  p r a w a  w s k a z y w a ć  
n a  stany' z n a j p f e o  z a k w a sz e n ia  u s t ro ju  (p rze d śp ią c z k o w e ) ,  jako  
na jęd r n a  p r z y c z y n ę  w y s tę p u ją c e g o  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  
c u k r z y p y  w z m o ż e n ia  p o d s t a w o w e j  p r z e m ia n y  m aterj i ,  g d y ż  p r z y ­
czy n  ty ch ,  k tó ry c h  ua ra z ie  nie z n am y ,  n iez aw o d n ie  jes t  w iele .

Wy niki n in ie jszej pracy '  d ad zą  się s t r e ś c ić  w  sp o só b  n a s t ę ­
p u jący :

1) P o d c z a s  g d y  w  jed n y c h  p r z y p a d k a c h  c u k rz y c y ,  z a p a t r z e -  
b o w a n ie  tlelju p o d  w p ł y w e m  lcczen iaT zm ianom  nie ulega,  w  Innych 
w ra z  ze  z m n ie is z e fe m  w y d z ie lan iem  ciał k e to n o w y ch  zm nie jsza  
się  ró w n ie ż  ilość zużydpgo tlenu. Na tej p o d s ta w ie  d o ch o d zę  w ię c  
do  w n io sk u ,  f a j w  jed n y ch  p rz y p a d k a c h  c u k r z y p y  podstayvow a 
p rz em ia n a  m ate r i i  jes t  p ra w id ło w a ,  w  drug ich  jgwiększm ia.

2-) Z w ięk sze n ie  p o d s ta w o w e j  p rzem iany ' m ate r j i  w y s tę p u je  
w  n a jc ięż sz y ch  p o s ta c ia c h  c u k rz y c y ,  k tó re  k o ń c zą  się Ł a z w y c z a j  
śp iączką .

3) Z w ięk sze n iu  p o d s ta w o w e j  p rz em ia n y  m ate r j i  t o w a r z y s z y  
z a w s z e  z w ię k s z o n a  ijyść c ia ł  k e to n o w y c h  i .azo tu  w  m oczu .

4) Zwiększenie ,  p o d s ta w o w e j  p r z e m ia n y  m a te r j i  z a le ż y  nie-' 
ty lk o  od s ta n u  z a k w a s z e n ia  u s t ro ju  lecz  p ra w d o p o d o b n ie  od s a m o ­
z a t ru c ia  tiijfcfijanemi bliżej zw iązk am i ,  p o w s ta jąc em i  w  p rzeb ieg u  
ciężkie j c u k rz y c y .

Z PRAKTYKI.

Dr. Karo l  T OKA R SKI.  W a r s z a w a .

P rzypad ek  n iedok rw istości postępującej z łośliw ej.

(Ze sz p ita la  P rzem ie n ie n ia  P a ń sk ie g o  w  W a rs z a w ie  z O d dzia łu  N acze lnego  L e k a ­
rza  D r. m ed. K az im ie rz a  Z i e l i ń s k i e g o ) .

W  dniu 24. XI. 1924 r. p r z y b y ła  do szp i ta la  J.  S.  lat  48, z a ­
m ężna .  Zawffżę lyyła  z d ro w a ,  p o w a ż n ie js z y c h  ch o ró b  nic p r z e c h o ­
dziła . O s iem  p o ro d ó w ,  w s z y s tk i e  dzieci w y k a r m i ł a  s a m a ;  s iedm ioro  
dzieci ż y je  zdrow y 'ch ,  ó sm e  o s ta tn ie  dz iecko  p r z y s z ło  na  św ia t  
z łu sz c z y c a  dłoni i stóp ,  c a łe  w  wym zutach z m a c e r u j ą c ą  się  sk ó rą ,  
n iew ątp l iw ie  k i ło w eg o  pocho d zen ia ,  z m a r ło  ó sm e g o  dnia  po  n a r o ­
dzeniu,  a na c z t e r y  la ta  p r z e d  przydiyciem ch o re j  do szp ita la .  M aż 
chore j  p r z y z n a ł ,  że  w  w o jsk u  zak a z i ł  się p rz y m io tem ,  i w  czas ie  
osta tn ie j  c ią ż y  żony ,  s a m  d w u k ro tn ie  p rzec h o d z i ł  leczen ie  s p e c y ­
ficzne lecz  zbliżenia  się m a łż eń sk ie  t rwały ' .  C h o ra  n ie d o m a g a  od 
roku ,  u t r a t a  łaknienia ,  k r w a w ie n ia  z nosa ,  p rz e c z y s z c z e n ia .  Ogólne  
osłab ien ie ,  o b rzęk i  k o ń c zy n  do lnych  i g ó rn y c h ,  i o b ję to ść  b rz u c h a  
w z m a g a ją  się  u s taw iczn ie .  B a rd z o  b iada ,  b e z k r w is ta ,  z w y s i łk iem  
chodzi  n ie p o d t r z y m y w a n a ,  doznaje  dusznośc i .  T ę tn o  110 d robne ,  
m ia ro w e .  S e r c e  p c z y k ry te ,  u w ie r z c h o łk a  i t ę tn ic y  g łó w n e j  s k u r ­
c z o w e  łag o d n e  szmery '.  W  do lnych  odc in k ach  p łuc  w i lg o tn e  d r o ­
bne  rz ężen ia .  W ą t r o b a  i ś ledz iona  zn aczn ie  p o w ię k sz o n e  i na  d o ty k  
bo lesne.  Zmian n a  języ k u  niem a,  lecz  jes t  uczuc ie  p a len ia  z b o k ó w  
języ k a ,  ból przy' uc isku  w  dole  m o s tk a ,  p r z y k r e  p a re s te z je  w  d o l­
n ych  kończyw B h. Moczu m ało .  R o z p o zn a n o  in m em u im  g ra v e m .  
B a d an ie  k rw i ,  dokonane ,  p r z e z  D r a  W . K om ock iego ,  w y k a z a ł o :  
H e m o g lo b in y  29°/<i, (po d łu g  Salil iego n o rm a  dla k o b ie ty  od 70"/o), 
c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w  w  jed n y m  mim. sz. l.I5($)0Q, l e u k o c y tó w  
4545 (ob liczono  w  k a m e r z e  ( J i i rk e ra ) .  W ś r ó d  le u k o c y tó w :  fo rm  
w ie lo jąd ro w y 'ch ,  o b o ję tn o c h ło n n y c h  61°/n, eo zy n o e l i ło n n y ch  2"la, 
l im fo cy tó w  m a ły c j j  i d u ż y c h  34°/o, m o n o c y tó w  i fo rm  p rz e jśc io ­
w y c h  l n/n, m y e lo b la s tó w  l°/o, m y e lo c y tó w  . W  p r e p a r a t a c h  s t a ­
ły ch  z a b a r w io n y c h  p o d ług  P a p p e n h e im a  (M a y -G ru n w a ld -G ic m sa )  
w ś r ó d  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w  b a rd z o  dużo  form  w ię k sz y c h  n iż  n o r ­
malnie  (m e g a lo c y ty )  p o k i locy tów  i m ikrocyt<m r d o s y ć  dużo.  N iek tó ­
re k rążk i  baryyią się bolichrom atof ilm u,  w n iek tó ry ch  z a ś  za leg a ją  
z ia r e n k a  b a n v ią c e  się  bazofilnie . S to su n k o w o  częs to  t r a f ia ją  się 
fo rm y  j ą d r z a s te  c ze rw o n y c h  k r ą ż k ó w  (no rm o  i m eg a lo b la s ty )  nie­
k tó re  j ą d r a  leukocydów w ie lo ją d ro w y ch  silniej niż n o rm aln ie  f r a g ­
m e n to w a n e  (p rzesun ięcie  na p ra w o ) .  P ły tk i  B izzo ze ro  p o jedyncze .

W sz e lk ie  ‘Zabiegi kl in iczne  leczn icze  w r a z  z p rz e le w a n ie m  
krw i dom ięśn iow o, gdy'ż b ra k ło  odpow iedn ich  d a w c z y ń  do p r z e l e ­
w a n ia  doży ln eg o ,  nie  d a ły  ż a d n e g o  w yn iku .
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D w u k ro tn e  p ró b y  k r w i  na  W a s s e r m a n n a  w d w ael i  p r a ­
co w n iac h  d a ły  w y n ik  u jem ny.  P o f i iew aż  jed n ak  W a s s e r m a n n  jest  
w y s o k o c e n n y ,  g d y  jes t  dodatni ,  ale mniej cenny ,  g d y  je s t  u jem n y  
i p o n iew aż  k i lk ak ro tn ie  p r z e k o n a łe m  się, że  n. p. p r w  sw o is ty c h  
zap a len iach  a o r ty  z W a .  u jem n y m  lub p r z y  as then iach ,  leczenie 
sw o is te  d a w a ło  p o p r a w ę  g ra n ic z ą c a  n iem al z  w y le cz en ie m ,  z a s to ­
so w a łe m  n e o s a lw a r s a j ę  dożyln ie  w  d a w k a c h  dz iec ięcych ,  — bez  
w y n ik u  g d y ż  ty lko  c iep ło ta  c ia ła  ze  s ta n u  p o d g o r ą c z k o w e g o  sp a d ła  
do  n o rm y ,  a z ja w i ły  się n a to m ia s t  k ra w ie n ia  z  nosa .  P r z y  p o s t ę p u ­
jąc y ch  o b rz ęk a ch ,  o g ó ln lm  osłabieniu ,  p o g a r s z a j ą c y m  się obrazjfe 
m o rfo lo g iczn y m  k r w i  c h o ra  z m a r ła  po t r z e c h  m ies iącach  p o b y tu  
w  szpita lu .  P i e r w s z e  z am ro cz e n ie  p rz y to m n o śc i ,  n ie p rz y jm o w a n ie  
p o k a r m ó w  i śp ią c z k a  n a s tą p i ły  dop iero  na  sze ść  godzin  p rz e d  
śm ierc ią .  S z c z e g ó ło w e  b ad an ie  p o śm ie r tn e  zw ło k ,  p ^ ź a  n ie z n a c z ­
nym z b io ro w isk ie m  tk an k i  t łu s z c z o w e j  w  okol icy  o s ie rd z ia  i m a ­
łej m iednicy ,  n a s tęp n ie  p o z a  t r z e m a  w ie lkośc i  łeb k a  szpilki tw a r -  
demi b l iz n o w a tem i  b ro d a w k a m i  na  w o ln y m  b rz e g u  z a s ta w k i  d w u ­
dzielnej,  nie u w y d a tn i ło  nic pato log icznego ,  nic e oby  m og ło  w zbn-  
da ae  pod e jrzen ie  że  m ie l iśm y  do c zyn ien ia  z c iężką  b-ezkrwistoścŁą 
w t ó r n ą  o b ja w o w ą .  B a d an ie  szp iku  na  t r ze c i  dzień po śm ierc i  nie 
b y ło  m ia rodajne .

O p isa n y  p r z y p a d e k  s łu ż y ć  m o że  za  d ow ód ,  że  istnieje n ie ­
d o k r w is to ś ć  p o s tę p u ją c a  z łoś liw a ,  jakq  sam o is tn e  s c h o rze n ie  k rw i ,  
k r w i ,  j a k o  tkank i  p łynnej .  W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  p r z y c z y n  nie 
zn am y ,  lecz  u c h o ry c h  n a  n ie d o k rw is to ść  z ło ś l iw ą  p ra w ie  z a w s ż f l  
w  w y w ia d a c h  p lącze  się  p rz y m io t ,  c z y  to  n a b y ty ,  c z y  też  o d z ie ­
dz iczony .  W ie m y  z d o św ia d c z e n ia  kl in icznego, że  leczen ie  s p e c y ­
ficzne w  tern c ierpieniu nie da je  p o p r a w y  n a w p t  w te d y ,  gdy  
W a s s e r m a n n  jes t  dodatn i .  O bjaśn ić  to sob ie  m o że fn y  a l b d f w  ten 
sposób ,  że  leczen ie  s to su je m y  za  późno, a lbo też ,  jak  w  n a sz y m  
prz j 'p .  z W a s s e r m a n n e m  u jem n y m , że  jad k i ło w y  d o tk n ą ł  szpiku 
k o s tn e g o  w  k ie ru n k u  u jem nie  k rw io tw ó rcz y m ,  lub wzm ógł,  nasili ł  
o d dz ie lną  c zy n n o ś ć  w ą t r o b y  i ś led z io n y  w H i e n m k u  k rw io b ó jcz y m ,  
w  sp o só b  n iesw o is ty ,  n ia  sp e c y f ic zn y ;  lub t eż  jad k i ło w y  d o tk n ą ł  
szp ik  k o s tn y  w sposób sw oię ty ,  uszkodz ił  go, a sam  w ygas ł ,  jak  
a lkoho l  lub m ala r ia .

Dr.  W . R Ę C ZA JSK I.  W a r s z a w a .

Influenca, przeb iegająca pod postacią  ostreg o  zapalenia w y ro stk a  
ro b aczk ow ego .

Z  O d d z ia łu  ch o ró b  w e w n ę trz n y c h  b . S z p ita la  św . Ł a z a rz a  w  W a rsz a w ie .
O rd y n a to r :  D ocen t D r. M. S  e m e r a  u -S  i e m i a n o w  s k i.

W  osta tn ich  VU  m ies iącach  m ie l iśm y p raw ie  jednocześn ie  
n a  Oddz ia le  do iO-u p rz y p a d k ó w  g ry p o w e g o  zapa len ia  pluć, p rze -  
b ić g a jąc y ch  z re sz tą  dość  ty p o w o .  L ecz  w ś ró d  ty c h  p r z w i d k m '  je ­
den zas ługu je ,  m o jem  zdan iem , na  u w a g ę  z  p o w o d u  w y r a ź n y c h  
n a w e t  w y b i tn y ch  ob jaw ów , św ia d c zą cy c h  o o s t rem  zapalen iu  w y ­
ro s tk a  ro b a cz k o w e g o  c zy  w o re c z k a  żółc iowego.

W y d a j e  mi się, że p r z y p a d k i  o przeb iegu  poniżej o p isanym , 
nie d o ść  silnie są  p o d k re ś lan e  i d la tego  też  d ość  często ,  z w ła s z c z a  
w p ra k ty c e  p ry w a tn e j ,  b łędnie  p o jm ow ane ,  t r a f ia ją  n a  stół o p e r a ­
cy jn y ,  co nic je s t  obojętne  w  n as tęp s tw ie  dla chorego .

D nia  28 m a ja  r. u. późno  w ieczo rem  d o s ta rcz o n o  na O d d z ia ł  
chorego  M. G., u rz ę d n ik a  lat 46 z rozpoznan iem  o s treg o  a ta k u  k a -  
m ic y K ó łc io w c j .  Z aczę ło  się nągle  silnemi b a rd zo  bolami —  kolkam i 
w  p raw ej  połowie  j a m y  b rzuszne j ,  nudnośc iam i,  p o d w y ż sz o n ą  do 
39° c iepło tą ,  u t r a t ą  łaknienia ,  osłabieniem. S to l c a ln ie  m ia ł  od kilku 
dni, nie k asz la ł .  C h o re m u  k i lk ak ro tn ie  -z p ow odu  si lnych  „nie do 
w y t r z y m a n ia "  bólów, d o k tó r  p o d a w a ł  jeszcze  w  dom u p o d sk ó rn ie  
ś ro d k i  zn ieczu lające .  L e k a rz  d y ż u r n y  po p rz y b y c iu  cho reg o  na 
Oddz ia ł  z m u s z o n y  b y ł  rów nież  z a s t r z y k n ą ć  mu m orfinę ,  a trop inę,  
■łeduak c h o r y  m ia ł  i w  c iągu n o c y  k ró tk o t rw a łe  a tak i  bólów. Dnia  
n a s tęp n eg o  p r z y  uzupełn ian iu  w y w ia d ó w  c.lutfy doda ł ,  że miał,  j a ­
koby ,  na  p o czą tk u  c h o ro b y  lekkie d reszcze ,  nie m ia ł  n a to m ias t  
1 n iem a  kasz lu .  Z p r z e b y ty c h  chorób  z az n ac za ,  że p rz ed  5 -m a  la ty  
miał tak iż  a ta k  bólów, t r w a ją c y  zaledw ie  1h  godz iny ,  p o z a tem  
wiewiór.

S ta n  obecn y :  w z ro s t  średni,  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  silna, o d ż y ­
w iony  dobrze.  Po w ło k i  norm alne ,  b ło n y  ś luzow e  z lekka  z ac z e rw ie ­
nione, bez  żó łtaczk i.  C iep ło ta  37.6°. G ru c zo ły  n iem aca lne ,  tę tno  m ia ­
rowe,  ś redn iego  nap ięc ia  i napełn ienia ,  68, o ddech  18. J ę z y k  obło­
żony ,  w ilgo tny ,  g a rd ło  z  lekka  zacze rw ien ione .  C h o ry  le ż y  na  
w zn a k , n ie porui& a sie , n ie k a szlą , nie p o zw a la  się  p o p ro sili d o ­
tkn ą ć , g d y ż  k a żd e  p o ru szen ie  ^w y w o łu je  g w a łto w n e  bole w  p ra w e j  
p o ło w ie  ja m y  b rzu szn e j. B rzu c h  w zd g iy , o śc ianach  n a p ię ty ch . R u ­
c h y  o d d ech o w e  zn a c zn ie  osłab ione p r a w ie n ie  w id o czn e , g d y ż  c h o ­
r y  o d d y ch a  p o w ierzch o w n ie , p o n ie w a ż  p r z y  g łę b s zy m  w dech u  d o ­
zn a je  g w a łto w n y c h  b o łów  b rzucha . P o p ra w e j stro n ie  brzu ch a  
zn a ę zn e  napięcie  m ięśn i. O b jaw  R o vs in g a  do d a tn i, B lu m b erg a , M ac  
B u rn e y 'a  te ż  do d a tn i, m n ie j w y r a ź n y  L a n z a .

P r z y  o s t rożnem  i cie rpliwem badaniu ,  m o żn a  byłó w y m a ca ć  
pod łukiem b rz eg  w ą t rp b y  gładki,  lekko ty lko w raż l iw y .  O d ru ch y  
b rzuszne  z ac h o w an e  po obu s t ronach ,  p rzcczulica  po obu s tronach  
ży w a ,  l e H B e d n a k o w a .  Nacieku w  okolic> coecum  nic sk o n s ta to ­
wano. Ś ledziona  n iem acalna .

D ane  te dobitnie ś w ia d c z y ły  o o s t rem  zapaleniu  w y r o s tk a  
r o b a c z k o w e g o  lecz wobec  braku  ob jaw ó w  w ysięku ,  żyw ej p rzeczu-  
licy całego brzucha ,  z ac h o w a n ia  od ru ch ó w  po obu s t ro n a ch  brzucha, 
nie wolno by ło  p o p rz es ta ć  na  nich; polecono więc chorem u, ażeb y  
usiadł  o w łasne j  sile na  łóżku, nic b a cz ąc  na  to, że ja k  już z a z n a ­
czono, k ażd e  poruszen ie  sp ra w ia ło  mu znaczne  w p ro s t  „nie do w y ­
t r zy m an ia "  bole w  p raw ej  połowie b rzucha .  U dało  się to chorem u 
po d ł i E z e m  n am aw ian iu  go, powiem, dość  łatwo. Ten d ro b n y  
szczegół w łączności z p o p r z e d n ie ®  w y n ik a m i  badan ia  p o zw ala ł  s t a ­
nowczo  w y k luczyć  app en d ic iiis  ac. i by ł  w s k a z ó w k ą  dla uw ażn eg o  
da lszego  badan ia .  1 o to p r z y  badńniu  klatki p iers iowej s tw ie rdzono :  
k la tk a  p raw id łow a,  o ruchom ości  upośledzonej.  D rżen ie  g łosowe 
po obu s t ronach  jednakow e,  no rm alne .  O dg łos  j a w n y  p ł u c ®  na  c a ­
łej przestrzeni ,  dolna  g ran ica  p ra w eg o  płuca  u s t a w io n a  o V h  pp. 
w yżej  W porów nan iu  z leW,Et, o ruchomości  dolnjmh gran ic  t rudno  
było zdać  sobie sp raw ę ,  g d y ż  ch o ry  nie ohce głąbiej w estchnąć ,  
z  powodu z ja w ia ją cy c h  się bołów  w  jam ie  b rzusznej .  O s łuchow o: 
oddech p ę ch e rzy k o w y  w g ó rn y c h  pa r t jach ,  u dołu zao s t rz o n y ,  
a z prawej s t ro n y  u dołu  n ieokreś lony .

Na zasad z ie  tych  m in im alnych  zm ian  p łucnych, j a k  również  
na  zasadz ie  w yn iku  os t rożnej  i c ierpliwej pa lpacj i  j a m y  b rzusznej ,  
p rzy sz l iśm y  do wniosku,  że m a m y  do czynienia ' z  g ry p o w e m  z a p a ­
leniem płuc, p rzeb ieg a jącem  pod pos tac ią  rzek o m eg o  zapa len ia  w y ­
ro s tk a  robaczkow ego .

C horem u  też  śmiało za lecano  lew atyw ę ,  późnie j ś ro d ek  p rz e ­
c zy szc za jąc y ,  bańki. .  W ie cz o re m  ciepło ta  p o d sk o c z y ła  do 39.6", 
z m ian 5r w płucach s t a ły  się w y ra źn ie js ze ,  a na  drugi już dzień w y -  
s tąpiło  obustronne , roz lęg łe  z w ła s z śz a  po p r a w e j  s tron ie  zapa lenie  
płuc, n a to m ias t  o b jaw y  b rzu szn e  sz y b k o  łag o d n ia ły  pod w pływ em  
ciepła i salicylu. P o m im o  roz leg łego  za jęc ia  płuc, c h o ry  p rzez  c a ły  
czas choroby  b. m a ło  k asz la ł  i p raw ie  nie odpluwał.  Zresłztą p rze ­
bieg iS 'ł  ty p o w 3r, lecz d łu g o trw a ły .  P lw o c in a  b. skąpa ,  ś luzow orop-
n a    flora b a k te ry jn a ,  b a rd z o  obfita, p rzew ażn ie  s t re p to -s ta p h y -
lokokki.

.Mocz, p róba  H a y ‘a doda tn ia .  B a d an ie  k rw i nie w y k a za ło  
uchyleń od n o rm y .

P r z y p a d e k  ten zas łu g u je  na  u w ag ę  z-e w zględów  już podan y ch  
t. i. z racji t rudnośc i  ro z p o zn a w c zy c h .  Z n an y m  jest  fakt,  j a k  częs to  
s t a w iam y  fa łszyw ie  ro zp o zn an ie  os t rego  zapa len ia  w y r o s tk a  ro ­
baczkowego. —  W zm ian k i  o tern s p o ty k a m y  i w  n f s z e m  piśm ien­
nictwie. T ak  P u ł a w s k i  opisuje  d w a  p rz y p ad k i  b łędn ie  ro z p o z n a ­
nego os trego  zapa len ia  w y r o s tk a  lecz z racj i  in nych ;  w  jego p h j ®  
padkach  trudnośc i  ro zp o zn a w c ze  są  w p ro s t  nie do przezw yc iężen ia .  
W  piśmiennictwie m iszem  i zag ran iczn em ,  n ao g ó ł  do tąd  nie sp o ty ­
k a m y  się z opisami g r y p y  o przeb iegu  po d o b n y m . W p ra w d z ie  J a- 
w o r s k i  w  podręczn iku  sw y m  w spom ina  o jednoczfcsnem zajęc iu  
w y ro s tk a  robaczk o w eg o  w  g ry p ie  u  dzieci, H o r n  o w s  k i  w  licz­
bie powikłań  Influency, p r z y ta c z a  i zapa len ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o ­
wego. P rz y p .  na sz  nic d a je  się um Kscić  jed n a k  w  grupie  powik łań  
g rypa lnych ,  raczej  m o żn a  b y ło b y  go prędze j  za l iczyć  do g ru p y  z a ­
paleń w łókn ikow ych  płuc, z a z n a c z a ją c y c h  się  ja k  appcnd ic itis  ac, 
lecz przebieg jest  tu zgo ła  odm ienny ,  a o b jaw y  ze s t ro n y  p rzew o d u  
poka rm o w eg o  limgży t łu m a cz y ć  ty lk o  sp ra w a m i  m ieśniowemi, ta k  
b a rdzo  typow em i dla tej s p r a w y  chorobow ej (szybkie  cofanie  się 
pod w pływ em  sa l icy la tów ).  Ja k k o lw iek  w  piśmiennictwie  z  podob- 
nemi p rz y p ad k a m i  nie s p o ty k a m y  się, jed n ak  w  p r a k ty c e  p r y w a t ­
nej z d a rz a ją  się dość  często  i n ie jednokro tn ie  w p ie rw szy m  dniu 
c horoby  t ra f ia ją  n a  s tó ł o p e rac y jn y .

W  b ieżącym  dopiero  roku z n a jd u je m y  w piśmiennictwie  nie- 
mieckicm no tatk i  o postaci  g ry p y ,  przeb iega jące j  pod postac ią  
os trego  zapa len ia  w y r o s tk a  robaczkow ego ,  c z y  w o re cz k a  żółc iowe­
go c zy  też kolki ne rkow ej  (B e r n h  e i ni).

P iśm ien n ic tw o .
B i e g a ń s k i :  D iag n o s ty k a  ch o ró b  w ew n . — J a w o r s k i :  N auka

o chorobach  "w ew n. 1905 r . —  L a t k o w s k i :  O n ie zw y k łe j p o s tac i in fluency , 
k tó ra  p o ja w iła  s ię  ep id em iczn ie  w  K rak o w ie  — P rz e g l . le k a rsk i 1904. — R o ż -  
k o w s k i :  O p o w staw an iu  i z n a czn e j s in ic y  w  g ry p . za p . p łu c  O az. le k . N r. 36.
jępg   R o s e n f  e l d :  G ry p a  h iszp a ń sk a  i g ru ź l ic a  p łuc . G az. lek . N r. ,4. 1922.—
K o m o c k i: O t. zw . h iszp a n ce  G az. lek . N r. 7—S 1922. — R z ę t k o w s k i :  
W  sp raw ie  t. zw . h iszp a n k i G az. le k . N r. 7—8 1920. — H o r n o  w s k i :  O zm ia ­
nach  a n a to u io -p a to lo g ic zn y ch  w  obecn e j ep idem ii t. zw . h iszp an k i G az. Ick. N r. 7. 
in?n — A. L a n d  a  u : O w czesn em  leczen iu  g ry p y  t. zw . h iszpank i zapom ocą 
su ro w icy  p rzec iw p ac io rk o w co w e j G az. lek. Nr. 50 1918. — A. P u ł a w s k i :  
p  - 'czy n ek  do b łęd ó w  w  ro zp o zn a w a n iu  o s tre g o  za p . w y ro s tk a  ro b a c z . G az. lek.
NfZ\  1915-   K r a j e w s k i :  E u d o c a rd itis  ac . g r ip p o sa  G az . lek . N r. 23. 1925.—
C  *1 i i r  g e n s :  In fluenza . S p ez . P a th .  u. T h e ra p ie  inn. K ran k h e iten  y o n  K raus —
i-l- erh 1919.   B . M o l i e r :  D ie  G rippe  m it besond . B e riick s ic h t. cl. g ro sse n
W piteD idem ie 1918. S p ez . P a th . u. T lie r. inn. K rankh . von  K raus  —  B rugsch
lc.? ,   s t i c k e r :  In fluenza . S p ez . P a th . u. T h e r . yon  N o thnage l 1912.
E  ” B  e  r  n"h e i nr. U eb e r e ine  b eso n d e re  G rippefo rm  M ed. K linik N r. 22. 1925. 
M a t t h c s :  D iffe ren tia ld iag n o se  in n . K rankh . 1923.
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D r .  J a n  P A P E E .  L w ó w .

L eczen ie  za p o b ieg a w cze  kiły .

W  zw alczan iu  chorób  w e n e ry c z n y c h  u p ro s tM u tek ,  b ę d ą ­
cych,  ja k  w iadom o, jednem  z g łó w n y c h  ź ródeł  ro zp o w szech n ian ia  
tych  chorób, n a s tąp i ła  w  r. 1921 z m ia n a  z chwilą  w y d a n ia  p rzez  
M inisterstw™  z d ro w ia  rozpor-ządzenia ,  w p ro w a d z a ją c e g o  s tosow an ie  
leczenia  z ap o b ieg aw czeg o  u  d z ie w c zą t  publicznych. R o zp o rzą d ze n ie  
to, p o z o s taw ia ją c  n a d a l  w  m o cy  obowiązu jące j  p r z y m u s  leczenia  
z am k n ię teg o  t. j. s zp i ta lnego  dla p rz y p a d k ó w  kiły ,  o k a z u jąc y c h  
z m ia n y  na  częśc iach  z e w n ę t rzn y c h ,  poleciło leczyć  a m b u la to ry jn ie  
p rz y p ad k i  k i ty  u ta jone j  w  lecznicach, z o rg a n iz o w a n y c h  p r z y  u rz ę ­
d a ch  san ita rno-obycza jow y-eh .  W  ten sposób  z o s ta ła  usun ię tą ,  i to 
j a k  poiiDej z o b a c z y m y ,  z n iew ątp l iw ą  k o r  J ś c i ą  dla s p r a w y  —  do ­
tąd  o b o w iązu jąca  i b a rd zo  ściśle p rz e s t r z e g a n a  z a s a d a ,  iż prcjHy- 
tu tki p o z a  szp i ta lem  leczy ć  nie w o t ó .  T eg o  ro d z a ju  p rzep isem  kie­
ro w a n o  się  bowiem p r z y  r e d a g o w a n iu  ins t rukc j i  w y d a w a n y c h  dla 
z w m caan ia  chorób  w e n e ry c z n y ch .  W a ru n k ie m  je d n a k że  o des łan ia  
do  szp i ta la  m usia ło  b y ć  ^ tw ie r d z e n ie  w id o czn y ch  o b jaw ó w  choroby ,  
a z a tem  zm ian  n a  sk ó rz e  lub b ło n ach  ś lu zo w y ch  w p rz y p a d k a c h  
k i ły  lub obecności  dw oinek  N. w  p r z y p a d k a c h  rze rz ąc zk i .  Z tak iego  
p o s taw ian ia  s p r a w y  w yn ika ło ,  że b a rd z o  często  u wielu p ro s ty tu te k  
nie s to so w an o  żad n e g o  leczenia  p rzez  ok re s  czasu  b a rd z o  długi, 
a  w p o je d y n c zy c h  p r z y p a d k a c h  w cale  ich nie I rczono,  g d y ż  z jednej 
s t r o n y  nie wolno ich b y ło  leczyć  p oza  szp ita lem , m im o n iew ątp li­
wej  k i ty  u ta jone j ,  a z drugiej s t r o n y  o d sy ła n ie  do szpita lu  —  w  b r a ­
ku zm ian  —  nie m ia ło  u z a sad n ien ia  p ra w n eg o ,  nie m ó w iąc  już
0 tern, że m ogło  n a tra f ia ć  n a  trudnośc i ,  z u w ag i  na  m a te r j a t  pod 
w zg lędem  p sy c h ic z n y m  wielce d raż l iw y .  Z ro zu m ia łą  jes t  tedy  r z e ­
czą, iż w ty ch  w a r u n k a c h  zw alczan ie  chorób  ulegać  m usia ło  wiel­
kim ogran iczen iom .

W ia d o m o  bowiem , że w  zak ażen iu  k i ło w em  m a m y  do c z y ­
nienia  z p r z y p a d k a m i ,  w k tó ry c h  zm ian  na  sk ó rz e  lub błonie  ś luzo­
wej w cale  nie sp o ty k a m y ,  a  m im o tego  nie m o ż e m y  z ap ew n ić  o ich 
n ieszkodliw ości  d la  osób drugich ,  w iad o m o  n a m  również,  że o k re sy  
u ta jen ia ,  rozm a ic ie  u ró ż n y c h  c h o ry c h  długie , nie w y k lu c za ją ,  
z w ła s z c z a  w  o kres ie  w c ze sn y m  choroby ,  m ożliwości  jej p rzen ie ­
sienia ;  co się z a ś  t y c z y  rze rż ąc zk i ,  w iem y, że  n ies tw ie rdzen ie  
obecności gon o k o k k ó w ,  z w ła s z c z a  u kobiet,  g d y  chodzi o siedlisko 
c h o ro b y  w  t e ś c i a c h  g łęb szy ch  n a r z ą d u  rod n eg o ,  nie jes t  jeszcze  
n iezb i ty m  d ow odem ,  w y k lu c z a ją c y m  istnienie cho ro b y .  W s z y s tk ie  
z a ś  te p r z y p a d k i ,  nie p o d d a w a n e  leczeniu, u  osób, t ru d n ią c y c h  się 
z aw o d o w o  n ie rząd em ,  p rz e d s ta w ia ć  m o g ą  wielkie  n iebezp ieczeń­
s tw o  z a k a ż a n ia  i ro zp o w sz ec h n ian ia  choroby .  W sp o m n ia n e  na 
w stęp ie  ro zp o rz ą d ze n ie ,  z a lec a ją c  s to so w an ie  leczenia  zap o b ie ­
g aw czeg o ,  m ia ło  na  celu p o ło ży ć  k re s  tem u  s tanow i rzeczy .

W  r. 1921 p rz y s tą p i l iś m y  do w p ro w a d z e n ia  w  życie  w s k a z a ń  
w ro z p o rz ą d ze n iu  z a w a r ty c h  i ro z p o cz ę l i śm y  leczenie  am b u la to ­
ry jn e  z p o c zą tk u  ha  oddz ia le  żeńsk im  tu te jszeg o  szp i ta la  p a ń s tw o ­
w ego, w  niedługi czas  p o tem  w  lecznicy ,  odpow iedn io  p r z y  u rzęd z ie  
z o rg an izo w an e j  i u rząd zo n e j .

U s jtow an ia  n a sz e  sk ie ro w an e  b y ty  w  p ie rw szy m  rzędz ie  
w  k ierunku  leczenia  k iły ,  cel zaś ,  do k tó re g o ś m y  zdążali ,  b y t  d w o ­
jak i :  1) chcie l iśm y się p rz ek o n a ć ,  c zy  i jak ie  z m ia n y  u z y s k a m y  
p rz ez  leczenie z ap o b ieg a w c ze  w  obraz ie  z a c h o w a n ia  się o d czy n u  
krwi,  2) c z y  z d o ła m y  d o p ro w a d z ić  do zm n ie jszen ia  się ilości p r z y ­
p a d k ó w  k i ty  jaw n e j?

P o s tę p o w a n ie  lecznicze o p a r l i śm y  na  b ad an iu  sero log icznem , 
a  t r z y m a j ą c  się teorji ,  że o d c zy n  d oda tn i  jes t  w y r a z e m  toczące j  
się s p r a w y  chorobow ej ,  z a s to s o w y w a l i ś m y  leczenie do w y n ik ó w  
tego  b a d ań ia .  D la  u z y sk a n ia  j a sn eg o  pog lądu  n a  p rzeb ieg  choroby ,  
z o r ie n to w a n ia  się, w  jak im  k ie ru n k u  p o p ro w a d z ić  leczenie, z e s ta ­
w il iśm y  ca ły ,  650 osób o b e jm u jąc y  m a te r ja t ,  na  k u lk u n as tu  tabli­
cach, na  k tó r y c h  w  p o r z ą d k u  ch rono log icznych ,  p o c z ą w s z y  od dnia 
z a re je s t ro w a n ia  p ro s ty tu tk i ,  z eb ra l i śm y  w szy s tk ie  sz czeg ó ły ,  o d n o ­
sz ą ce  się  do jej s ta n u  zd ro w ia .  A w ięc :  p o c zą te k  zak a że n ia ,  o ile 
b y ł  z n a n y m ,  s tw ie rd za n e  w  c iągu  o b se rw acy j  z m ian y ,  p rz eb y te  
p o p rzed n io  leczenie, w  końcu  w ynik i  b a d a n ia  sero log icznego ,  k tó re  
ro z p o cz ę l i śm y  s y s te m a ty c z n ie  p rz e p ro w a d z a ć  w  o k re sac h  t r z y m ie ­
s ięczn y ch  od ro k u  1921.

W  ty m  o kres ie  cza su  d o k o n a l i śm y  ogó łem  6336 b ad an ,  
ą m ianow ic ie :

W  r o k u  1921 1635.
1922 1612.

„ 1923 1530.
1924 1539

B a d a n ia  ob ję ły  650 osób, z  tego  m a te r j a tu  je d n a k ż e  z u ży tk o -  '  
w a l iśm y  dla w n io sk ó w  poniżej p o d a n y c h  ty lk o  część  ich, a  m iano-

1 wicie  ty lk o  te  o so b y  k tó re  p o z o s ta w a ły  w  stałej  obse rw ac j i  p rzez  
czas  d łu ższy ,  na jm nie j  p rz ez  rok.

Z an im  p rz ed s ta w ię  r e z u l ta ty  leczenia  z ap o b ieg aw czeg o ,  p r a ­
gnę w  k ró tk o śc i  p o d a ć  uw agi,  jak ie  n a m  n a su n ę ło  zac h o w a n ie  się

krwi.  O tóż  w ynik i  b ad ań  se ro log icznych  pftzwolity n a m  p rzed e -  
w szy s tk ie m  u s t a ] #  ilość osób wogóle  k i tą  z a k a ż o n y c h :  w  chwili 
ro zp o częc ia  n a sz y c h  b a d a ń  t. j. z p o czą tk iem  ro k u  1921 s tw ie r ­
dz il iśm y  w y n ik  doda tn i  w  7 3 %  przypadków^, d o d a w s z y  do tego 
19°/0 w y n ik ó w  u jem n y ch  u osób, k tó re  n iew ątp liw ie  daw niej  kitę 
p rz e b y ty  i b y ty  n a  n ią  w  szpita lu  leczone, m ie l iśm y  9 2 %  osób, 
w ogóle k i tą  z a ra ż o n y c h .  C y f r a  n iew ątp liw ie  b a rd z o  w y s o k a .  W y ­
tac z a ją c  z pozosta łe j  r e sz ty ,  osobniki k ró tk o  z a re je s t ro w a n e ,  u k tó ­
r y c h  ani o b se rw a c ja  kliniczna, ani b a d a n ie  k rw i  nie w y k a z a ło  z a ­
każen ia ,  liczba osób, w o ln y c h  od  zak a że n ia ,  m im o d łuższego  o d d a ­
w an ia  się  n ie rząd o w i  (na jm niej  5 lat) ,  obn iży  się do 3‘3 % .

B a d a n ia  k rw i  p r z y c z y n i ły  się n a s tęp n ie  do w y k r y c ia  p r z y ­
p ad k ó w  k i ły  u ta jone j,  d o tą d  p rzez  sz e re g  la t  n n iek tó ry ch  osobni­
k ó w  nie s tw ie rd z a n e j  klinicznie,  w n as tęp s tw ie  tego  nie r o z p o z n a ­
w anej ,  a z a tem  i nie leczonej.  S zczeg ó ł  w  k ierunku  z w alczan ia  cho­
ro b y  n iezm iern ie  w ażn y ,  gd jjż  p o d d a ją c  te  p r z y p a d k i  leczeniu, u su ­
w a l iśm y  przez  to d u ż ą  część  ź ró d e i  zakażen ia .

W  d a ls z y m  c iągu s y s te m a ty c z n e  b a d an ia  u t rw a l i ty  naś  
w tem, że w y n ik  doda tn i  w  p r z y p a d k a c h  k i ty  św ieżej  sta le  to w a ­
r z y s z y  zm ian o m  na  sk ó rz e  i b łonach  ś lu zo w y ch ;  w  b a rd zo  nie­
l icznych, bo za ledw ie  u 0 '5 % ,  n ia s l i śm y P s tw ie rd z ić  w y n ik  u jem n y  
p r z |P  ró w u o c ze sn e m  istnieniu z m ian  k lin icznych .  N ie jednokro tn ie  
w y n ik  doda tn i  p o p rz ed z a ł  n a  kilka ty g o d n i  (2— 6) w y s tąp ien ie  o b ja ­
w ó w  klin icznych.  J a k o  szczegó ł  z a s łu g u ją c y  na  uw ag ę ,  poda ję ,  że 
w  pewnej liczbie p rz y p a d k ó w ,  około 2 %  w y n o szą ce j ,  o t r z y m y ­
w al iśm y ,  (po j e d n o r a z o w y m  w yniku  w  o kres ie  w ybuchu  ch o ro b y )  
s ta łe  po jaw ian ie  się o d czy n u  ujemndfeb w  p r z y p a d k a c h  k i ty  świe- 
-żej. Dziato  się to z u p e łn ie  n iezaw iś le  do leczenia i bez jego w p ły ­
wu. W sp o m in a m  o ty m  szczegó le  z tego  powodu,  że p r z y p a d k i  tego 
ro d z a ju  ocenia  się cżęs to  w l i te ra tu rze  lekarsk ie j  j ak o  rezu l ta t  sk u ­
teczności  t i g ę  lub ow ego  sposobu  leczenia,  co więcej o g ła s z a  się 
jako  w yleczone .  T y m c z a s e m  d a ls z a  o b se rw a c ja  tem u  p rzeczy ,  g d y ż  
j a k  n a  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  m o g l iśm y  się p rz ek o n a ć ,  po k f ó t s z y m  
lub d łu ższy m  czas ie  s tw ie rd z a m y  u n ich w y s tą p ien ie  jużto  zm ian  
już też  dod a tn ieg o  o d c zy n u  krwi.  W  p rzec iw ieńs tw ie  do tej k a te ­
gorii,  w  p r z y p a d k a c h  k i ły  s ta re j ,  d a w n o  już  p rzeb y te j ,  o której 
w nos ićby  m ożn a ,  że  a k ta  jej są  już  zam knię te ,  s tw ie rd z a l i śm y  p rz y  
b ra k u  o b jaw ó w  k l in icznych  o d c z y n  dodatn i ,  d la  k tó reg o  nie m ogliś ­
m y  zna leść  w y ja śn ien ia  n a  razie  ani w  n a r z ą d a c h  w ew nę trzny j j | i  
ani w  sys te m ie  n e r w o w y m  lub n a cz y n io w y m .

P o  ty c h  u w a g a c h  p rz e c h o d zę  do om ów ien ia  w y n ik ó w  n a ­
szego  leczenia  z ap o b ieg aw czeg o .  J a k  już  po p rzed n io  w spo m n ia łem ,  
z ac h o w an ie  się od czy n u  krwi,  b y to  dla n a s  w s k a z ó w k ą  do  ro z p o ­
częcia  leczenia.  W  raz ie  po jaw ien ia  się o d czy n u  doda tn iego ,  cho 
c iażby  .osoba  b a d a n a  b y ła  z a k a ż o n ą  p rz ed  sze reg iem  lat,  i p r z e p ro ­
w a d z a ł a  p o przedn io  leczenie, p o d d a w a l i śm y  ją  p o n o w n em u  lecze­
niu a m b u A to ry in e m n ,  p rz y c z e m  nie o g ra n ic za l iśm y  się do  jed n o ­
r a z o w e g o  leczenia,  lecz, za leżn ie  od d a lszeg o  z a c h o w a n ia  się o d ­
c zy n u  k rw i,  p o n a w ia l i śm y  je w o d s tę p ac h  t rzy m ies ię cz n y ch ,  n a j ­
mniej je d n a k  t rzy k ro tn ie .

L eczen ie  po lega ło  n a  s to sow an iu  w s trz y k iw a l i  ś r ó d m ią ż sz o ­
w y c h  lub w lew ań  d r# y ln y c h ,  lub też  na  kom binac ji  o b y  ty c h  m etod.  
Do p ie rw szy c h  u ż y w a l i śm y  p rz ew a ż n ie  p r e p a r a tó w  r tęc iow ych ,  
a  z t y c h  na jczyście j  1 0 %  sa l icy lanu  r tęc iow ego ,  k tó rem u  m u s im y  
p r z y z n a ć  p ie rw sze ń s tw o  pod  w zg led em  sku tecznośc i  dz ia łan ia .  
U je m n ą  jego  s t ro n ą  jest,  j a k  w iad o m o ,  z n a c z n a  bolcs«ió#ć i p o w s ta ­
w an ie  diużej w s t r z y m u ją c y c h  się nac ieków . Z ty m  m om entem ,  
u  osób psych iczn ie  w raż l iw y ch ,  n iechętn ie  leczeniu się podda jącyc t i ,  
m u s im y  się l iczyć  i z t y c h  pow o d ó w ,  tam , gdzie  to b y to  m ożliwem, 

t.j. gdz ie  nic by ło  w s k a z a ń  do s to so w an ia  ś ro d k ó w  energiczniej  
d z ia ła jąc y ch ,  u c iek a l iśm y  się ze  w z g lęd ó w  o p o r tu n is ty c z n y ch ,  do 
z a s tą p ie n ia  rtęci ś ro d k a m i  mniej bolesiiemi. Do tak ich  b ezprzeczn ie  
n a le ż y  1 0 %  airol.  G d y  jed n a k  sk u teczn o ść  jego  dz ia łan ia ,  po 
d łu ższem  w y p ró b o w an iu ,  o k a z a ła  się  b a rd z o  m atą ,  s t o s u j e B H  go 
rzadz ie j ,  a  w  m ie jsce  jego  chętniej  u ż y w a m y  z a lecan e  w  osta tn ich  
c za sa ch  p o łączen ia  soli b izm u to w y c h  z chininą,  i jodem , w p r o w a ­
d zone  do leczn ic tw a p o d  ro zm a item i  nazw am i.  Spirob ism ol,  od nie­
d a w n a  n a sz  k r a jo w y  p r e p a r a t  ruby l ,  nie u s tę p u ją c y  ja k  sąd z ić  
m o żn a ,  pod w zg lęd em  sku tecznośc i  p re p a ra to m  z ag ra n ic z n y m .  Te  
d w a  osta tn ie  ś rodki  o d d a ły  n a m  is to tną  p r z y s łu g ę  w  kilku p r z y ­
p a d k a c h  u p o rc z y w e g o  u t r z y m a / a r n a  się  doda tn ie j  reakc ji ,  m im o 
leczenia  r tęc io w eg o  i s a lw a rsan e m .  S z e re g  innych  ś ro d k ó w ,  ja k  
l u a t o j  ep a rsen o ,  i t. d. pom ijam , g d y ż  p rz e k o n a l i śm y  się o ich m a ­
łej sku tecznośc i.

O p ró cz  i obok w s t r z y ld w a ń  ś ró d m ią ż sz o w y c h ,  s to so w a l iśm y  
l e c e n i e  s a lw a rsan o w e ,  i tu  p o s łu g u jem y  się od  d łuższego  czaisu 
a r sen o b e n z o le m  Sp ie ssa ,  k t ó r y  pod  w zg lęd em  swej w a r to śc i  leczni­
czej,  i3j ik  się zd a je ,  nie różni  się od  n e o sa lw a r sa n u  Ehrlicha.

P r z e p ro w a d z a n e  w  ten  sposób  od la t  blisko pięciu leczenie 
z a p o b i f l a w c z e  uw ieńczone  zo s ta ło  w yn ik iem ,  k t ó r y  na  p o d s taw ie  
niżej p r z y to c z o n y c h  c y f ro w y c h  d a n y ch ,  w olno  n a m  n a z w a ć  k o ­
rzy s tn y m ,



Nr. 11. 1926. P O L S K A  GA ZETA  LEKARSKA 193

J a k  już na wstępie  z a z n a c z y łe m ,  p o s tęp o w an ie  n asz e  zm ie ­
rza ło  d o  p rz ek o n a n ia  sie, c z y  i w  jak im  s tosunku  o s iąg n iem y  z m ia ­
nę w z ach o w an iu  się o d c z y n ó w  k rw i,  a  nas tępn ie ,  c zy  i o ile d o ­
p ro w a d z im y  do zm nie jszen ia  p r z y p a d k ó w  k i ły  ob jaw owej.

O d p o w ia d a ją c  n a  p ie rw sze  z ty c h  py tań ,  m o ż e m y  podać ,  że 
zm ian ę  o d czy n u  z d oda tn iego  w u jem n y  powiodło  się n a m  u z y s k a ć  
w' ogóle  w  92°/0 p rz y p a d k ó w .  Z m ia n y  tej, rzecz  jasna ,  nie n a le ży  
w  ten sposób  rozum ieć ,  ja k o b y  ona  b y ła  już  zupełnie  t rw a łą .  Albo­
wiem ty lk o  u  15 ° / n  tej l iczby m o g liśm y  u z y sk a ć  usta len ie  się  o d ­
czynu  u jem nego ,  t a k  że m o żn a  by ło  u nich zan iechać  d a lszeg o  le­
czenia,  u r e s z ty  zac h o w a n ie  się k rw i  pod lega ło  k róce j  lub dłużej 
t r w a ją c y m  w ahan iom , i o k re so w y m  pauzom , w y m a g a ją c y m  d a ls ze ­
go leczenia.  U 3 %  ogólnej l iczby leczo n y ch  p rz ez  nas,  o d czy n  d o ­
datn i  u t r z y m y w a ł  się  uporczyw ie ,  po  często  p o w ta rza n em ,  ener-  
g icznem  leczeniu zn ika ł  ty lk o  n a  c z a s  k ró tk i,  by nie d ługo  potem  
na now o  się po jaw ić .  W  s to su n k o w o  nie wielkiej liczbie p r z y p a d ­
ków, bo za ledw ie  w  4 % ,  nie zd o ta l iśm y  d o p ro w a d z ić  do  z m ia n y  
o d czy n u  w  u jem n y ,  mim o energ icznego  leczenia  i s to so w an ia  jużto  
w y łączn ie ,  jużto  nap rze tn ian ,  r tęci,  s a lw a rs a u u  i b ismutu. Na te 
u p o rc zy w e  p rz y p a d k i  s k ła d a ły  się p rzew ażn ie  osobniki z ki tą  d a ­
wną, mniej więcej 5 do  15 lat  ws tecz  n a b y tą .

R e a s u m u ją c  ogólny  w y n ik  zeb ra n eg o  w  ciągli lat pięciu d o ­
św iad czen ia  co do z a c h o w a n ia  się  krwi,  p rz y c h o d z im y  do wniosku, 
że  pod w p ły w e m  leczenia  z apob iegaw czego ,  ilość ogólna  w y n ik ó w  
d o d a tn ich  znaczn ie  w  c iągu tego  czasu  sie  zm n ie jszy ła .  Najlepiej 
objaśni to p o ró w n a w c ze  zes taw ien ie  z 2 ok resów , a  m ianowic ie  z I. 
k w a r ta łu  r. 1921. i z I. k w a r ta łu  r.  1924. I t a k  g d y  w 1-ym  o kres ie  
m ie l iśm y  w  ogólnej liczbie b a d a n y c h  43'4°/o w y n ik ó w  doda tn ich ,  to 
w  d ru g im  było  już  ty lk o  ich 2 4 T ’/o. R ó żn ica  ta  s ta je  się jeszcze  
ba rdzie j  w y b i tn ą ,  jeżeli p o r ó w n a m y  ze  sobą  wyniki ,  u z y s k a n e  ty lko  
n osób s ta le  i o k re so w o  leczonych .  Ilość w y n ik ó w  d oda tn ich  w y ­
nosi u ty ch  osób w  t -y n r  k w a r ta le  1921 5 2 % ,  z a ś  w  1-ym k w a r ­
tale 1924, t. j. po 3 la tach  leczenia obniża  się  do 21 °/o. W y c h o d z ą c  
z za łożen ia ,  że osobniki  z  o d c zy n e m  doda tn im , m o żn a  u w a ż a ć  jako  
b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e  ro zsad n ik i  cho ro b y ,  w olno  n am  w y ra z ić  
p rzekonan ie ,  iż r e d u k u ją c  ich l iczbę p raw ic  do połowy, bo do 5 0 % ,  
u z y sk a l i śm y  tein sa m em  z n a c z n e  og ran iczen ie  ź ródeł  choroby .

D rug ie  p y tan ie ,  jak ie  p o s ta w i l i śm y  sobie na  wstępie,  było,  
c z y  powiedzie  się  n a m  z m n ie js z y ć  ilość św ieży ch  z a k a ż e ń  k ilow ych  
w ś ró d  p ro s ty tu te k ,  w ś ró d  z a ś  z a k a ż o n y c h  z m n ie js zy ć  ilość p r z y ­
p a d k ó w  k i ty  o b jaw o w ej?

O d p o w ia d a ją c  n a  p ie rw szą  część  tego  p y tan ia ,  m o że m y  
s tw ie rdz ić ,  że ilość osób  św ieżo  kiłą  z a k a ż o n y c h  w  ogóle uległa 
pew n em u  zm nie jszen iu .  K ied y  bowiem, j a k  n a  p o czą tk u  w s p o m n ia ­
łem, w r. 1921 liczba p r z y p a d k ó w  w olnych  od kiły  w y n o s i ł a  8°/„, 
w zględn ie  3’3 % ,  to z p o czą tk iem  r. 1925 liczba ta  w y n o s i ła  19‘6°/o, 
a po w y łą cz en iu  osób kró tk i  c z a s  re je s t ro w a n y c h  5 7 % .

Ś w ia d c z y ło b y  to zdan iem  n a sz e m  o tern, że równoleg le  z  po­
p ra w ą  s tanu  z d ro w ia  u p ro s ty tu te k ,  p o p raw ił  się on u jej inęzkiej 
klienteli,  i że  rzadz ie j  są  one n a r a ż a n e  na  zakażen ie  z tej  s t ro n y .

Co się t y c z y  k i ty  o b jaw ow ej  n p ro s ty tu te k ,  m o ż e m y  rów nież  
w y k a z a ć  p e w n ą  re d u k c ję  w  ty m  k ierunku .  Obecnie sp o ty k a m y  
z m ia n y  te  p rz ew a ż n ie  u osób  św ieżo  się z g ła sz a ją cy c h ,  albo u p r z y ­
b y ły ch  z  prowincji ,  u  p ro s ty tu te k  u n a s  sta le  leczonych  sp o ty k a  
się je c o ra z  rzadz ie j .  L iczba  p r z y p a d k ó w  kiły  ob jaw ow ej jes t  
z k a ż d y m  rok iem  m nie jszą ,  ja k  św ia d c zą  o tem n a s tęp u jące  c y f ry :

Z pow odu  k i ty  ob jaw ow ej  o d es łan o  do szpitalu
W  r o k u  1921 . . . .  16-1 %  o g ó ln e j  l ic z b y  z a r e j e s t r o w a n y c h ,

u 1922 . . . .  15 „ „ „ »
„ 1923 .  . . 6 8  „ „
» 1924 .  . . 4-1 „ „

U osób p o d e j r z a n y c h  o u p raw ian ie  n ie rz ąd u  (t. zw. k r y t a  
p r o s ty tu c ja )  s tw ie rd za l i śm y  kile o b jaw o w ą  s to su n k o w o  zn aczn ie  
częściej ,  chociaż  i tu  m o ż n a  z a u w a ż y ć  pewien spadek ,  a lbow iem  
P rz y  liczbie osób  b ad an y c h ,  u t rz y m u ją c e j  sic  co ro k u  mniej więcej 
n a  t y m  sa m y m  poziomie

w r< k u  1921 o d e s ł a n o  ich d o  s z p i t a l u  6(5.
1922 „ „ „ „ 54.

„ 1923 „ „ „ „ 44.
„ 1924 „ „ „ 30.

P o ró w n a n ie  tych  dwu kft tcgoryj  m a atoli j edyn ie  w a r to ść  
w zg lęd n ą :  g d y  bowiem re je s t ro w a n e  są  regu la rn ie  2 r a z y  ty g o d n io ­
wo badane ,  to o so b y  o n ie rz ą d  p o d e jrz an e  b a d a  się  p rzy g o d n ie .  
C z ęs to ść  z a ś  bad an ia  w p ły w a  n iew ątp liw ie  na  w ięk szą  ła tw o ś ć  w y ­
k ry c ia  cho roby ,  a tem  sa m em  z w ięk sza  jej s to su n e k  p ro cen to w y .

W rzód m iękki u prostytutek n a leży  już prawie do historii. 
T y p o w e jego  postacie sp otyk am y u prostytutek lw ow skich nie­
zm iernie rzadko, a to co  w  spraw ozdaniach n aszych  pod ciągam y  
pod rubrykę w rzodu, ma raczej charakter zw y k ły ch  ow rzodzeii, 
otarć lub rozpadlin, tak często  u prostytutek sp otykanych .

T y p o w y c h  w rz o d ó w  miękkich miel iśmy
U r eje s tr o w a n y c h  U o só b  n ierząd  p o d ejrza n y ch

W r. 1921 . . . .  6 7  %  10
„ 1922.............................  2-3 ,  5
„ 1923.............................  1 „  3 o só b

1924 . . . .  0 „  0 b a d a n
R ezu l ta ty ,  jak ie  o s ią g n ąć  m o g liśm y  w  leczeniu i zwalczaniu  

rzeżączki ,  p rz ed s ta w ia ją  się mniej k o rzy s tn ie .  S k ła d a  się na  to 
• c a ły  sze reg  p r z y c z y n :  t rudnośc i,  z re sz tą  znane , jakie  na s t ręc za  

opan o w an ie  choroby ,  zw łaszc za ,  jeżeli cliodzi o ogn isk a  w  głęb­
szych  częściacli  n a r z ą d u  ro d n eg o  u kobiet, n ied o m ag an ia  n aszego  
arsena łu  leczniczego, a w  końcu okoliczności zew nę trzne ,  ja k  sp o ­
sób życ ia  osób c h o ro b ą  do tkn ię tych ,  ich n iem al codzienne  n a r a ż a ­
nie się na  niew ątpliw ie  św ieże  z ak a że n ia  itd.

P o s tę p o w a n ie  nasze  w  rzeż ąc zc e  opiera  się na  co najm niej  
d w u razo w em  badan iu  m ik ro sk o p o w y m  w tygodn iu ,  k tó rem u  p o d ­
lega wydz ie l ina  z cewki,  z u jśc ia  z ew n ę t rzn eg o  m ac icy  i ew entua l­
nie z g ruczołu  B artho lin iego .  W  razie  s tw ie rdzen ia  w y n ik u  d o d a t ­
niego, o d sy ła  się  cho re  do  leczenia zam k n ię teg o  w szpita lu.

W ia d o m o  jednak ,  że  w y n ik  u jem n y  b a d an ia  m ik roskopow e­
go nie zaw sze  idzie w  p a rze  z ob jaw am i kliti iczneini i że obraz  
m ik roskopow y,  nie w y k a z u ją c y  obecności  dwoitiek N., z aw ie ra ją c y  
jednak  p rz ew a g ę  c ia łek  rop n y ch ,  nie w y k lu c za  jeszcze  s tanow czo  
rzeżączk i  a tem sa m em  m ożnośc i  infekcji.  T ak ie  p rz y p ad k i  p o d ­
d a je m y  leczeniu z apob iegaw czem u w  lecznicy, s to su jąc  c a ły  szereg  
środków , z re sz tą  z n an y c h ,  w postaci w k ra p lań  do cewki m oczowej,  
p r z e p łu k iw a li  p ochw y ,  p r z y ż e g a ń  u jśc ia  m ac icy  itd. za leca jąc  cho­
ry m  p o za tem  s to so w an ie  w  dom u przep łuk iw ali  z apob iegaw czych .  
Ciągłe  pouczan ie  i p ro p a g a n d a  czys tośc i ,  zd an iem  naszem , m oże  
w  ty m  k ierunku  o d d a ć  pew ne  usługi.

W  ty m  s tan ie  rz eż ą c z k a ,  w  ru b ry c e  o d sy ła n y c h  do szpitalu, 
w y k azu je  s tan  jeszcze  b a rd zo  w ysok i .  A m ianowic ie :
N a  o g ó ln ą  l ic zb ę  r a r e j o stro - N a  ogól .  liczbe_ inulej rżanych, 
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„ 1922 „ „ „ 158 „ 1922   59
1923 „ „ „ 274 „ 1923 „ . . .  68

" 1924 „ „ „ 286 „ 1924 „ . 62
S t re sz cz a ją c  re zu l ta ty  n a sz eg o  postępow an ia ,  o p iera jącego  

się na  dwu ściśle zc  sobą  z w iąz an y c h  czynnikach ,  tj. na  sys tem ii-  
Tycznem  badan iu  k rw i i na  ok re sow em  leczeniu zapobiegaw ezem , 
m o żem y  stw ierdzić ,  że:

1) Pozw oli ło  ono n a m  w y k r y ć  p ew ną  część  p rz y p a d k ó w  
kiły utajonej,  d o tąd  klinicznie nic s tw ie rdzanej ,  i nie leczonej, co 
spow odow ało  do ich leczenia.

2) Leczeniem zap o b icgaw czem  zd o ła l iśm y  obniżyć  do po łow y  
liczbę p rz y p a d k ó w  z odczy n em  krw i  dodatn im .

3) Ilość p rz y p a d k ó w  k i ły  ob jaw ow ej  w śród  p ro s ty tu te k  się 
zmnie jszy ła .

4) W  końcu d o p ro w a d z i l iśm y  do zm nie jszan ia  ilości św ieżych  
z a k a ż e ń  p ośród  p ro s ty tu te k .  U jaw nia  się  to całk iem  w y ra źn ie  
w  ogólnym  s to su n k u  osób k itą  n iez a k a ż o n y c h :  g d y  bowiem s tosu ­
n e k  ten w ynos ił  w  r. 1921 8 %  w zględnie  3 ‘3n/n, to obecnie wynosi  
on 19‘6% , (w tern 57°/o s ta r s z y c h  a  13‘9 %  z a re je s t ro w a n y c h  w  cią­
gu ostatnich lat pięciu).

C z y  p o p ra w a  s to su n k ó w  z d ro w o tn y c h  u p ro s ty tu tek ,  m ogła  
o d d z ia ła ć  k o rz y s tn ie  na  s tan  chorób  w e n e ry c z n y ch  w e Lwowie, 
i czy  o d d z ia ła ła  nań w rzeczyw is tośc i ,  oto p y tan ie  dalsze ,  k tó re  
w  konsekwencji  m u s ie l i śm y  sobie zad ać .

Odpow iedź  śc isła  na  to p y tan ie  jes t  dość  tru d n a  i w y m a g a ­
łaby szczeg ó ło w y ch  obliczeń p o ró w n a w c zy c h ,  p rz e p ro w a d z o n y ch  
w śró d  ludności w  mieście. T ak ich  jed n a k  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  
nie p o s iad am y ,  gdy ż ,  jak  w iadom o c h o ro b y  w e n e ry c z n e  nic pod­
legają  donies ieniom  i z tego  p ow odu  nie d y sp o n u je m y  w y k azam i  
k tó reb y  d a ty  n a m  w y o b ra że n ie  o rozpow szechnien iu  ty c h  chorób 
w śród  ogółu ludności.  Do zo r ie n to w an ia  się  t ed y  w ty m  kierunku, 
posłużyć  n am  m o g ą  jedyn ie  dane, z acze rp n ię te  z poszczegó lnych  
grup, p o s iad a jąc y c h  ewidencję  chorych ,  lub też  in s ty tu cy j  leczni­
czych, k o n c en t ru ją c y ch  u siebie w ięk sze  ilości ty ch  chorych .

P o d  ty m  w zg lęd em  m ia ro d a jn y m i  b ę d ą  d la  n a s  p rzede-  
wszys tk im  te szczegóły ,  jak ie  u z y sk a ć  m o ż e m y  z ogn isk  tego  ro ­
dza ju  jak  wojsko,  szpita le  publiczne, k a s y  ch o ry ch  i w iększe  am bu­
latoria.

Na p ie rw szem  mie jscu  p r z y to c z ę  tu dane,  jak ie  o t rzy m a łe m  
o s tanie  chorób w e n e ry c z n y c h  w e  wojsku  w  r. 1923 i 1924, dzięki 
uprzejm ości  r e fe ren ta  tego  dz ia łu  d ra  Bilińskiego. P isz e  on: „ choro ­
by  w e n ery czn e  n a  obsz a rz e  D. O. K. w  ro k u  1923 i 1924 w y k a z u ją  
w porównaniu  z latami ubiegłemi z n ac zn ą  b a rd zo  zniżkę. P o d c z a s  
gdy w  roku 1922 leczono ogółem  w  szp i ta lach  za  c a ły  rok  2033 
żołn ierzy , to  w roku  1923 leczono ty lko  —  1224, p r z y  ty m  sa m y m  
stanie w yżyw ien ia .  Ś w ie ż y ch  z a k a ż e ń  n o tow ano  w roku 1922 —
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829, (w  s tosunku  do s ta n u  w y ż y w ien ia  33‘2 % ) ,  w roku  1923 byto 
św ieży ch  z a k a że ń  480 (czyli  Y9°!a).

Z liczby 1224 leczonych  w  roku  1923 p r z y p a d a  na  w rz ó d  
miękki 41, n a  kitę 534, w ś ró d  tego  św ie ż y ch  p r z y p a d k ó w  k i ty  leczo­
no 115, r e sz ta  p r z y p a d a  na  kiłę  s ta rą ,  na  r z eż ąc zk ę  649 p r z y p a d ­
ków. Co do  ilości p rz y p a d k ó w  kity  nad m ien ia  Biliński,  że liczba 
ż o łn ie rz y  k i łą  d o tkn ię tych  je s t  m n ie jszą ,  aniżeli w y że j  p o d a n ą  ogój- 
na  l iczba z p ow odu  niej leczonych ,  g d y ż  n iek tó rz y  w ciągli roku  
byli leczeni w  szp ita lu  k i lkakrotn ie .

R o k  1924 w y k a z u je  w  s tosunku  do lat  poprzedn ich  da lszą  
zn iżkę  w nasileniu chorób  w e n e ry c z n y c h  w ś ró d  w o jska .  G d y  bo ­
wiem w  ro k u  1922 leczono ogó łem  w szp ita lach  2033 (8 %  ogólnego  
s ta n u  w y ż y w ie n ia ) ,  w  roku  192.3 i 1924 (4‘9°/» og. st . w y ż y w ien ia ) ,  
w  io k n  1924 leczono ty lko  889, co p r z y  p rzec ię tn y m  stanie  w y ż y ­
w ien ia  d a je  ty lk o  3‘08°/o.

W  szczególnośc i  w  roku  1924 leczono:
P r z y p a d k ó w  rzeżączk i  382, w tem b y to  p rz y p a d k ó w  św ie ­

żych 254.
P r z y p a d k ó w  w rzo d u  m iękk iego  21.
P r z y p a d k ó w  kity  486, w  czcm  by ło  p rz y p a d k ó w  k i ty  św ie­

żej 95.
W  z es taw ien iach  s ta ty s ty c z n y c h ,  p o w ia d a  dalej dr .  B. u d e ­

rza  b a rd z o  sk ą p a  ilość w rz o d ó w  m iękkich  i s to su n k o w o  nie wielka 
ilość św ieży ch  z a k a ż e ń  kitą , z w ła s z c z a  w  osta tn ich  m ies iącach  
sp ra w o z d a w c z y c h .

Co do ź ró d e t  zak a że n ia ,  to m ie sz cz ą  się  one g łównie  we 
w iększych  m ias tach ,  z n a c z n y  p ro cen t  odnosi  się  do  m ie jscow ośc i  
p o ło żo n y ch  na  p o gran iczu  ro sy sk iem .

Na obu o d d z ia łach  w e n e ry c z n y c h  tu te jszeg o  szp i ta la  p o w ­
szechnego  s ta n  c h o ry ch ,  w ed ług  re lacj i  k ie ro w n ik ó w  ty ch  o d d z ia ­
łów, obn iży ł  się  rów nież  w  osta tn im  czasie  i t a k  leczono:

Na oddz ia le  m ęsk im :

W r. 192:1

N a  r z o r z ą c z k ę  133 c h o r .
„ k i tę  p i e r w o t n ą  30

,, d r u g o r z ę d n ą  4.8 „
,, u r / ó d  m i ę k k i  20 ,,

Na oddzia le  żeńsk im  leczono:

W  r o k u  1924 
( p i e r w s z a  p o ło w a )  

11 c h o r y c h .
3 ..

20 „
4

o

1921
1922
1923

2
'c.
cc

IR
10
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o
bo

d

5
3G0
384
296

ca
s
ca

101
30
97

T3'O

98
38
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ca'caŁ,O?N
Ph

413
333
376

R z e r z ą c z k i  p rz e w le k łe j 121
„ o s t r e j 161 r a z e m  282 =  30-1 %

W r z o d u  m i ę k k i e g o 46 czy l i  5 %
K ity  p i e r w o tn e j 24 „ 2 6 %

„ o g ó ln e j  św ie ż e j 39 * 4-2 „
» n ( s t a r e j ) 33 ■ 4-5 „

„ p ó ź n e j 5 „ 0-4 „
R a z e m  429 n a  918 c h o r y c h  =  46 %

W r e k u 1911! le c z o n o  c h o r y c h  : 849

w to m

R z e r z ą c z k i  p r z e w le k łe j 74
o s t r e j 152 r a z e m  226 =  26-6 %

W r z o d u  m ię k k ie g o 50 czy l i  ~  5-8 %
K i ły  p i e r w o tn e j 56 V -  4-2 „

„ o g ó ln e j  św ieże j 21 n =  2-4 „
„ u t a j o n e j  ( s t a r e j ) 19 * =  2-2 „
„ p ó ź n e j 4 „ =  0-4 „

W  r o k u  1923 le c z o n o  c h o r y c h  316 
w t e m

Z p o w o d u  r z e r z ą c z k i  c h r o n ic z n e j  40 
„ „ o s t r e j
„ w r z o d u  m i ę k k i e g o

N a  w r z ó d  p i e r w o t n y  
Z p o w o d u  k i ły  o g ó ln e j  św ie ż e j  

„ u t a j o n e j  
n ,, p ó ź n e j

40 r a z e m  80 =  25 3 %  
1 = 0 3 %
5 — 15 „

10 — 3-1 „
35 = 1 1  „

2 =  0-6 „

R a z e m  133 czy li  42 %

W  r o k u  1924 lec zo n o  c h o r y c h  258 

w t e m
Z p o w o d u  r z e r z ą c z k i  c h r o n ic z n e j  33 

„ „ o s t r e j
„ w r z o d u  m ię k k i e g o

N a  w r z ó d  p i e r w o t n y  
Z p o w o d u  k i ły  o g ó ln e j  św ie ż e j  

„ „ u t a j o n e j

23 r a z e m  56 
0 =  0 
1 =  0-4 „
3 =  1 1  „
7 =  2-7 „

21 %

R a z e m  67 czy l i  20'5 %

W  roku  1925 (do ko ń ca  l is topada) ,  n o to w a n o  n a  350 c h o ry ch  
2 p r z y p a d k i  k i ły  świeżej,  23 k i ły  u ta jonej,  a ani jednego  p rz y p a d k u  
w rz o d u  p ierw o tn eg o  ani w rz o d u  m iękkiego.

S z c ze g ó ło w y ch  d a n y c h  z ru ch u  c h o ry c h  w am b u la to r iu m  
K a s y  c h o ry ch  w e  L w o w ie  nie pos iadam .  P rz e d  w o jną ,  w  ro k u  1913, 
c h o rz y  w en e ry c z n i  stanowili  50%  w  a m b u la to r iu m  dla chorób  s k ó r ­
n y c h  i w e n e ry c z n y c h ,  r e sz ta  p rz y p a d a ła  na  c h o ro b y  skó rne .  W ś r ó d  
w e n e ry c z n y ch  b y ło  w ty m ż e  ro k u  47 p r z y p a d k ó w  w rz o d u  m iękk ie ­
go, a  62 w rz o d u  p ierw o tnego .  Obecnie ,  jak  innie in fo rm uje  jeden 
z l e k a r z y  t a m  o rd y n u ją c y c h ,  s to su n e k  c h o ry c h  w e n e r y c z n y c h  miał 
się zn aczn ie  obn iży ć  i o b ra c a  się  w g ra n ic ac h  20— 30%. B y ło b y  po- 
ż ą d a n em ,  a b y ś m y  mogli  mieć w  ty m  k ierunku  d o k ład n e  zes taw ien ia .

Z d a n y c h ,  k tó re  p o w yżej  p rz y to c z y łe m ,  a  k tó re ,  co w y ra ź n ie  
z az n ac za n i ,  d a ją  ty lko  częśc io w e  ośw ie t lenie  s p r a w y ,  w y n ik a  nie­
wątpliwie ,  iż ilość c h o ry c h  w e n e ry c z n y c h  się  obniża .  N a su w a  się 
p rzy p u szczen ie ,  że  to obniżenie  p o zo s ta je  w  pew nej  łącznośc i  z le­
czen iem  zapob iegaw czen t  k i ły  u p ro s ty tu te k .  U w aż am  z a  rzecz  
p rzed w c z esn ą ,  w y sn u w a n ie  da leko  id ący ch  i o p ty m is ty c z n y c h  
w n io sk ó w  co do p o p r a w y  s ta n u  r z e c z y  w  z ak re s ie  chorób  w e n e ­
r y c z n y c h  wogóle ,  są d z ę  atoli że d o ty c h c z a so w e  w y n ik i  z a c h ęc a ją  
do  da lsze j  p ra c y  w k ierunku  z ap o b ie g a w c z y m  i do ro z p o w sz ec h ­
nienia  tego  p o s tępow an ia .

I)r .  K az im ie rz  TYSZKA, a s y s t e n t  Kliniki. L w ó w .

W  końcu  p o d a ć  m o g ę  d ane  co do ruchu  c h o ry c h  w  a m b u la ­
to r iu m  polikliniki pow szechne j  w e  L w ow ie  i to w  zes taw ien iu  po- 
ró w n a w c z e m  za d w a  la ta  p rz ed  i d w a  la ta  po wojnie.

W  r o k u  1912 le c z o n o  c h o r y c h  : 019 

w  t e m

R a z e m  356 n a  849 c h o r y c h  =  40-1 %

Klinika chorób w ew n ętrzn y ch  U n iw ersy te tu  Jana K azim ierza w e  
L w o w ie  po przebudow ie.

W ie lk a  liczba s łu c h ac zy  w  s to su n k u  do ilości s ta iyc li  cho­
r y c h  k l in iczn y ch  i c iąg tc  p rzep e łn ien ie  p r a c o w n i  w s k a z y w a ł y  już 
w ie le  la t  p rz e d  w o jn ą  na  k o n ieczn o ść  p o w ię k sz en ia  l iczby  łó żek  dla 
c h o ry c h  i p ra co w n i .  S t a r a n i a  w  ty m  k ie ru n k u  pod ją ł  już p o przedn i  
k ie ro w n ik  kliniki,  prof.  Dr .  A ntoni  Gluziński,  k t ó r y  w id z ia ł  z a r a ­
z em  p ró c z  szczu p ło śc i  m ie jsca  b u d y n k u  k l in icznego  t a k ż e  b ra k i  
i w  jego b u d o w ie .  W y g o to w a n o  szk ice  i p r o j e k ty  s z c z e g ó ło w e ,  z a ­
tw ie r d z o n e  n a s tę p n ie  p r z e z  b y ły  r z ą d  a u s t r iack i .  W y b u c h  w o jn y  
s t a n ą ł  na  p rz e sz k o d z ie  w y k o n a n iu  z a m ie rz o n y m  celom . I dop ie ro  
p o n o w io n e  s t a r a n i a  p rz e z  o b e cn e g o  k ie ro w n ik a  kliniki prof .  Dr. 
R o m a n a  R e n ck ieg o  —  dzięki z rozum ien iu  i s to tn y c h  p o t r z e b  p rz e z  
M in is te r s tw o  W . R. i O. P .  —  u w ie ń cz o n e  z o s t a ły  p o m y ś ln y m  
re zu l ta tem .  S p o r z ą d z o n o  n o w e  p lany ,  p r z y s t o s o w a n e  do w s p ó ł ­
c z e s n y c h  p o t r z e b  kliniki. P r a c e  o k o ło  n a d b u d o w y  t r w a ły  od 1923 
d o  1925 r. W  jes ieni  1925 r. b y t y  u k ończono .  Z ap e łn i ły  s ię  n o w e  
sa le  c h o ry c h ,  d o b u d o w a n e  p r a c o w n ic  o ż y w i ły  się  z a s tę p e m  m ło ­
dz ieży .

T a k ą  je s t  g e n e z a  r o z s z e r z e n ia  kliniki, a  t e r a z  p o z w o lę  sobie  
z e s ta w ić  n a jw a ż n ie j s z e  s z c z e g ó ły  n a d b u d o w y .  P r ó c z  n a sa d ze n ia  
p ię t ra  w r a z  z  m a n s a r d ą ,  ro z sz e rz o n o  d o t y c h c z a s o w ą  c zę ść  kliniki 
i p r z y s t o s o w a n o  ją  do w y m o g ó w  chwili  obecnej.

P r z e c h o d z ą c  do s z c z e g ó ło w e g o  opisu  z a łą c z a m  dla o r ie n ­
tacji C z y te ln ik a  odbitk i  p lan ó w .  Opis r o z p o c z n ę  o m ó w ien iem  n o ­
w y c h  u r z ą d z e ń  d o ty c h c z a s o w e j  częśc i  Kliniki.

A m b u la to r iu m  w  su te ren ach  b y to  pop rzed n io  za  szczupłe ,  
a r ó w n o c z e s n e  b a d a n ie  k ilku c h o r y c h  b y to  u trudn ione .  O becn ie  
r o z s z e r z o n o  je z n ac zn ie ;  p ró c z  w sp ó ln e j  poczekaln i ,  m ieści  ono 6 
ub ikacy j ,  w  k tó ry c h  m oże  ró w n o cześn ie  6 l e k a rz y  b a d a ć  cho ry ch ,  
nie p r z e s z k a d z a ją c  sob ie  w z a je m n ie  w  p r a c y .  (R y c in a  I.).
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R y c .  I. P la n  suteren.

O d p ra w ia n ie  a m b u la to r iu m  p o s tęp u je  te ż  raźnie j ,  co jes t  z  k o ­
r z y ś c i ą  dla toku  zajęć  w  Klinice. O la  u ła tw ie n ia  u m ieszczo n o  
w  o m a w ia n y c h  u b ik ac jach  p o d rę c z n e  p ra c o w n ie  d la  b a d a n ia  w y ­
dzielin, w y d a l in  i t. d.

W  godzinach, p o p o łu d n io w y c h  znajdzie  p o m ieszczen ie  w  a m ­
b u la to r iu m  p rz y c h o d n ia  dla c h o ry c h  d o tk n ię ty c h  g ruź licą ,  p r o w a ­
dz o n a  p rz e z  k l in iczny  p e r so n a l  leUarski.  U b ikac je  s u t e r e n o w e  w y ­
k o r z y s t a n o  też  d la  um ieszczen ia  l am p y  k w a rco w e j ,  l a m p y  „ So l lux“ 
i ciemni fo tog raf iczne j;  znalez iono  też  tu m ie jsce  na  odwszaln ię ,  
w  k tó re j  p rz y ję c i  c h o r z y  a m b u la to ry jn i  z o s ta ją  o c zy szczen i ,  zan im  
w y c ią g  e le k t ry c z n y  p rz ew ie z ie  ich do m ie jsca  p rz e z n a c z e n ia  ich 
w  Klinice.

W  p a r te r z e  z n a la z ły  p o m ieszczen ie  d w a  a p a r a ty  ro e n tg e -  
nowskie .  J e d e n  do p rześw ie t la l i ,  d rug i  do g łębokie j  terapji .  (R y c i ­
na  II.). W  je d n y m  ze sk rz y d e ł ,  w  m ie jsce  daw nej k latki schodowej 
um ieszczono  n o w y  pokó j  d la  e lek tro te rap j i .  W ie lk ie j  doniosłd5bi 
dla u t r zy m an ia  p o t r z e b n e g o  spoko ju  a tak ż e  i n a le ży te j  c zy s to śc i  
jest  d o b u d o w a n ie  n o w e j  k la tk i  sc h o d o w e j  w r a z  z po czek a ln ią  dla 
oddziału ro e n tg e n o w sk ie g o .  K la tk a  ta  p r z e z n a c z o n ą  je s t  w y łą cz n ie  
dla s łu c h a c z y  i p ro w a d z i  p rz e z  o so b n ą  o b s z e rn ą  sza tn ię  na  I. 
p ię trze  w p r o s t  do sali  w y k ła d o w e j .

Na p a r te r z e  p rz e z n a c z o n o  c z t e r y  oddzie lne  s e p a ra tk i  w y ­
łącznie  dla c h o ry ch  Z ak a źn y c h .  D e cy z ja  s tw o rz e n ia  o so b n y c h  ubi-
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R y c .  II. P la n  par te ru .

J e d n ą  z ub ik acy j  s u t e r e n o w y c h  p r z e z n a c z o n o  dla b a d a ń  e lek-  kacyj,  w  k tó ry c h  m łodz ież  m o g ła b y  się  z ap o z n aw ać  z przebiegiem
tro k ard io g ra f ic zn y ? ł i .  W y b ó r  s u t e r e n  dla tego  celu  t łu m ą ę z y  się  chorób in fekcy jnych ,  m ia ła  cel d y d a k ty c z n y ;  b e z  sz k o d y  dla r e s z ty
k o n iec zn o śc ią  izolacji p rz e s t r z e n i  d la  b a d a ń  e le k t ro k a r d io g r a -  cho rych ,  p r z y  zu p e łn em  od  n ich oddzie leniu  (specja lna  s łu ż b a  pie- 
f icznych  ce lem  zap o b ież e n ia  n ie k o rz y s tn e m u  d z ia łan iu  r ó ż n y c h  lęgn ia rska) ,  a  z k o r z y ś c i ą  dla u czące j  się m łodz ieży ,  m o g ą  w  ra -
w p ł y w ó w  u b o c zn y c h  na. w y n ik i  ty c h ż e  b ad ań .  m ach  p o t r z e b n y c h  dla toku  nauki,  b y ć  do s tąp n em i o b se rw a c j i  p rz y -
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R yc.  111. P lan  t-ego p iętra.

R yc .  IV. P la n  I l -ego  p ię tra .

SA LA GH CWVei 1.

R yc .  V. P la n  111-ego p ię tra .
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padki c h o ro b o w e  z ak aźn e ,  z jak icm i l e k a r z e  w  c iągu sw e j  d z ia ła l ­
nośc i  c zę s to  się  sp o ty k a ją .  (R y c in a  111.).

Z p i e rw sz e g o  p ię t ra ,  k tó re  nie u leg ło  w ię k sz e j  zmianie ,  p r o ­
w a d z ą  na obu b o c z n y c h  sk rz y d ła c h  sc h o d y  na d rug ie  p iętro ,  gdzie  
u rz ąd z o n o  obo k  d u ży ch  sal dla c h o ry ch ,  k i lkanaśc ie  oddz ie lnych  
s e p a ra t e k :  kilka d u ż y ch  ub ik acy j  p r z e n a c z o n o  na p r a c o w n ie  o d ­
dzielnie  dla uczn iów , a oddzie ln ie  d la  p e rso n a lu  lek a rsk ieg o .  ( R y ­
c ina  IV.).

Na t rzec icn i  p ię t rzę  p o m ieszczo n o  w y g o d n ie  w  m a n s a rd a c h  
s łu żb ę  kliniczną,  s io s t r y  z ak o n n e  i m ie szk an ia  dla l e k a r z y  kli­
n icznych .  Znajdu je  się tu tak ż e  z ak ład  w o d o le cz n ic z y ,  in ha la to r ium  
r a d o w e  o ra z  dw ie  duże  w e r a n d y  m o g ąc e  pom ieśc ić  40 c h o ry ch .  
W e r a n d y  te  ch ron ione  od północy ,  o tw a r te  ku  południow i a s tąd  
w o ln e  od n ie p o ż ąd a n y c h  w p ł y w ó w  w ia t ró w ,  w y s ta w io n e  n a to m ias t  
na dz ia łan ie  s łońca ,  s ą  d o sk o n a łem  p o m ie sz cz e n ie m  d la  p o t r z e b u ­
jący ch leczenia  słońcem.

W s z y s tk ie  p ię t ra  ze so b ą  łą c z y  w y c ią g  e le k t ry c z n y  o ra z  
w e w n ę t r z n a  sieć telefoniczna.

W te n  sp o só b  u z y sk a n o  p o m ieszczen ie  na  łączn ie  100 c h o ­
ry c h  w  6 d u ży ch  sa lach  (na 12 c h o ry c h )  i l ic z n y ch  m n ie jszych  
i w ię k s z y c h  se p a ra tk ac h .

D w a n a śc ie  łóżek  od s t r o n y  po łu d n io w ej  p o ło ż o n y c h  na 11. 
p ię t rze  p rz e z n a c z o n o  dla c h o ry c h  g ru ź l i c z y c h ; o ddz ia lek  ten  p o ­
z o s t a w a ć  b ęd z ie  w  k o n tak c ie  z p rz y c h o d n ią  p o m ie sz cz o n ą  w  su ­
te ren ach .

W  p rz y sz ło ś c i  z am ie rz o n o  w e r a n d y  111. p ię t ra  z a b u d o w a ć  
śc ianam i ze szk ła ,  u rz ąd z ić  je do o tw ie ra n ia  i tak  je p rz e b u d o w a ć ,  
a ż e b y  m o g ły  pom ieśc ić  20 s ta ły c h  c h o ry ch ,  d o tk n ię ty c h  gruź licą  
n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  W  te n  sposób  na  w zg lęd n ie  nie wie lk ie j  
p rz e s t rz en i  zn a laz ło b y  się pom ieszczenie  dla 32 c h o ry ch  gruź li­
czy ch .  P r a c o w n i e  k lin iczne dla s tu d e n tó w ,  k tó re  z o s t a ły  zn aczn ie  
ro z sze rz o n e ,  są  pom im oto  n ie d o s ta te c z n e  i za  sz c zu p łe  dla ć w i ­
czeń, to też is tn ie je  z a m ia r  n a d b u d o w a n ia  je szc ze  p r z e s t r z e n i  nad 
sa lą  w y k ła d o w ą ,  tam  z n a la z ły b y  pom ieszczen ie  p ra c o w n ie  n a  ć w i ­
c zen ia  d la  s tu d e n tó w ,  p r o w a d z o n e  p rz e z  a s y s t e n tó w  i d o cen tó w .

Z a łąc z o n e  p lan y  i p o w y ż s z y  opis w y k a z u ją  d o s ta te cz n ie  
w sze lk ie  k o rz y śc i  i z a le ty  w y n ik łe  z ro z sz e rz e n ia  i p r z e b u d o w y  
d a w n e j  kliniki, a n iemniej tak ż e  i b rak i ,  k tó re  z z a sa d n ic z y c h  
w z g lę d ó w  tec h n icz n y ch  i b ra k u  m ie jsca  nie d a ły  się  usunąć .  W  k a ż ­
d y m  raz ie  p lan y  te bgdą  m o g ły  s łu ż y ć  z a  pu n k t  w y jśc ia  p r z y  b u ­
dow ie  n o w y c h  klinik, jak ie  w  p rzy sz ło śc i  s ta n ąć  w in n y  w  m yśl  no­
w eg o  p ro g ram u  stud iów .

OCENY.
N. F i e s s i n g e r :  L es F erm ents des L eu co cy tes. (M asson  

i Cie. 238 str .  c e n a  16 fr.).  D z ieło  ź ró d ło w e ,  n a p is an e  b a rd z o  jasno  
i p rz e j rzy śc ie ,  ob jaśn ione  licznem i ryc inam i,  m a za  cel  w y c z e r p u ­
jące  p rz e d s ta w ie n ie  b iochem ii  le u k o c y tó w  z u w zg lędn ien iem  tak  
techniki  bad an ia ,  jak zn ac ze n ia  z a c z y n ó w  o m a w ia n y c h  w e  fizjo­
logii i patologii,  o ra z  p ró b  z a s to s o w a n ia  ty c h  sp o s t r z e ż e ń  w  t e ­
rapii  (jak np. zabiegi  celem  zas ilen ia  ropn i  z im nych  i ro p n y c h  o to ­
k ó w  g ruź liczych  opłucnej w  z a c z y n  p ro teo l i ty czn y ,  znakom icie  
u ła tw ia ją c y  w e s s a n ie  lub, n a o d w ró t ,  s to so w a n ie  a n ti fe rm en tu  
w  ro p n iac h  g o r ą c y c h  i t. d. B liż sze  w n ikn ięc ie  w  t re ść  w y w o d ó w  
a u to r a  p o z w a la  w id z ieć  jaśniej  w ie le  z jaw isk  z z ak re su  w s t r z ą s ó w ,  
o r a z  leczen ia  n ie s w o is te g o  jak np. p ro te in o te iap j i ,  g d y ż  w sze lk ie  
zab ieg i  tego  rodzaju  p o w o d u ją  w y r a ź n e  z m ian y  w  ilości i z a c h o ­
w a n iu  się  z a c z y n ó w  ( f e rm e n tó w )  w  leu k o cy tach .  Z n iek tó rem i  w y ­
w odam i a u to ra  ( jak  np. co do roli z a c zy n u  pro teo l i tycznego  w  le- 
ukopenji  w s t r z ą s o w e j )  m o ż n a b y  się  sp ie rać ,  uznać  jednak  n a le ży  
b a rd zo  w y c ze rp u jąc e ,  w szech s tro n n e  i b a rw n e  ujęcie rz e c z y  i su ­
m ienne  z e s ta w ien ie  całe j  św ia to w e j  l i t e r a tu ry  t eg o  zagadnien ia .

Sabatow slci.

A. R i c li a  u d. P recis  de therapeutique et de pharm agologie.
P a r y ż  —  M asso n  et Cic. w y d a w c y .  1924. S tr .  1007. C e n a  46 fr. fr.

J e s t  to szó s te  w y d a n ie  p o d rę cz n ik a  t e r a p e u ty k i  i f a rm a k o ­
logii, n ap is an e g o  p rz e z  Dr. R icbaud ,  p rz e d w c z e ś n ie  z m a r łe g o  p r o ­
fesora  fa rm ako log i i  u n iw ersy te tu  p a ry zk ieg o .  K s iążk a  z a w ie ra  wiele  
zm ian  i uzupełn ień  w  o b e cn e m  w y d an iu ,  szczegó ln ie  w o b e c  p o s tę ­
p ó w  chemii f a rm a c e u ty c z n e j  i u k a za n ia  się n o w y c h  ś r o d k ó w  le ­
czn iczych .  W c  w stęp ie  o m aw ia  au to r  znaczen ie  fa rm ako log i i  i jej 
s t a n o w isk o  w ś r ó d  innych  lek a rsk ich  n auk  d o św ia d c z a ln y c h .  J e s t  
r z e c z ą  c h a r a k te r y s t y c z n ą ,  że  R ichaud ,  k t ó r y  b y t  f a rm a c e u tą  i le ­
k a rze m  p o d k re ś la  zn aczen ie  f a rm a k o d y n am ji ,  a w ię c  nauk i  o m e ­
chan izm ie  d z ia łan ia  ś r o d k ó w  lekarsk ich .  O n a  p o w in n a  b y ć  p o d ­
s t a w ą  s tu d ió w  w  fa rm ako log i i  dla s tu d e n ta  m e d y c y n y ,  bo dzięki 
niej s tu d iu ją c y  z ro zu m ie  is to tę  d z ia łan ia  ś r o d k ó w  i znajdzie  n a u ­
k o w e  p o d s t a w y  terapii .  Z n a jo m o ść  fa rm ak o g n o z j i  i fa rm acji  jes t  
s p r a w ą  d r u g o r z ę d n ą  dla lek a rz a  p r a k ty k a ,  a c z k o lw ie k  nie p o ­
w in n a  b y ć  c a łk o w ic ie  z a n ie d b y w a n a .

P o z a  w s tę p e m  k s iążk a  dzieli się na  dw ie  g łó w n e  częśc i :  1) 
F a rm ak o lo g ię  ogólną,  2) sz c z e g ó ło w ą .  C zęść  ogólna  z a w ie r a  zbiór 
fak tó w  t e o r e ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h ,  o k re ś len ia  Icków, sp o só b  ich 
p o daw an ia ,  w a r u n k ó w  w ch łan ian ia ,  kumulacji ,  w y d a lan ia ,  w re sz c ie  
o m aw ia  znaczen ie  sy n e rg iz m u ,  an tag o n izm u ,  p rz y z w y c z a je n ia  i t. d. 
C zęść  s z c z e g ó ło w a  z a w ie r a  opis s z c z e g ó ło w y  ś ro d k ó w  leczn iczych  
pochodzen ia  m in e ra ln e g o  i o rg a n ic zn e g o  i jako  o so b n y  dział  opis 
ś ro d k ó w  p o ch o d zen ia  z w ie rz ęc eg o .

Ja k  sam  a u to r  z a z n a c z a  m a  to b y ć  k s ią żk a  p r a k ty c z n a  i u ż y ­
teczna. i is totnie ja sn a  i z w ięz ła  t re ś ć  t w o r z y  dzie ło  n iezw y k le  
p o ży teczne  dla k a żd e g o  lek a rza  p r a k ty k a  tem bardzie j ,  iż au to r  nie 
daje  b a la s tu  d y sk u sy jn e g o ,  a  p rz e d s ta w ia  jedynie  n a jw ażn ie jsze  
c ec h y  chem iczne ,  f izyczne  i f a rm a k o d y n a m ic z n e  lek ó w  poda je  po 
k ro tce  p r a k ty c z n e  w s k a z ó w k i  te ra p e u ty c z n e .  N iek tóre  jednak  r o z ­
dz ia ły  c ie rp ią  n ieco  na  tej  tendencj i  do zw ięz łości .  W y m ie n ia m y  
chociażby  tak  w a ż n y  i c ie k aw y  dz ia ł  opo terap ji ,  gdzie  pominięto 
zupełnie  us tęp  o insulinie mimo, żc  k s ią żk a  w y s z ł a  w  d w a  la ta  po 
jej odkryc iu .

D ro b n e  n ied o p a t rz e n ia  nie um ie jsza ją  jednak  w a r to ś c i  dzie ła  
Richaud. O dda je  ono w ie lk ie  usługi lek a rzo m  i s tu d e n to m  m e d y ­
c y n y  dzięki sw e j  jasnośc i  zw ięz łośc i  i p r a k ty c z n e m u  układow i.

K. W .  (Lwów).

O. N o r d m a n :  Praktikum  der Chirurgie. U rb an -S ch w arzen -  
b e rg  1925 str.  796, 511 ryc in .  111-cie w y d a n ie .

P o d rę c zn ik  n a d a j ą c y  się  d o sk o n a le  dla s tuden ta ,  albowiem 
uw zględnione  są  w  nim i tc  p o d d z ia ły  chirurgii ,  jakich z w y k le  
w innych p o d ręcz n ik a c h  się nie znajduje. I - szy  i drugi  ro zd z ia ł  p o ­
św ię c o n y  jest  u rząd zan iu  sali op e racy jn e j ,  i o p a t ru n k o w e j  n a r z ę ­
dziom, w y ja lo w ia n iu  m a te r j a lu  o p a t ru n k o w e g o ,  p rz y g o to w a n io m  do 
operacy j,  o raz  w s k a z ó w k i ,  d o ty c z ą c e  z a c h o w a n ia  się a sy s tu ją c y c h  
p rz y  zab iegach .  W  trze c im  ro zd z ia le  o m aw ia  a u to r  b a rd z o  w a ż n y  
dział zw yk le  w  p o d ręcz n ik a c h  chirurgii  p o m ija n y :  naukę  o o p a ­
trunkach.  N astępu je  ro zd z ia ł  4 - ty  o znieczulaniu  i 5 - ty  o leczeniu 
ran. Dalsze  ro z d z ia ły  p o św ię c o n e  są  pow ik łan iom  z d a rz a ją c y m  się 
w  przeb iegu  leczen ia  się r a n y ,  z ak ażen io m  ro p n y m  m ie jsc o w y m  
i zakażen iu  ogólnem u — o so b n y  ro zd z ia ł  z a ty tu ło w a n y :  . .osteo- 
m yeli t is“ w y c z e rp u ją c o  t rak tu je  to czę s to  sp o ty k a n e  schorzen ie .  
P rz e w le k łe  sch o rze n ia  c h iru rg iczn e  gruź lica ,  kila, po ron ien ia  i t. p. 
s tanowią o b sze rn y  rozdzia ł .  Z ab u rzen ia  o dżyw cze ,  c u k ró w k a  
w p ra k ty c e  ch iru rg iczne j,  ro z p o zn aw an ie  i leczenie now otw orów , 
dalej sch o rze n ia  śc ięgien , mięśni, kośc i  u r a z ó w  o ra z  d o k ładne  
p rzed s taw ien ie  sp o s o b ó w  jakimi p o s łu g iw a ć  m o ż e m y  się w  w y ­
k onyw aniu  am putacj i  lub exar t iku lacj i  cz łonków, z a k a ń cz a  ją  ob­
szernie t r a k to w a n a  część  chirurgii  ogólnej. Z ro zd z ia łó w  z a jm u ją ­
cych  się c h iru rg ią  s z c z e g ó ło w ą  — najlepiej,  w y p o s a ż o n y  jest  r o z ­
dział  o sc h o rze n iac h  j a m y  b rzuszne j ,  b o g a to  i lu s t ro w a n y  r y s u n k a ­
mi i dosk o n a tem i zdjęciami R oen tgenow sk ie rn i  ( z w ła sz c z a  s c h o ­
rzen ia  żo łądka) .

O s ta tn i  ro zd z ia ł  p o św ię c o n y  jes t  s c h o rze n io m  g ineko lo ­
gicznym, jakie c h iru rg  w  p ra k ty c e  czę s to  n a p o ty k a .  P o d rę c zn ik  
u ję ty  b a rd zo  o ryg inaln ie ,  o p a t r z o n y  dużą  ilością d o b ry c h  rycin,  
w y d r u k o w a n y  na  p ięknym  pap ie rze ,  t r ak tu je  t e m a t  sw ój k ró tko ,  
a jednak w y c z e rp u ją c o ,  p o z o s ta w ia  po p rz ec zy ta n iu  w r a ż e n ie  b a r ­
dzo dodatnie .  L. S.

Didero t  iako  p isa rz  m e d y c z n y  E d w a r d a  von J a n a .  
W ii rzb u rg e r  A b h an d lu n g en  aus  dem G e sa m tg e b ic t  d. Medizin. B. 
II. H. 8. r. 1925.

T w ó rcz o ść  m e d y c z n a  D i d e r o t  za in te re so w a ła  au tora ,  
k tó re  z e s ta w i ł  jego  p ra c e  z t eg o  z ak re su .  C z ło w iek iem  nie­
z w y k ły m ,  k t ó r y  po traf i ł  skup ić  w  Sobie w s z e c h s t ro n n e  d ążen ia  
dob y  dzie jowej,  k t ó r y  p rz e t raw i)  i u jednos ta jn i ł  n a jro z m a i ts ze  p r ą ­
dy  z z ak re su  filozofii, w ie d z y  czy s te j  o raz  sz tuki b y ł  n iew ątp l iw ie  
D e n i s  D i d e r o t ,  k tó reg o  słusznie  n azw a n o  g en iuszem  w sze ch ­
stronności.  Ju ż  w  p i e rw sz y c h  p ra c a c h  sw o ich :  „ L e t t r e s  sur  les 
aVeuglcs“ r. 1749, „L e t t re s  su r  les so u rd s  et m uets  r. 1751 i „ L ‘in- 
te rp re ta t ion  de la n a tu rę "  r. 1754 o m aw ia  on k ry tcz n ie  pog ran icze  
filozofii i m e d y c y n y .  Do tego  o k re su  tw ó rc z o śc i  n a le ż y  ró w n ie ż  
t łum aczen ie  z ang ie lsk iego  s ło w n ik a  lek a rsk ieg o .  L iczne  p ra ce  m a ­
tem a ty c zn e  p o p rzed z i ły  jego stud ia  nad  m e d y c y n ą ,  k tó rą  D. za in te ­
re so w a ł  się  już w  z a ran iu  dz ia ła lnośc i  piśm ienniczej ,  s tw ie rd z a ją c  
to zam iłow an ie  nas tęp u jącem i s ło w am i:  „ P a s  de  livre, qu-e je lise 
plus yolontie rs  que les l ivres dc  medecinc ,  pas  d l io m m e s  dont  la 
co n v c rsa t io n  soit  plus iu te re s sa n te  pour  moi que celle des  m edc-  
c ins“ . W  la tach  1774— 1780 p o w s ta je  jego „E lem en ts  de P h y s io ­
logie1' w  k tóre j  to p r a c y  s t a r a  się u zasad n ić  k o n ieczność  w p r o w a ­
dzenia k o n t ro ln y c h  b a d a ń  e k sp e ry m e n ta ln y c h ,  k tó re  ró w n ie ż  o so ­
biście p rz e p ro w a d z a ł .  W  końcu  tego  dz ie ła  D. w y s tę p u je  jako 
k ry ty k  lekarsk i ,  c zy n iąc  zupełn ie  s łu szn e  uw ag i  i w y k a z u ją c  się 
ieszczc r a z  ko losa lnym  oczy tan iem  i o panow an iem  glębokicm 
p iśm ienn ic tw a  lek a rsk ieg o .  W  r. 1741 w y d a je  D. sw o je  uwagi z p o ­
wodu w a l k i  n a m ię tn e j  jaka  sie  to c z y ł a  p o d ó w c z a s  w  s p ra w ie  n ie ­
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w y r a ź n e g o  s t a n o w is k a  sp o łe cz n eg o  c h i ru rg ó w  i lek a rz y ,  w y p o ­
w ia d a ją c  zdanie,  źe  sp ec ja l izac ja  p o w in n a  s ię  o d b y w a ć  jedynie  po 
ukończen iu  s tu d jó w  lekarsk ich .

Z a in te re so w a n ie  się  D. m e d y c y n ą ,  zdan iem  au to ra ,  nie p o ­
s iad a ło  cech  d y le tan ck ich ,  leqz b y ło  jedyn ie  d ążen iem  do o p a n o ­
w a n ia  uniwtflfcalności w  znaczen iu  niaterjalistyc-zno-filozoficznern. 
M e d y c y n a  i p r z y r o d o z n a w s t w o  b y ł y  d la  D. n ie ro z łą c zn e m i  c z ę ­
śc iam i w sp ó ln e j  w ie d z y  duch o w ej .  G łó w n ą  osią d z ia ła lnośc i  jego 
b y ła  z a w s z e  filozof ja, w  k tó re j  n ie ra z  w y p o w ia d a ł  zdanie,  że  „ q u ‘il 
n 'y a  point de  bonne philosophie, sans  m ed e c in e “ g łó w n y m  z a ś  d ą ­
żen iem  jego dzigi m e d y c z n y c h  B y ł a  g łęb o k ie  p o czu c ie  h u m an i­
t a rn e ,  usi łu jące  w p r o w a d z ić  u lepszen ia  i w y d o s k o n a le n ia  w  lu d z ­
kości, a  k tó re  m ia ły  jak o  has ło  s łow a  Dg,Cartes‘a: „si 1‘especc  
hum aine  peu t  e tre  pcrfectieimSe, c‘est d a n s  le m edceine  qu‘il faut 
en ch erch er  les m gjjens" .

W . J a n u sz  (Lwpw). 

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

La Clim que O phtalm ologique.

P a ź d z ie rn ik  1925.
B r u s s ę 1 m  a n s: P rzyp ad ek  ow rzod zen ia  p rzyb rzeżn ego  

rogów ki, naw racającego  pod czas m iesiączk i. U k o b ie ty  31 1. 3- 
kro tn ie ,  d o k ład n ie  w o k re sa c h  m ies iączk o w y ch  w y s tq p a w a |  w rzó d  
p rz y b rz e ż n y  rogówki na  oku lewem, p o z a tem  ca łk iem  z d ro w em . 
P a c je n tk a  ta  s k a r ż y ł a  się  n a  sk ą p e  i b o lesne  p e r jo d y  od  ki lku 
m ies ięcy .  L eczen ie  g inekolog iczne ,  p o d a w a n ie  o w a r y n y  i t y r e -  
o id y n y  u sunę ło  te z a b u rz e n ia  i r e c y d y w y  w r z o d ó w .  A u to r  t łu ­
m a c z y  p a to g e n e z ę  zm ian  r o g ó w k o w y c h  M m o z a t r u c i e m  o rgan izm u ,  
k tó re  w p r a w i ło  r o g ó w k ę  w  s ta n  p rz e d d e g e n e ra e fc n y ,  co o s iągnęło  
sw ó j  s z c z y t  w  dniu, k i e d y j i i a ł  w y s tą p i ć  pe r jod .  Ł a tw o  w ie c  m ogło  
p rz y jś ć  do e rozji  n a b ło n k a  i ew en tu a ln ie  do z a k a ż e n ia  d r o b n o u s t r ó j  
jami, c h o c iaż  w  o p isa n y m  p rz y p a d k u  b a d an ie  b a k te r io lo g icz n e  w y ­
pad ło  ujemnie.

F  i c h e 11 e : R ozw ażania nad etjologją i pa togen ezą  zeza  
zb ieżn ego . P r z y c z y n y  z e z a  nie m o g ą  leż eć  w  m ięśn iach  z e w n ę t r z ­
n y c h  oka,  k tó re  z a w s z e  o k azu ją  s p ra w n o ś ć ,  ani też  w  z ab u rz e n ia c h  
u n e rw ien ia  o b w o d d w e g l ,  lecz  w  z a b u rz en ia ch  fu n k c jo n a ln y ch  ( r z f f j  
dziej a n a to m ic zn y c h )  H B b d k ó w  k o ro w y c h .  P o d o b n ie  jak  u w ie lu  
ludzi, po zo rn ie  n o rm a ln y ch ,  a  w  r z e c z y w is to ś c i  p sy ch iczn ie  u p o ­
ś led zo n y ch ,  sz e ro k ie  o b s z a r y  k o r y  mózg-ewej leżą  odłog iem , nte- 
w y z y s k a n e  w  s w y c h  funkc jach ,  ta k  i z e z u ją c y  w y r z e k a  się  p o d ­
św ia d o m ie  funkcji  częśc i  obu p ł a tó w  p o ty l ic zn y c h  i k i lk u se t  t y ­
s ię c y  w łó k ien  n e r w o w y c h  idących ,  od  jed n eg o  oka. N a t le  n ied o ­
m ogi o ś r o d k ó w  p s y c h ic z n y c h  p r z y c h o d z i  do z a b u rz e n ia  w  r ó w n o ­
w a d z e  obu p ł a t ó w  p o ty l i c z n y c h ;  s tą d  do z a b u rz e ń  w  w idzen iu  
o b u o czn em .  Z a  tem  idzie w y k lu c z e n ie  jed n eg o  oka.  S tą d  definicja :  
Zez, to a fekc ja  cen t ra ln a ,  g łów nie  n a tu r y  p sy ch iczn e j ,  z d ra d z a ją c a  
się  c zy n n o ś c io w o  w y k lu c z e n ie m  jed n eg o  oka, a  an a to m iczn ie  z b o ­
czen iem  tegoż .  P r z y c z e m  n ig d y  n iem a  ani p o ra ż e ń  m ięśn io w y ch ,  
ani p o d w ó jn e g o  w id zen ia .  Co do p rz y d z f f l ,  to leżą  one  w  d z ie ­
dz icznośc i  (zez  w  ro d z in a ch  n e u ro p a ty c z n y c h ,  z e z #  d z ied z iczn y  
i t. d.). W a d y  re frak c ji  (gł. l iy p e rm e tro p ia )  m ają  ro lę  p r z y c z y n  
w.yw ołu jących-

L is to p a d  1925.
T r  a n t  a s .  W y d ęc ie  o b w o d o w e  ro gów k i TerrietTa. (K era-  

to lep ty n s is  m arg in a le ) .  A u to r  opisuje 3 p rz y p a d k i  tej  r z a d k i e f  c h o ­
roby .  W  p i e r w s z y m  z nich u m ę ż c z y z n y  31. L, z u p o ś led zen iem  
w z r o k u  od la t  10, i s tn ia ła  n a  r o g ó w c e  o k a  p r a w e g o  b r u z d a  o k rę ż n a  
ś l f r .  2 mm. Dno tej  b r u z d y  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  o k a z y w a ło  
w y n io s ło śc i  p t a j i c r z y k o w a te  n ib y  g a rb ia k o w e ,  leaiz o śc ian a ch  
g ład k ich  i p r z e » c 3 y s t y c h  p r z y  diafanoskopji .  P o w ie r z c h n ia  ta -  
k ięgo  p ę c h e r z y k a  u g in a ła  się  pod  n a j lże jszem  d o tk n ięc iem  i o k a ­
z y w a ł a  n ieco  u p o ś led zo n e  czuc ie .  B r u z d ę  oddz ie la ł  od r e s z t y  r o ­
g ó w k i  w ą z k i  i r e g u la r n y  b ia ły  p ie rśc ień ,  a  n a  w e w n ą t r z  od n iego 
r o g ó w k a  o k a z y w a ł a  ro z la n e  zm ętn ien ie ,  g łó w n ie  do łem  i gó rą ,  
z t en d e n c ją  do w y t w o r z e n i a  je s zc ze  jed n eg o  p ie rśc ien ia  w s p ó łś r o d -  
k o w e g o .  T w a r d ó w k a  te ż  o k a z y w a ł a  z m ia n y  pod p o s ta c ią  b a rd z o  
w ą z k ie g o  s z a re g o  p ierśc ien ia ,  k t ó r y  o k a la ł  r ą b e k  o d d z ie lo n y  odeń  
w ą z k im  p ask iem  p r a w id ło w e j  t w a r d i j ^ k i .  T en  p a s e k  m ia ł  p r z e r w ę  
u g ó r y  t. j. w  m ie jscu  gdzie  z n a jd y w a ło  się  n a jw ię k sz e  w y d ę c ie  
p ę c h e r z y k o w a t e  ro g ó w k i .

Z m ian y  n a  ro g ó w c e  p o c ią g n ę ły  z a  Sobą a s ty g m a ty z m ,  d a j ą c y  
się  s k o r r y g o w a ć ,  obn iżen ie  b y s t r o ś c i  w z r o k u  do 0,2— 0,5 za leżn ie  
od  o św ie t len ia .  N a  l e w e m  oku i s tn ia ły  p o d o b n e  zm ian y ,  lecz  b ró z -  
da, p ie rśc ień  r o g ó w k o w y  i t w a r d ó w k o w y  b y ł y  p r z e r w a n e  u gó ry ,  
gdz ie  r o g ó w k a  b j  la p r a w id ło w a .  B y s t r o ś ć  tego  o k a  b y ła  t e ż  
lep szą .  P o z a te m  w  oczach  nic n ie p ra w id ło w e g o .  B a d an ie  lam p ą  
sz c ze l in o w ą ,  jak o te ż  p o g lą d y  a u to r a  na  p a to g e n e z ę  zmian p o ­
w y ż s z y c h  nie n a d a ją  się  do k ró tk ie g o  s t r e sz c z e n ia .

W  d rug im  p rz y p a d k u  u m ę ż c z y z n y  50 1. zdrowefgo, n S o h u  
o a z a c h  by ł  k o m p le tn y  łuk s t a r c z y .  R o g ó w k a  oka  p r a w e g o  o k a z y ­
w a ł a  od  g ó r y  o g ra n ic zo n e  śc ieńczen ie ,  w y p u k le n ie ,  ł a t w e  uginanie  
się i czucie  obniżone .  A s ty g m . — 5 D., V:0,3. L e w e  oko po zo rn ie  
p ra w id ło w e ,  ale  r o g ó w k a  w  jednem  mie jscu  na  z e w n ą t r z  luku 
ł a tw o  się uginała .  A s ty g m .  —  5 D. W  3 p rz y p .  u 51 1. a lkoholika  
o b u s t ro n n y  łuk s t a r c z y .  N a  le w e m  oku p a se k  ro g ó w k i  na  z e w n ą t r z  
łuku  b y ł  ścieńcz-ały t w o r z ą c  b ru z d ę  m ało  o p o rn ą  na  ucisk.

I s to tn em  w  tej c h o ro b ie  je s t  śc ień czen ie  ro g ó w k i ,  a  b ru z d a  
i w y  dęcie są  n a s tę p s tw e m .  T e r r ie n  w y o d r ę b n i ł  tą  jednos tkę ,  u w a ­
ża jąc  ją za  p ro c e s  d e g e n e ra c y jn y .  W s k ^ s a ł  n a  z n a c z n y  a s ty g m a -  
tyzm , a jako  leczen ie  p o d a ł  p rz y p a le n ie  .g a lw a ń o k au te re m .  P a z y -  
padk i  p rz y to c z o n e  z l i t e r a tu r y  jedne  p r z e m a w ia ją  za  d e g e n e ra c ją
inne z a  n a tu rą  z ap a ln ą ;  t a k s a m o  sp o rn y m  jes t  s to su n ek
łuku  s t a r c z e g o  do ścijeńczenia. W e d łu g  H l n P : h  a u to r ó w  łuk s t a r ­
cz}, u lega  deg en e rac j i ,  zo s ta je  u n a c z y n io n y  i z r e s o r b o w a n y .  Co do 
etjolo.gji to poda ją  jako  p r z y c ż y u ę  w ro d z o n e  o s łab ien ie  tkanek ,  d a ­
lej n ied o s ta te c z n e  odżywićAfc, w re sz o ie  u r a z y  lub inne ezynnik i  
d rażn iące .

O f f e r t :  N o w y  sp osób  leczen ia  w ie w ió ro w e g o  zapalenia  
sp ojów ek  u now orod ków . A u to r  p oda je  5 p r z y p a d k ó w  le c zo n y c h  
w y łą c z n ie  p ra q z  w k ra p la n ie  do w o r k a  sp o jó w k o w e g o  su r o w ic y  
B la izoFa .  W y n ik  b y ł  n a d z w y c z a j  pom y śln y .  Już  po  24 godz. 
zm n ie js za ły  się  o b j a w y  zapa lne ,  a  w y le c z e n ie  n a s t ę p y w a ło  w  3 do 
10 dniach. W r z o d y  ro g ó w k o w e  go i ły  się bez  śladu.

Surow icę  B l a t z o f a  s p o r z ą d z a  się p rz ez  codzienne  w s t r z y ­
k iw an ie  z w ie rz ę to m  s t ę ż o n ^ l i  ho d o w li  g o n o k o k k ó w .  D o  s u ro w ic y  
doda je  się  d i - a m in o -m e ty lo -a k ry d y n y  jako  a n t i sep t icu m  b a rd z o  k o ­
rz y s tn e ,  p o n ie w a ż  nie zm ien ia jąc  s u r o w ic y  ani nie d ra żn iąc  s p o ­
jówki,  p rz e z  s w e  w ła sn o śc i  b a r w n e  o d g r y w a  ro lę  f ix a to ra  dla 
su ro w ic y .  S u r o w ic a  z m i a re c z k o w a n a  zap o in o cą  o d ch y len ia  k o m ­
plem en tu ,  z a w ie r a  się w  am p u łk a ch  po 10 ccm , k tó re  t r z e b a  o d n a ­
w ia ć  co |j4 godz. P o d a je  się  ją w  sp o só b  c iąg ły :  w  dzień w k r a p la -  
no ją co pól godz.,  w  n e c y  co  godz.

G ru d z ień  1925.

J o c q s. W  sp raw ie leczen ia  p rzew lek łeg o  zapalen ia w o ­
reczk a  łzo w eg o . M e to d a  a u to r a  c z ę śc io w e g o  p rz y p a la n ia  w o re c z k a ,  
p o d a n a  w  19Q() r. a  p rz y p o m n ia n a  obec-nic z okazji  jed n eg o  p r z y ­
pad k u  w y le c z o n e g o  p r z e d s t a w ia  się  n a s tę p u ją c o :  1. S z e ro k ie  r o z ­
cięcie  w o r e c z k a  c ięciem  p io n o w em , p rz e k r a c z a j ą c e m  n a  k i lka  rum. 
g ó rn ą  i d o lną  g ra n ic ę  w o r e c z k a .  2. T a m p o n a d a  d o k ła d n a  w o r e c z k a  
i o p a t ru n e k  u c i s k o w y  na  24 godz. 3. P o  znieczuleniu  (adr.  I. coc.) 
p rz y ż e g a n ie  j a m y  z a p o m o c ą  w a c ik a  nap o jo n eg o  jak im ś p ły n e m  ż r ą ­
cy m  (np. c h lo rek  c y n k u  5 0 % )  w  ten  sposób ,  że  n ą k ś y  dokładn ie  
p rz y p a l ić  czę ść  rozszE rzo tią  w o r e c z k a ,  a  b e z w a r u n k o w o  o s z c z ę ­
dzić  c zę ść  o d p o w ia d a ją c ą  fo ssa  s a c 3  lac ry m .  i g ó rn e m u  ujściu  k a ­
n a łu  n oso - łzow ego .  T a m p o n a d a .  4. W  n a s tę p n y c h  d n iach  b ezp o ­
ś re d n ie  z g łę b n ik o w an ie  k a n a łu  n o s o - łz o w e g o  c o r a z  w ię k sz y m i  n u ­
m e ra m i  i, w  m ia rę  jak się  j a m a  k u r c z y  z ak ład a n ie  c o ra z  m n ie jszego  
tam p o n u .  R a n a  s i g z a m y k a  sam a .  A u to r  z a p o m o c ą  tego  sp o so b u  
o t r z y m y w a ł  z a w s z e  zn ikn ięcie  ro z s t rze n i ,  a  b a r d z o  czę s to  u s t a ­
nie łzaw ien ia .

f t o u r g u e t :  Zanik n erw ó w  w z ro k o w y c h  w  n a stęp stw ie  
m ięsaka opon y tw ardej. U  m ę ż c z y z n y  58-lc tn iego  w y s t ą p i ły  o b ja ­
w y  o czn e :  n ie ró w n o ś ć  ź ren ic ,  na  jaku p r a w e m  ^ a n i k  n. w z r o k o ­
w e g o  i a m a u ro z a ,  n a  l e w e m  d e k o lo ra c ja  tańczy ,  h em ian o p s ia  s k r o ­
n io w a ,  z w ę ż e n ie  po la  w id z e n ia  po  s t ro n ie  n o so w ej ,  obniżiJnie 
b ^ t r o ś c i  w z r o k u  do 1/50. O p ró c z  t eg o  bo le  g ło w y ,  cz-ęstsze i o b ­
fitsze  o d d a w a n ia  inq,cau, im p o ten c ja  a  b r a k  o b ja w ó w  n e r w o w y c h .  
W a s .  ujem.

R a d io g ra f ia  w y k a z a ł a  śc iemnienie  w  ksz ta łc ie  g ruszk i  po ­
w y ż e j  s io d e łk a  tu reck iego ,  s ię g a jąc e  w ę ż s z y m  k o ń c em  p rz e d  proc. 
cU noidci ant. W o b e c  teg o  ro z p o z n a n o  tun io r  p r e c h i a z m a ty c z n y  
i p rz y s tą p io n o  do z ab ieg u  o p e ra c y jn e g o  z z a m ia re m  o tw a rc ia  
cza sz k i  od  p rzo d u ,  p odn ies ien ia  obu p ła t j i^ /  c z o ło w y c h  i dojścia  
w  ten sp o só b  do guza. Ale p r z y  w y k o n y w a n iu  c ięcia  s k ó rn e g o  c h o ­
r y  u m ar ł  w ś ró d  o b jaw ó w  u duszen ia ,  a  j a k  się o k aza ło  pron iej ,  bo 
d o s ta ł  za  w ie le  c le n i ,  w s k u te k  z łeg o  fu n k c jo n o w an ia  Ejiaratu  r o z ­
dz ie lczego.

S ek c ja  W y k a z a ła  g u z  w ie lk o śc i  o r z e c h a  s p o c z y w a j ą c y  na  
s iode łku  tu reck iem .  S k r z y ż o w a n ie  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  z n a jd y ­
w a ło  się p o w f ż t j  g uza  i by ło  sp ła sz cz o n e  o k a z u ją c  głęboki ro w ek  
w  k tó ry m  leż a ła  art. c o n u m m ica n s  ant. Do tego  uc isku p rzez  tętnicę  
odnosi  a u to r  zan ik  n e r w ó w .  S a m  guz nie m ó g łb y  w y w o ła ć  uc isku  
na  ch ia sm a  p o n ie w a ż  m a s a  m ó z g o w a  nie d a ła b y  p rzec iw u c isk u .  
Ale tę tn ica  nie m o g ła  u s tę p o w a ć ,  p o n ie w a ż  jes t  t r z y m a n a  n i e ru c h o ­
mo w r a z  z ca łen i  k ó łk iem  tę tu icz em  p r z e r o b i e  tę tn ie  d o g ło w o w e .

B a d a n ie  h is to log iczne  w y k a z a ł o  u tk an ie  w łó k n ia k a - m ię s a k a  
w r z c c io n o w o -k o i r ió rk o w e g o ,  a  jako  p u n k t  w y jś a ia  o p o n ę  tw a r d ą  
p rz ed n ie j  śc ian y  s iode łka .
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( i  r o s. Jaskra w  n a stęp stw ie  przyczep in  to reb k ow ych . U 20
1. m ę ż c z y z n y  w  5 lat po  z ran ien iu  oczu i ek s t rak c ji  k a t a r a k t  u r a ­
z o w y c h  w y s tą p i ły  n a  oku le w e m  o b ja w y  ja s k r y  (b r a k  n a s t r z y k a -  
nia, nap ięcie  70 m m  H g„ z w ę ż e n ie  p o la  w idzen ia ) .  Ź re n ic a  m iernie  
s z e ro k a  o k a z y w a ł a  w  jednem  mie jscu  w r ę b  w  sw o im  b rzegu .  
P r z y c z y n ą  tego  b y ło  p a se m k o  łąc zą c e  to re b k ę  so c z ew k i  z r o g ó w ­
ką. P rz e c ię c ie  tego  p a se m k a  s p o w o d o w a ło  p o p r a w ę .  Z a  15 dni 
c h o r y  zg łos ił  się  p o n o w n ie  z p o d w y ż s z o n e m  n ap ięc iem  ś ró d o c z -  
nem, a jako  p r z y c z y n ę  tego  w y k a z a n o  pasem ko ,  p r z e d te m  nie­
z a u w a ż o n e ,  a nie z n ie k sz ta łca jąc e  już ź ren icy .  N ad c ięc ie  t eg o  p a ­
se m k a  sp o w o d o w a ło  p o p r a w ę ,  u t rz y m u ją c ą  się  w  ciągu ro c zn e j  
o b se rw a c j i .

Za p r z y c z y n ę  j a s k r y  u w a ż a  a u to r  o w e  p o łączen ia  m iędzy  
to r e b k ą  a ro g ó w k ą .  P o c z ą tk o w o  w io tk ie ,  n a b ie ra ją  z c z a se m  cec h  
tk an k i  b l izn o w a te j  i k u r c z ą c  się, p o c iągają  za  w ię z a d e łk o ,  d ra żn iąc  
t ę c z ó w k ę  i c ia łko  r z ę sk o w e .  S tą d  na d ro d z e  o d ru c h o w e j  m o że  
p rz y jś ć  do j ag o d ó w k i ,  l iy p e rse k rec j i  p ły n u  w o d n e g o  i ja sk ry .

J. G rzę d z ie lsk i  (L w ó w ) .

A rch iyes  of P ed iatrics.

Vol. XLII. Nr. 7. Lipiec 1925.
J o s e p h  H. M a r c u s .  O negatyw iźn iie  dziec ięcym . W  ż y ­

ciu k a ż d e g o  z w ie rz ę c ia  d w a  czyniki  o d g ry w a ją  z a s a d n ic z ą  rolę:  
n a tu r a  i w y c h o w a n ie  czyli  d z ied z iczn o ść  i o toczen ie .  N a jw ięce j  
w a g i  n a b ie r a  s p r a w a  w y c h o w a n ia  i o toczen ia  d la  z w i e r z ą t  w y ż ­
szych .  N ajdobitn ie j  znajduje  to z a s to so w an ie  w  ras ie  ludzkiej z p o ­
w o d u  p rz e d łu żo n e g o  o k re su  d z iec iń s tw a .  Za  is to tn ą  k o n iec zn o ść  
w y c h o w a w c z ą  u w a ż a  a u to r  w c z e s n e  p rz y sw o je n ie  dz iecku  r e g u ­
la rn y c h  z w y c z a jó w  już w  p ie rw szem  n iem o w lę c tw ie  p rz e z  s t o ­
s o w n y  ry g o r  w  karm ien iu .

J e s t  zw o len n ik iem  w c z e sn e g o ,  e n e rg icz n e g o  i t rw a łe g o  c z u ­
w a n ia  r o d z ic ó w  i w y c h o w a w c ó w  nad  h a m o w a n ie m  w sze lk ic h  o b ­
j a w ó w  oporu ,  n ie p o s łu s z e ń s tw a  i k rn ą b n o śc i  u dz iecka .  L e k a rz  
win ien  o b s e r w o w a ć  dz iecko  jed y n ie  w  g ra n ic ac h  jego  dom u r o ­
dzinnego.

M o r r i s  G I e i c li. K arm ienie now orod ków  p rzed w czesn y ch  
kw aśnem  m lekiem . W  p r z y p a d k a c h  b r a k u  p o k a rm u  k o b iec eg o  po ­
leca  a u to r  g o rą c o  s to so w a n ie  k w a ś n e g o  m leka  u n o w o r o d k ó w  
p r z e d w c z e s n y c h .  P o k a r m  ten o w y s o k ie j  w a r to ś c i  k a lo ry c z n e j  
s p rz y ja  funkcjom  ż o łą d k o w y m  i k i s z k o w y m ,  p r z y c z y n ia  się  do z a ­
h a m o w a n ia  ro z w o ju  m ik ro b ó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h ,  podnosi  t o l e r a n ­
cję n o w o r o d k a  d la  t łu s z c z ó w  i u ła tw ia  a b so rp c ję  w ap n ia .  A u to r  w i ­
dzi n a jw ię k sz e  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  dla ro z w o ju  n o w o r o d k ó w  p r z e d ­
w c z e s n y c h  w e  w sze lk iem  z ak ażen iu ,  d la teg o  jes t  p r z e c iw n y  lec z e ­
niu takich  dzieci w szp ita lach ,  gdz ie  są  na jła tw ie j  n a  infekcję n a ­
ra żo n e .

J. A. A b t .  W p ły w  rzucaw ki porodow ej na ch o rob ow ość  
i śm ierteln ość now orod ków . Mater.ia i obe jm uje  210 m atek ,  c h o r y c h  
na  r z u c a w k ę  p o ro d o w ą .  AV ystępow ata  ona  częśc ie j  u p ie rw ia s tek ,  
niż u w ie lo ró d ek .

39 dzieci u ro d z iło  się  n ie ż y w y c h ,  z tego  27 p o ron ień  a  12 
p to d ó w  z m a c e ro w a n y c h .  82 dzieci p r z y s z ło  na  ś w ia t  d o n o szo n y ch ,  
122 b y ło  mniej lub w ięce j  p r z e d w c z e s n y c h ,  w  20 p r z y p a d k a c h  
b r a k  d a n y ch .  Dzieci m a te k  e k la m p ty c z n y c h  w y k a z y w a ł y  czę s to  
l iczne w y l e w y  k r w a w e  w  r ó ż n y c h  n a rz ą d a c h ,  podobn ie  jak  ich 
matki. M o cz  dzieci w y k a z y w a ł  o b e cn o ść  b ia łk a  i k rw i .  Ś m ie r te l ­
ność  n o w o r o d k ó w  w y n o s i ł a  24,77%. N aogó ł  u dzieci p o z o s ta ły c h  
p r z y  ż yc iu  to x a e m ia  m a te k  nie s p r o w a d z a ł a  s t a ły c h  n a s t ę p s tw  
g ro ź n y ch .  W ro d z o n o  z n ie k sz ta łce n ia  b y ł y  w  8 p r z y p a d k a c h .

Vol. XLII. Nr. 9. Paz.dz. 1925.

O e o r g e P  i n e s s  i H y  m a  n M i l l e r .  O objaw ach u c z u ­
lenia w  d ziec iń stw ie . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do se z o n o w e g o  typu  g o ­
rączk i  siennej  u d o ro s łe g o  —  c h a r a k te r y s t y c z n y  jes t  jako  w y r a z  
u czu len ia  n a  b ia łk o  u dz ieck a  s tan  s ta łe j  a  nic s e z o n o w e j  allergji .  
Z n am ien n y  jes t  ty p  a s t m y  n a p a d o w e j  a  nie chron iczne j ,  zn am ien n e  
są  ró w n ie ż  z a b u rz e n ia  ż o ią d k o w o - je l i to w e  i s c h o rz e n ia  sk ó ry .  
P e w n e  n e r w o w e  i p ę c h e r z o w e  o b ja w y  św ia d c z ą  o z a b u rz en ia ch  
o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r w o w e g o  w  p rzeb ieg u  uczu len ia  n a  b ia łk o  
u dzieci . R o k o w a n ie  w  zw iąz k u  z  u s i łow an iem  w y k ry c ia  białka, 
P o w o d u ją c eg o  stan  uczu len ia ,  je s t  n a o g ó ł  dobre .  A u to ro w ie  nie 
P r z y ta c z a ją  ż ad n y c h  sp o s t r z e ż e ń  k l in icznych.

H a r r y  M. G i 1 k e y. G ruźlica p rosó w k o w a  u 28-dn iow ego  
dziecka. D ziecko  4 - ty g o d n io w e ,  ż y w io n e  p iers ią ,  po tem  sz tuczn ie ,  
P r z y b y w a  do  szp i ta la  z  p o w o d u  o g ó lnego  w y c ień c ze n ia ,  b r a k u  ł a k ­
nienia i z p o w o d u  p o w ię k sz en ia  b rz u sz k a .  W  2 dni po p rz y ję c iu  
s.Mtus. S e k c ja  s tw ie rd za  p ro só w k o w ą  gruźlicę  o t rzew ne j,  ś ledziony ,  
w ą t ro b y ,  „gruźlicę"  g ru c zo łó w  w n ę k o w y c h  i pluc. Autor  u w a ż a  
w d a n y m  p rz y p .  za  n iew ątp liw e  istnienie w ro d zo n e j  g ruź licy ,  za  
czem p rz em aw ia  o p ró cz  o b ranu  a n a to m ,  zm ian  fak t  szy b k ieg o  
r o zw o ju  s p r a w y  c h o ro b o w ej .  A u to r  nic  m ó w i nic o g ru ź l icy  m atki .

Vol. XLIi.  Nr. lt). P a ż d z .  1925.
J. L a  D r  u c e  W a r d .  Z naczenie i leczen ie  gorączki u dzieci.

D ziecko  g o rą c z k u ją c e  p o t rze b u je :  1) d iagnozy ,  2) d o s ta te cz n e j  ilo­
ści ka lo ry j  dla p o k ry c ia  s w y c h  s t ra t .  3) więce.i w o d y  z ew n ę t rzn ie ,  
w e w n ę t rz n ie  i to c zę s to  (e x te rn a lly , iiitern a lły  and e te rn a lly ), 4) 
więcej spokoju,  św ieżego pow ie trza  i słońca. Co do leków przec iw ­
g o rą c z k o w y c h ,  to z a s to s o w a n ie  ich jes t  ty lk o  w y j ą tk o w o  u s p r a ­
w ied liw ione  po w y c z e r p a n iu  z a b ieg ó w  w o d o leczn iczy ch .

T o m  A. W i l l i a m s .  O radykalneni leczeniu  n erw ow ości 
u dzieci. A utor  p rz y z n a je  znaczen ie  leczn icze  czy n n ik o m  f izycznym  
w  n e n ro -  i p sy c h o p a t iac h  d z iec ięcy ch :  r a z  fo r tu n n e  z a s to so w an ie  
ś ro d k ó w  p r z e c iw  p a s o r z y to m  k isz k o w y m ,  innym  ra z e m  opoterap.ia 
lub środki  c z y s z c z ą c e  m o g ą  ra d y k a ln ie  u su w ać  zab u rz en ia  n e r w o ­
w e  i w p ł y w a ć  leczn iczo  na  p sy c h ę  i c h a r a k te r  dz iecka .  Niemniej 
u w a ż a  za  na js iln ie jszy  b o d z iec  l ec zn ic zy  c zy n n ik  p sych iczny ,  k tó ry  
winien inicć na  celu p o b udzen ie  inteligencji dz iecka  do k r y t y c z ­
nego p o znan ia  sw o je g o  s tanu .  J a k  d o św ia d c z a ln y  em brjon  ulega 
zm ianom  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  św ia t ła ,  t ak  pod w p ły w e m  s t y ­
m ulującego dz ia łan ia  ś r o d k ó w  p sy c h icz n y ch  o rgan izm  cho reg o  
dz iecka  n a b ie ra  sii o d p o rn o śc io w y c h  p rz e c iw  sz k o d l iw y m  jadom 
neuropatji .  A u to r  p r z y t a c z a  p o szczeg ó ln e  p r z y k ła d y ,  jak p rz ez  
umiejętne  ro z b u d ze n ie  u c h o reg o  zdolności  w e j rz e n ia  w  siebie  i p o ­
znanie is to tn eg o  s ta n u  r z e c z y  u su w a)  ró żn e  fo rm y  t. zw. fobii, m e ­
lancholii , d ep res j i  w ie k u  dz iecięcego.

Vol. XI.II. Nr. 11. Lis top. 1925.
A. G r a c m e  AJ i t c li e 11 S. F. R a v  c u e 11. Surow ica zdro- 

wierica jako środek za p ob iegaw czy  przeciw  osp ie w ietrznej.
A utorow ie  poddali  68 p a c jen tó w ,  p r z e w a ż n ie  dzieci , k tó re  do tąd  
o sp y  w ie trz n e j  nie p r z e b y ły ,  injekcjotn ś ró d m ięśn io w y m  su ro w ic y  
z d ro w ien ca ,  w s t r z y k u j ą c  od 2— 10 cm ’ w  term in ie  od 1 — 7 dni od 
dnia w y s ta w ie n ia  b a d a n y c h  na  za rażen ie .  S u ro w ic a  z d ro w ien c a  
pochodziła  z 10-go dnia  po  p rz e b y te j  ospie w ie trzne j .  9 4 %  b a d a ­
nych un iknęło  z a c h o ro w a n ia ,  — 6 %  u leg ło  zakażen iu .  Z 12 dzieci 
e k sp o n o w a n y c h  w  21 dni po injekcji na p o w tó r n e  zak a że n ie  —  ty l­
k o  jedno  dz iecko z a c h o ro w a ło .

A u to ro w ie  u w a ż a ją  za  w s k a z a n e  s to so w a n ie  s u ro w ic y  
o z d ro w ień c ó w  jako  ś r o d k a  z a p o b ie g a w c z e g o  p rz e c iw  ospie  w ie t r z ­
nej w  szp i ta lach  i w  z ak ła d a c h  dz iec ięcych .  Ja k o  p rzec ię tn e j  daw ki 
n a leży  u ż y w a ć  nie mniej niż 4 cm 3 s u r o w ic y  i to, o ile m ożności ,  
v/ p ie rw sz y c h  t r z e c h  dniach po  w y s ta w ie n iu  na  z a rażen ie .  S u r o ­
w ic a  nie trac i  sw o ich  w ła sn o śc i  u o d p o rn ia jąc y c h  p rz e z  p rz ec ią g  
11 miesięcy ,  a  odporność ,  jakiej d o s ta rc z a ,  nie jest  t r w a ła ,  ale  w y ­
s ta rc z a  na  mniej w ięce j  50 dni,

W . M iku ło w sk i  ( W a rsz a w a ) .

La P resse  m edicale.
Nr. 6.

M. G a r n  i e r .  O nadczynności i n iedom odze w yd zieln iczej  
g ru czo łó w .  R e fe ra t  zb io ro w y .

X. D e l  o r  e, H. C o m i e i R. L a b r y. P rzy czy n ek  do sp o­
strzeżeń nad krw aw ieniam i z przew odu pokarm ow ego bez d o strze­
galnej zm iany anatom icznej. A utor  p r z y ta c z a  d w a  o p e r o w a n e  p rzez  
siebie p rzy p ad k i ,  gdzie , p r z y  n iezb y t  si lnych  o b ja w a c h  d y sp e p ty c z -  
nych, na  p i e r w s z y  plan w y b i j a ły  się  obfite  i w ie lo k ro tn ie  p o w t a ­
r z a ją c e  się k rw a w ie n ia  z  b ło n y  ś lu zo w e j  żo iąd k a .  Zab ieg  o p e r a c y j ­
ny w y k a z a ł  w  obu p rz y p a d k a c h ,  p rz y  b ra k u  jak ichko lw iek  o w rz o -  
dzeń, n ie p ra w id ło w e  u k rw ie n ie  b ło n y  ś luzow ej  ż o łąd k a .  T ę tn ice  
b y ły  p o r o z s z e r z a n e  i p o k rę co n e ,  silnie tę tn iące .  Z a z n a c z y ć  na leży ,  
iż u obu c h o ry c h  w  w iek u  około  35 lat, n a rz ą d  k rą ż e n ia  nic p r z e d ­
s taw ia ł  naogó ł  zm ian  nie p ra w id ło w y c h .  W  obu p r z y p a d k a c h  p o d ­
w iązano  a i i .  ep ip lo icae  i w y k o n a n o  zespolenie  żo łądkow o-je l i tow e.  
P rzeb ieg  p o o p e ra c y jn y  p raw id ło w y ,  k rw aw ien ia  nie p o w tó r z y ły  się.

M. P  e t z e t a k i s. O dosercow em  w strzyk iw an iu  adrenali­
n y . Autor p r z e s t r z e g a  p rz e d  s to so w a n ie m  z b y t  d użych  d a w e k  u ż y -  
w a u y c h  p rz ez  n ie k tó ry ch  a u to ró w  p r z y  sy n k o p a c h  o p e rac y jn y c h .  
Nie n a le ż y  zapom inać ,  że  a d ren a l in a  m a  dz ia łan ie  am fo tro p o w e ,  
zazn ac za jąc e  się z w ła s z c z a  p r z y  d u ż y ch  d a w k a c h .  P o  o k re s ie  z a ­
drażnienia  u k ład u  sy m p a ty c zn e g o ,  cech u jący m  się wzm ocnien iem  
i p rzy sp ieszen iem  akcji  s e rc a  i p o d w y ż sz e n ie m  p a rc ia  k rw i ,  p o ja ­
wia  się  o k re s  drugi,  p o d ra żn ien ia  uk ładu  p a r a s y m p a ty c z n e g o ,  tern 
d łu ższy  i w y r a ź n i e j s z y  im w y ż s z e j  d a w k i  uży to .  O k re s  ten cechuje  
się zwoln ien iem  tę tna ,  obn iżen iem  ciśnienia  k rw i,  w y s tą p ien iem  
z a b u rz eń  w  p obud l iw ośc i  mięśnia  s e r c o w e g o  i p rz e w o d n ic tw ie  
bodźców . N iek iedy  p o jaw ia  się  r z e c z y w is ty  blok s e r c o w y  z t o w a ­
r z y s z ą c y m i  mu ciężkimi ob jaw am i ogólnymi.

S p o s tr z e ż e n ia  te t łu m a c z ą  p o d k re ś la n ą  p rz e z  n iek tó ry ch  
a u to ró w  k r ó tk o t r w a ło ś ć  p o lepszen ia  po w s t r z y k n ię c iu  d o se rco w em  
adrena liny ,  p o c ze m  w ś r ó d  o b ja w ó w  p o now ne j  zapaśc i  n a s tę p o w a ło  
zejście  śm ier te lne .  W ed le  P .  p o c z ą tk o w a  d a w k a  a d ren a l in y  nie p o ­
w inna  p r z e k r a c z a ć  %  m gr,  tem b ard z ic j ,  iż w  razie  p o t r z e b y  zab ieg  
bez n ie b e z p ie cz eń s tw a  m o żn a  p o w tó rz y ć .
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Nr. 7.
Cli. A n b e r t i n  i G. R i m e. O rozpoznaw aniu  zakrzepów  

w y p ełn ia jących  le w y  przedsionek. Opis dw u  p r z e p a d k ó w  w a d y  
z a s ta w k i  dw udzielnej ,  z z a k rz e p e m  w y p e łn ia ją c y m  le w y  p r z e d s io ­
nek. U jed n eg o  z c h o ry c h  zejście  śm ie r te ln e  w y s tą p i ło  w  5 dni, 
u d ru g ieg o  w  10 dni po w j j j fą p ien iu  p ie rw sz y c h  o b ja w ó w .  Te  
os ta tn ie  p o leg a ły  na  z n ac zn e j  s in icy  i oziębieniu  k o ń c zy n  z w ła s z c z a  
g ó rn y ch ,  k r w a w y c h  w y b r o c z y n a c h  i n a d z w y c z a jn ie  s i lnym  spadku  
ciśn ienia  k rw i .  T ę tn o  b y ło  z a le d w o  w y c z u w a ln e ,  p i e r w s z y  ton nad 
l jońcem s e r c a  p ra w ie  n ies ły sza ln y .

M. M i n o  v i c i i J. W  e s t f r  i e d. O psych oana lizie  w  m e­
d y cy n ie  sądow ej.

.1. C h a 1 i e r i S  c li o c n. O krw aw ien iach  op on ow ych  w  na- 
gm inem  zapaleniu opon m ó zg o w y ch . K rw o to c z n y  c h a r a k te r  p łynu  
tn ó zg o - rd z en io w e g o  jes t  w  p rzeb ieg u  n a g m in n e g o  zapa len ia  opon 
z jaw isk iem  s to su n k o w o  rząd k iem  i m o f e  p r o w a d z ić  d iK m y ln e g o  
rozpozfrania .

A u to ro w ie  op isu ją  d w a  p rzy p ad k i ,  d o ty c z ą c e  osób  s t a r s z y c h ,  
gdzie  o b ra z  k l in iczny i o b e S io ś ć  k r w o to c z n e g o  p ły n u  n a s u w a ły  
p rz y p u sz c z e n ie  k r w o to k u  m ó zg o w eg o ,  tak ,  że  dop iero  m ik r o s k o ­
p o w e  zb ad a n ie  p łynu  n a p ro w a d z i ło  na  w ła ś c iw e  ro zp o zn an ie .  Oba  
p r z y p a d k i  z a k o ń c z y ły  się ze jśc iem  śm ier te lna*! .

Cli. i Sch. p o d k re ś la ją  wa-żność b a k te r io lo g icz n e g o  b a d an ia  
p ły n ó w  k r w o to c z n y c h  dla un ikn ięc ia  p o m y łe k  d ia g n o s ty c zn y c h .

Z. C ze żo w s k a  (Lwów).

The Jcurnai of N ervou s and M entai D isease .

Nr. 1. 1926.
A x e 1 V. N e c 1, N ie ty p o w e i utajone postacie  zapalenia  

m ózgu nagm innego. Autor  ' r o z p a t ru je  s z e re g  p rzy p .  sc h o rz e n ia  
uk ładu  n e r w o w e g o ,  k tó re  ro z p o z n a w a n o  jako :  a lkoholizm , b e z w ła d  
p o s tęp u jący ,  zapa len ie  m ózgu ,  zapa lem e  rd zen ia  rozs iane ,  n o w o ­
tw ó r  m ostu  Y a ro la  i t. p„ a k tó re  b y ł y  w  is tocie  p rz y p a d k a m i  z a ­
pa len ia  m ózg u  n ag m in n eg o .  R o zp o zn a n ie  to o p ie ra  a u to r  p rz e d e -  
w s jfM fk iem  na te-rn, że  w e  w s z y s tk i c h  ty c h  p r z y p a d k a c h  c iecz  
m ó z g o w ę - r d z e i i i s w a  w y k a a j i w a ła  z w ięk sze n ie  ilości b ia łk a  p r z y  
nie zw ięk szo n e j  lub n ieznaczn ie  zw ięk szo n e j  liczbie k o m ó rek .  T en  
zespó ł  zm ian  w  c ieczy  z d a r z a  się w p ra w d z ie  w wielu schorzen iach  
u k ładu  n e r w o w e g o  jed n a k że  a u to r  z a u w a ż y ł ,  że w  okre s ie ,  w  k t ó ­
r y m  "wybuchła  i p a n o w a ła  w  Danji ep idem ia  zap a len ia  m ózg u  n a ­
gm innego  zesp ó ł  te  n z d a r z a ł  się n a d z w y c z a j  częs to ,  co  a u to r  u d o ­
w a d n ia  p rz e z  zestS*vienie od p o w ied n ich  d a n y ch  l ic z b o w y c h  z c a ł e ­
go sz e re g u  lat . P o z a te m  a u to r  p o d k re ś la ,  że w  sz e re g u  o m a w ia ­
nych  p r z y p a d k ó w  w y s tę p o w a ły  o b ja w y  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla z a ­
p a len ia  m ó zg u  n ag m in n eg o ,  jak  s e n n o ść  lub b e z s i l n o ś ć  o b j in^y  
o E n e ,  o p u sz k o w e ,  z a b u rz e n ia  m o w y ,  ętwBwy m ó ż d ż k o w e ,  m y o k lo -  
nje,  bole n eu ra łg iczn c ,  czkaw 'ka  i t. p. W r e s z c ie  w  wielu  z p o m ię ­
d z y  ty ch  p r z y p a d k ó w  p rz eb ieg  p ó ź n ie jszy  c h o ro b y  lub b a d an ie  
p o śm ie r tn e  d o w io d ły , że zalazf t ły  one od zapa len ia  m ózgu  n a ­
gm innego .

M a x H. W  e i n b e r g. G uzy rdzenia. A u to r  p oda je  d o k ład n y  
opis 6-ciu p r z y p a d k ó w  g u z ó w  rd zen ia  o ro z m a ite m  um ie jscow ien iu  
i o ro z m a i ty m  c h a r a k te r z e  guzów .  W  1-ym p rz y p a d k u  n o w o tw ó r  
6-go k rę g u  g rzb ieW w eg o ,  n a cz y n ia k ,  d r ą ż y ł  do k a n a łu  k r ę g o w e g o  
i w y w o ł y w a ł  o b j a w y  u c isk o w e .  W  2 p r z y p a d k a c h  ro z p o zn a n ie  g u ­
za  rdze j iia  o p ie ra ło  się  jedynie  na  o b jaw ac h  k l in icznych ,  i nie 
b y ło  p o tw ie rd z o n e  ani p rz e z  zab ieg  o p e r a c y jn y  ani p rz e z  bad an ie  
p o śm ier tn e .  W  4 - ty m  p r z y p a d k u  s tw ie rd z o n o  p rz y  ope rac ji  ob ęę-  
i i g ś ć  guza w e w n ą trz rd z e n io w e g o  tui poz iom ie  7-go odc inka  
g r z b ie to w e g o ;  c h o ra  z m a r ła  w  p a rę  m ie s ię cy  po zab iegu .  W  p r z y ­
p ad k u  5-ym  guz w  okolicy  ogoira k o ńsk iego ,  s t w ie r d z o n y  pE jy  o p e ­
racji,  nie m ó g ł  b y ć  u su n ię ty  ca łk o w ic ie  z p o w o d u  s w y c h  . rozm ia ­
ró w .  jed n ak  po o g w a c j i  i n a św ie t lan ia ch  p rom ien iaj tó  d rą żą ce m i  
u s t ą p i ł a  p ra w ie  z u p e łn a  i t r w a ła  p o p ra w a .  W r e s z c ie  w  p r z y p a d k u  

E - y m  s tw ie rd z o n o  p r z y  ope rac j i  i u su m ę to  guz na s t ro n ie  w e ­
w n ę t r z n e j  o p o n y  tw a r d e j  na  poziom ie  3-ego k rę g u  g rz b ie to w e g o ;  
guz ten o k aza ł  się p r z y  badan iu  h is to log jcznem  n a tu r y  gruźliczej 
i z a w ie r a ł  l ic zM  gruze łk i .  P r z e b ie g  po operac ji  p o m y śln y .  N a  p o d ­
s ta w ie  s p o s t r z e ż e ń  p rz y to c zo t łec l i  p o w y ż e j  a u to r  fo rm ułu je  n a s t ę ­
pu jące  w n io sk i :  ro z p o zn a n ie  g uza  i r o z p o z n a n i !  jego, u m ie jsc o w ie ­
nia  w  rdzen iu  je s t  nie-zmiernie t r u d n e  i nie z a w s z e  m o że  się  o p ie rać  
na  zespo le  o b ja w ó w ,  u w a ż a n y m  z a  t y p o w y  d la teg o  ro d za ju  p rzy p . :  
nie p o l f a d a m y  ró w n ie ż  o b ja w ó w  p a to g n o m o n io zn y c li  dla r o z ­
p o zn an ia  ró ż n ic z k o w e g o  p o m ię d z y  guzem  w e w i i ą t r z r d z c n io w y m  
a z e w n ą t r z r d z e n io w y m .  W o g ó lc  p r z y p a d k i  g u z S w  rd z en ia  n a leżą  
do  r z ad k ich  i k a ż d y  p r z y p a d e k  pow in ien  b y ć  d o k ładn ie  z b a d a n y  
i o p isan y  celem zdotg jc ia  n a sz eg o  d o św iad czen ia .  N ow e m e to d y  
ro z p o z n a w a n ia  g u z ó w :  o d m ę  p o d o p o n o w ą  O a n d y ‘e ?o  i w le w a n ia  
l ipjodolu S i c h r d ‘a u w a ż a  a u to r  za  środk i  pom ocn icze  d l jL ro z p o zn a -  
nia, nic z a w s z e  p e w n H  z w ła s z c z a  g d y  g u z  nie p o w o d u je  zupełnej  
n ied ro żn o śc i  p rz e s t r z e n i  p o d o p o n o w e j .  W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  p o ­

d e j r z a n y m  w s k a z a n y  jes t  m a ło  r y z y k o w n y  zab ieg  w y c ię c ia  łuków  
k rę g o w y c h .  B a d an ie  ciecz-y m ó z g o w o - rd z e n io w e j  da je  w a ż n e  

w sk azó w k i  ro z p o zn aw cze .  Lecząnie  poza  zab ieg iem  o p e r a c y jn y m  
w in n o  po leg ać  na n a św ie t lan iu  prom ien iam i d rążącem i.

W i l l i a m  C. M e n n i n g e r. Jednostronny objaw  A rgyll-R o- 
bertsona z zach ow aniem  odruchu zw rotn ego  na św ia tło  w  obu 
oczach . A u to r  opisuje p rz y p a d e k ,  w  k tó r y m  ź ren ica  p r a w a  b y ła  
n ieco  węższ-a od l e w t j  i nie o d d z ia ty w a la  zupełnie  na  św ia t ło  p rz y  
o św ie t lan iu  bezpoŚrediiicm, z£ś zw ro tn ie ,  p r z y  o św ie t lan iu  ź te n i c y  
lewej w y k a z y w a ła  s łabe o d d z ia ły w an ie  na  światło .  P r a w a  ź re ­
nica  o d d z ia ły w a ła  ż y w o  na  św iat ło .  O d ru c h  ź ren icy  na 
zb ieżność  i p rzys tosow an ie-  w  obu oczacli z a c h ę w a n y .  O d c zy n  
W a s s e r m a n a  w e krwi dodatni .  N a  pods taw ie  p rzeg ląd u  p iśm iennic­
tw a  a u to r  s tw ie rd z a ,  że  p rz y p a d k i  jed n o s tro n n e g o  o b jaw u  Argyll-  
R c jber tsona  n a le ż ą  w o g ó le  do rzad k ich ,  w e d łu g '  s t a ty s ty k i  Lutzhi  
z a le d w ie  3— 4 p l i c e n t  c h o ry c h  na Btozwłud p o s tę p u ją cy  w y k a z u je  
ten  ob jaw , / l i i A L  i: s tw ie rd z i ł  go w  3 %  p r z y p a d k ó w  w iąd u  rd z e ­
nia.  Eto n iezm ie rn ie  r z ad k ich  zaś  n a le ż ą  p rz y p ad k i  j ed n o s tro n n eg o -  
o b jaw u  A rg y l l -R o b e r tso n a ,  ' k t ó r y c h  o d ru c h  z w r o t n y  na św ia t ło  
b W y iŁ a E g sJ w a n y .  W B a f c t r i  piśinierinjotwie is tnie je  dotychcza-s z a ­
led w ie  6 tak ich  p rz y p a d k ó w .

J. K oelichen  (W a rsz a w a ) .

A rch ives of Internat M edicine.

V. 36. Nr. 2. 1925.
D i e h 1-S u t h e  r 1 a  n d. O ciśnieniu krw i. Ja k k o lw ie k  e t io ­

logia h y p e r te n s j i  n ic jć s t  j e szcze  dzis ia j  dostafflbzBjp E iz n a n a ,  to 
jednąfa  p o d n o szo n o  w p ty w  takich  czynn ików ,  jak  wiek, w a g a  cLata 
i inne.

D o ś w iad c ze n ia  a u to ra  p r z e p r o w a d z o n e  na o lb rzy m im  m a ­
te r ia le  s tu d e n tó w  w y k a ż a t y  w  c y frach ,  że n a jw ię k sz y  o d se tek  h y ­
per tens j i  n a le ż y  do h iper tens j i  o c h a r a k te r z e  p rz e jśc io w y m ,  m nie j­
sz y  n a to m ia s t  da  h ipęr tens jW sta te j ,  a n a jm nie jszy  do w t ć ^ r z ę d u e j .

Co się t y c g M ty c h  b rzem ija jący c l i  i przo-fściowych hipertens j i  
(h y p er te n s ia  in te rm itte n s ji .  tra n s it/m a )  to ich w a ż n y m  czynn ik iem  
przHHyiłft jwym  b y w a  p ra w ie  z a w s z e  n e r w o w o ś ć  i pobudliw ość .

N a to m ia s t  za leżnośc i  h ipertensj i  s ta łe j  od przymiotu w agi  
c ia ła  nic da  się zap rz ec zy ć .

H i r o m  a T  s u c li i y a. Trichom onas intestinalis. Autor  
poda je  m e to d ę  zna lez ien ia  p a s o r z y ta  w  stolcu.

Na p o d s ta w ie  b o g a te g o  m a te r i a łu  k l in icznego  s tw ie rd z a ,  że 
T r ith .  ho rm iu s  nie jes t  p a to g e n n y m  lecz dobro t l iw ym  m ieszk ań cem  
jelita  g ru b eg o .  W  z w iąa k u  z tein, n ie k tó r z y  a u to ro w ie  u w a ż a ją  
go za  p r z y c z y n ę  b ieg u n e k  podnosi  a u to r ,  że  w  p r z y p a d k a c h  o b ec-  ' 
nbśoj1 tego  p a s o r z y t a  w  s to lcu  s p o ty k a ł  s ta le  silnie z a p a r te  sto lce .

Co się  t y c z y  p o d n o sz o n y c h  d a ls zy c h  objaw tśw  i to p r z S f o d y  
n e rw o w e j ,  jak o te ż  o d ż y w c z e j  to t łu m a c z y  je au to r ,  jako  n a s t ę p ­
s tw o  z a p a rc ia  stolca .

Dalej s tw ie rd z a ,  że flora je l i tow a  nie w p ł y w a  zupełnie  na  
ro z m n a ża n ie  się  p a s o r z y ta ,  a  w e  k rw i  z a u w a ż y ł  dość  czę-Stp b rak  

Łfcjyiiofilji .
J. K e e { a n. P ierw otn a  n aczy n io w a  nephritis czy li nerkow a  

periarteritis nodosa. P rz e d s t a w ia  p r z y p a d e k  24-letniego m ę ż cy y z n y  
z scpityczną g o r ą c z k ą ,  z p rzy sp ies j jo n em  tę tnem ,  z licznemu r o p ­
niami zęb o d o łó w .  P r z y  badan iu  b ę le sn o ś ć  p ra w e j  nerki,  w e  k rw i  
le u k o c y to za ,  W a s s e r m a n n  i p o s iew  k r w i  u jem ne.  W y k o n a n o  p r ó b ­
ną  lap a ra to m ję .  Zmian nigdzie  tok z i ia le ł iono .  N e rk ę  p r a w ą  W ycię ­
to. W  n e rc e  w y c ię te j  wykaizano  z if i tejpe  z m ia n y  n a c z y n io w e ,  z m ia ­
ny  zapa lne  z p r o s ó w k o w e m i  g u zkam i d o o k o ła  t ę tu icz ek  łu k o w y c h  
i in fark ty .

W  p r z y p a d k u  p o w y M f t i i  s tw ie r d z o n y m  sekcy jn ie ,  a u to r  
ro z p o zn a je  o s t re ,  um ie jscow ien ie  w  n e rk ach ,  zapa len ie  m ały ch  t ę t -  
n iczek :  p eria rter itis  nodosa.

S c h o rz e n ie  to j e ś t  ZdSfićJpię c zę s t s z e m ,  aniżeli się  sądzi,  j a k ­
k o lw iek  w  p iśm ien n ic tw ie  en ro p e jsk iem  n o to w a n o  ich ty lk o  70, to 
jed n ak  t r z e b a  p a m ię ta ć  o b a r d z o  w ie lk ich  t ru d n o śc ia ch  ro z p o ­
z n a w c z y c h  tego  sch o rzen ia .

O b razem  k l in icznym  tego peria rter itis  jes t  o s t ra  lub s topn io ­
w a  sep sis  z ogólnem  w y n iszBggnieni, z n ie ja sną  p iM fcJy n ą ,  z p rz y -  
sp icszotie tn  tę tnem ,  z w y r a ź n ą  leu k o c y to z a  i bo lam i p rze jśc iow cm i 
w okolicy  brzucha .

W  j iych  s tan ach  sek cy jn ie  z n a jd u je m y  guzki w  śc ianach  l e t ­
n iczek  lub też  aiienrism atci, z a k r z e p y  i z a w a ły .  Najczęście j  b y w a ją  
a ta k o w a n e  tę tn ice  w ieńcow e s e r c ®  i tętu iczki  nerek ,  jakko lw iek  
n a w e t  i l f jW yrika  m ó zg u  i innych  o rg a n ó w  m o g ą  b y ć  zajęte .

F isch b e rg  opisuje  p rz y p a d e k  S jd n i  t r w a jS I y  z z a jęc iem  ty lko  
nerek .  A u to r  w y ra ż a 1 z a p a t ry w a n ie ,  że  n e rk o w ą  p eria rter itis  n o d o sa  
n f i l ż y  u w a ż a ć  z a  Psti-ąj n a c z y n io w ą  nep h ritis ,  p ro w a d z ą c ą  w p r z y ­
p a d k ac h  p o m y ś ln y ch  do p rzew lek łe j  nerki miażdżyeo.wej i p rz e ­
wlekł naczy n io w ej  nephritis.

P r z e z  ok reś len ie :  p rzew lek ła  n a c z y n io w a  nep h ritis  rozum ie
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au to r  w ie lk a  g ru p ę  nerk i  m arsk ie j  w k tó re j  z m ia n y  p ierw otne  d o ty ­
czą  tętnic, a z m ia n y  w tó rne  m  n a s tęp s tw em  stopniowej ich nie­
drożności .

A. R. K r  o n  t z F d g c w o o d :  O w p ły w ie  w ojenn ych  g a ­
zó w  trujących na płuca. A utor  p o d d a w a ł  p$y t ru ją c e m u  dzia łaniu  
g a z ó w  vns>jeniiych u ż y w a ją c  w  ty m  celu fozgen, lewisjyt, ch łor-  
p ik rynę ,  i m e ty ld ich lo ra rsen .  P s y ,  k tó re  w y z d ro w ia ły  zabijał  p t ż y  
p o m o c y  d o s e ro o w e g o  w s t r z y k n ię c ia  n a sy co n B § j |  s ia rcz an u  m a g ­
n ezow ego  i w  drodz-e sekcy jne j  b a d a ł  z m ia n y  a n a to m iczn e  w p łu­
c a c h  ty ch  zw ie rz ą t .

W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h  nie mógł w y k a z a ć  
ż a d n y c h  zmian.

W  m nie jszej  seęści  p rz y p a d k ó w  znachodzi ł  ie w postaci 
o g ra n ic zo n y c h  zg rubień  ścian osk rze lo w y ch ,  z zan ik iem  włókień 
e la s ty c z n y c h  lub też  w postaci  „organizac ji  w y s ię k ó w  z z am k n ię ­
ciem św ia t ła  oskrzel ików . Z m ia n y  znalez ione  m ia ły  fflte tn c h a ­
r a k te r  łą c zn o - tk a n k o w e g o  bujania .

Z m ia n y  te nie b y ły  w  ,sttan ie  uszk o d z ić  czyn n o śc i  fizjolo­
gicznej płuc.

S f | d  wnosi  au to r ,  że u sz k o d z o n e  gazem  t ru ją c y m  płuca czło- 
w i ' e i |  w y t r z y m a ls z e  od s łab y ch  p łuc  psa ,  w r a c a j !  w  zupełności  
po ustąpieniu  o b jaw ó w  c h o ro b o w y ch  ad  in teg rum , a w  nielicznych 
p r z y p a d k a c h  ogran iczone j  łącznotkankow cA  m arsk o śc i  nie m o g ą  
p o w o d o w a ć  p o w a żn ie js zy c h  z ab u rzeń  w  c R n n o ś c i  d ró g  o d d e ­
chow ych .

B. S. K 1 i n e C l e v e l a n d :  O zatruciu form aldehydem .
W  12 sek cy jn ie  b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h  za t ru c ia  fo rm ald ­

e h y d em  z n a jd y w a ł  au to r  z m ia n y  a n a to m iczn e  p rzew ażn ie  w  dol­
nej części  p rz e ły k u  i w  żo łądku .  Z m ian y  p o w y ż sz e  b y ły  w postaci 
s tw a rdn ien ia ,  o b rz ęk ó w  i n a d ż e re k  k rw o to c zn y c h  w y m ie n io n y c h  
tkanek .  Z m ia n y  podobne  z n a jd o w a ł  n i e k i e d y ^ a k ż e  w  d w u n a s tn icy  
i g ó rn y c h  częśc iach  jeli ta  c ienkiego. W  p rz y p a d k a c h  gdzie  śm ierć  
nas tąp i ła  w 13 godzin  po za tru c iu  lub później sp o ty k a ł  tak ż e  z m ia ­
n y  z w y ro d n ien io w e  w  n a r z ą d a c h  m(jjfeszo\vych. N ie k ia jy  z n a jd o ­
wał  k r e w  p ły n n ą  b a r w y  c iem no-czerw one j .  R a m w  60-cio g odz in ­
ny m  p rz y p a d k u  zna laz ł  ro p n e  zapa len ie  o trzew nej w  zw iązku  
z p rzeżarc iem  śc ian y  ż o łąd k a .  W  innym  p rz y p a d k u  p rz y c z y n ą  
śm ierci  był o s t ry  o b rzęk  płuc, a w jeszcze  innym  znalaz ł  z m ia n y  
o g ran iczo n e  do za jęc ia  d ró g  oddechofwcięh do w y so k o śc i  rozdzia łu  
tchawicjp*.,

W i l l i a m  R  e s n i k  F. W . L a  t l i  r o p  js l l t im o re .  O zm ia­
nach w  rytm ie serca  przy typ ie od d ech o w y m  C h eyn e-S tok esa .
U chorego  z ry tm e m  o d d e ch o w y m  C h e y n e -S to k s a  s tw ierdzi ł  au to r  
zm ia n y  d o ty c z ą c e  m ech an izm u  se rc a  p r z y  końcu  ap n o e  i z po ­
czą tk iem  d yspnoe .

Z m ia n y  p o w y ż sz e  w y s tę p u ją  w postaci p rzem ieszczen ia  p o d ­
p ię ty  do w ę z ła  p rz ed s io n k o k o m ó rk o w e g o  i do bocznic  g łów nego  s y ­
stemu p rz ew o d ząceg o .  P o z a te m  obniżenie  p r z e w o d u i c t j p  p rzedsion-  
ko k o n ió rk o w e g o  ja k o te ż  zwolnienie  w y tw a r z a n ia  się podniet  w w ę­
źle z a to k o w o -u sz k o w y m .  T e  z m ia n y  u w a ża  au to r  za  n as tęp s tw o  
p o d ra żn ien ia  n. b łędnego.

A 1 b c c h t M. S n e 11 t a r ł  H.  G r c u l  L e o n a r d  R o w i i -  
t r Aa. R oches te r ,  Minn. O schorzen iach  w ątrob y . A utorow ic  pod- 
w ią zy w a l i  drogi  żółc iowe u zw ie rzą t ,  sp r o w a d z a j ą c  ty m  sposobem  
żó łtaczkę ,  a  n a s tęp n ie  po ró w n y w ali ,  w a r to ś ć  p rób  s łu żący ch  do 
b a d a n ia  c zynnośc i  w ą t ro b y .

Z m ia n y  o t r z y m a n e  u z w ie rz ą t  przez  p ro s te  p o dw iązan ie  
w spó lnego  p rz ew o d u  żółc iowego, ró żn iły  się od zmian o k z y m a -  
nycli  p rz e z  d o d a n ą  do tego  ch o le cy s te k to m ję .  P r z y  z a c h o w a n y m  
w o r e c z k u  ż ó łc io w em  in to k s y k ac ja  b y ła  d a leko  lżejsza ,  a  ż ó ł ta cz k a  
w y s tę p o w a ła  później.  W y s tą p ie n ie  żó łtaczk i  nie zm ien ia ło  po z io ­
mu cukru  we krw i naczczo ,  jak k o lw iek  p ró b y  na  to le ran c ję  f ru k ­
t o z y  w y p a d a ł y  dodatn io ,  z w y cz a jn ie  po 6-ciu dniach.

W e  k rw i  ż tiuważyli  sp ad ek  poziom u m ocznika ,  jak k o lw iek  
w p rzed śm ier tn e j  n iedom odze  n e rek  poziom ten w z ra s ta ł .  B iliru­
bina w  su ro w ic y  o z n ac za n a  m e to d ą  P y m a n o f a n  den B e rg h a  'Sta­
n ow iła  w  ty c h  dośw iadczen iach  b a rd z o  d o b rą  ocenę cg do s topn ia  
z a t r z y m a n ia  żółci i pos tępu  żółtaczki.

C z as  k rzep n iem a  krw i b y ł  p rz ed łu żo n y ,  pom im o zw ięk szo ­
nej ilaści w łó k n ik a  p r z y  p ra w id ło w y m  poziomie w apn ia .  P r ó b a  
z te t rach lo r fcno lf ta le iną  w tych  w a ru n k a c h  w y k a z y w a ł a  z a t r z y ­
m an ie  tego  b a rw ik a  w e krwi rów noleg lć  ze s topn iem  z a t r z y m a n ia  

p b łc i .
Z. T o m a n e k  (Lwów).

M edizin ische Klinik.
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E. G u t h :  K iedy chory  na płuca jest zdolnym  do pracy?
Zdolnośń do p r a c y  c h o ry ch  na  p łuca  za leży  nhjkylko od s tanu  u s t ro ­
ju, ale tak ż e  od su b ie k ty w n eg o  poczuc ia  chorego .  D użą  rolę 
w określeniu  zdolności  do p r a c y  g ra  n iebezp ieczeńs tw o p o g o r sz e ­

nia. P r z y p a d k i  c zy n n e  w okresie  p o czą tk o w y m  u w a ż a ć  na leży  
z a w s z e  za  niczdoWie do p ra c y .  R o zp o zn an ie  ak ty w n o śc i  op iera  się 
na  w y w ia d ac h ,  bad an iu  f izyka lncm , roen tgenolog icznem , o b se r ­
wacji  o raz  sw ois tych  a l le rg icznych  m etodach  (opadan ie  k rwinek, 
ob raz  krw i) .  P r z y p a d k i  d a leko  posunię te  ok re ś lać  n a leży  ja k o  c zę ­
ściowo n iezdolne  do prącyte g d y ż  tu istnieje n iebezp ieczeńs tw o po ­
gorszen ia ,  tak ż e  w ś ró d  sp o c z y n k u .■ d łu ż sz a  o b se rw ac ja  da je  p o d ­
s taw ę  do sądu ,  a o b iek ty w n ą  m ia rą  są  m e to d y  „ w eg e ta ty w n o -  
a l le rg i tzne" .

.1. S t u  t e i n :  P sych oterap ia  w  urologji. O bszern ie  o m aw ia  
au to r  z n a c z e n i !  c zy n n ik a  p sy ch icznego  w. (Schorzen iach  n a rzą d u  
m oczopłciowego ,  i lus tru jąc  sw e ro z w a ż a n ia  p rz y k ła d am i .

G. S e h e r b e r :  L eczen ie  k iły . Nie n ad a je  się do  s t r e s z c z e ­
nia. S z c ze g ó ln y  nac isk  k ładz ie  na  leczenie rnalarją .

E. R e  i c h e :  D yfterja i kiła. Autor  zesfflwia  9 p rz y p a d k ó w  
ki ły  dz iedzicznej,  u dzjgpi i 14 p r z y p a d k ó w  naby te j  k i ły  u do ­
ros łych ,  w  k tó ry c h  nas tąp i ło  z ak a że n ie  lasecznikiem  błonicy.  
W  grupie  pierw szej  w  dw óch  p r z y p a d k a c h  przeb ieg  b g  ciężki, 
a w  jed n y m  z nich zależg ł  w y łą cz n ie  od dz iedzicznej k iły .  ^ a -  
scczniki b łon icy  m o g ą  tak ż e  w e g e to w a ć  na  w y k w ita ch  k iłow ych  
błon B iz o w y l jh  nie d a ją c  ż ad n y c h  objawów.

W  dok ładn ie j  o p isa n y m  p rz y p a d k u  p rzez  au to ra ,  ty c z ą c y m  
m łodego  m ę ż c z y z n y  w  H .  okres ie  kiły , z ak ażen ie  p rą tk iem  Loef-  
lera  w p ły n ę ło  n iek o rz y s tn ie  na  ob lraw a  schorzen ia ,  d c H c  s z j b k ą  
d e s t ru k c ją  i os ta teczn ie  d o p ro w ad z i ło  do  śmierci.

S. F r e y :  W yk azan ie  o b w o d o w y ch  zaburzeń przem iany  
materji. Z p o d a n y c h  p ró b  s łu ż ą c y c h  d c j jw y k a z a n ia  o b w o d o w a *  
zaburzeń  p r z e m ia n y  m ate r j i  i w ch łan ian ia  na  szczegó lną  u w sg c  
z as łu g u ją  p r ó b y  p o d an e  p rzez  K p p in g e r a  (m ierzenie  s z y b k o ś c i  
w ch łan ian ia  r o z d a g l u  soli fizjolog.)  i K auffm aim a  (m ierzenie  din- 
re zy ) .  O s ta tn ia  p ró b a  szczególn ie  w y g o d n a  jest  dla  k l in icysty ,  leczą 
wchodzi tu w  grę  c zy n n ik  n e rk o w y .  A u to r  chcąc  p o ró w n ać  wyniki 
p ró b y  tej z w y n ik a m i  o t r z y m a n e m i  po w ykluczen iu  nerek ,  użył  
„ u ran in y "  (f luo rasz innatr ium ) w  rozcieńczeniu  1%. W s t rz y k iw a ł  
i c cm  p o d sk ó rn ie  a  n a s tęp n ie  b a d a ł  w  1, 2, 3 i 5 minucie po  injekcji 
k re w  na fh iorescenję  su row icy .  B a d a n ia  p rz e p ro w a d z a ł  na  chorych  
z o b rzęk am i  zas to in o w e m i  p r z y  ż y la k ac h  k o ń c z y n  dolnych .  W e  
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  p ró b a  K auffmaima s t w i e r ­
d z a ła  o b rzęk i  u k ry te ,  f luoeszina  u k a z y w a ł a  się z opóźnien iem  
1— J m i m i t o w e m  w żyle  k o ń c z y n y  dolnej,  w  p orów nan iu  z o z n a ­
czeniem n a  k o ń czy n ie  górne j.  Obie więc  m eto d y ,  a szczególnie  
w a r to śc i(3 (M  dla k l in icy s ty  próba  K aufm an u a  d a ją  z godne  wyniki 
i s t a n j H ą  odbicie chwilow ego  s tanu  obw odow ej p rz e m ia n y  m ate rj i  
tkanek .

W . K a u p e :  S u row ica  ochronna odrow a w ed le  D egkw itza .
T ru d n o ść  u z y s k a n ia  su ro w ic y  o z d ro w ień có w  o d ro w y c h  skłoniła  
D egkw itza  do  z ag ło so w an ia  su ro w ic y  ochronnej  o t rzy m an e j  od od­
powiednio t r a k to w a n y c h  owiec. (Fabr .  Lucius Briin ing.) M im o iza- 
s to so w an ia  tej su ro w ic y  w  odpow iednim  czas ie  u dzieci,  k tó re  d o ­
tąd  o d r y  z p ew nośc ią  nie p rzechodzi ły ,  po 6 dniach po injekcji  w y ­
s tąp iła  w w y p k a  odrow a .

W . S c  l i r  a m o k :  T w orzen ia  sek w estru  w  kostnym  prze­
w od zie  zew n ętrzn y m  ucha przy  przew lek łem  ropieniu w  uchu 
środkow ym . N a p o d s ta w ie  o p isa n y ch  p r z y p a d k ó w  dochodzi  au tor  
do wniosku,  że p rz y  przewlek łych  oholes teatom ie  jak o te ż  p rz y  pod- 
ostrem , zapa len iu  ucha  w y w o ła n e m  p ra w d o p o d o b n ie  p rzez  s t rep to -  
c o ccu s  m ucoęus ,  nie rz a d k o  p rz y c h o d z i  do tw o rz e n ia  s e k w e s t r ó w  
w obrębie  p rzew o d u  z ew n ę t rzn eg o ,  g d y  s tosunki ana tom iczne  w po ­
staci nie c a łkow itego  zwiśnięcia  szwów' lub n iedos ta tecznego  ich 
skostn ienia ,  u ła tw ia ją  rozw ój  tego  ro d za ju  procesu .

W  e h  ni e y  e r :  W  sp raw ie etjologji i p a to g en ezy  zapalenia  
pooperacyjnego p rzyu szn icy . A u to r  sp o s t r z e g a ł  7 p r z y p a d k ó w  z a ­
palenia  p r z y u sz u ic y  po ope rac jach ,  p rz e w a g i ie  g inekolog icznych .  
C z y  istnieje zw iązek  m ię d z y  genita liam i a  tem schorzen iem , t ru d n o  
r c f t t r Z y g n ą ć .  A u to r  u w a ża  schorzen ie  p r z y u sz n ic y  za  pochodzen ia  
p rzerzu to w eg o ,  a u sposab ia  tu zwolnienie’ p rą d u  krwi w  szerokiej 
s ia tce  n a cz y ń  w ło so w a ty c h  g ruczo łu  p rz y u szu cg o .  W  p rzew ażnej  
c * ś c i  w jB eołu ją  je g r o n k iB c e .  P rz e c iw  z ak ażen iu  od j a m y  ust  
p rzem aw ia  p raw ie  z aw sze  schorzen ie  jednos tronne .

G rabow ski (Lwów).
M onatschr. fur Geb. und Gyn.

Bel. L XX. Heft 1— 2.
Aus de r  U n iw ers t i ta t s  F ran n ek lin ik  F ra n k fu r t  a. M.

Dr. W  o 1 ni e r s h ii u. s e r : K astration und A usfalserschei- 
nungen. W ytrzeb ien ie  i ob jaw y  w yp adn ięcia . P r z y  p o m o c y  n a ­
świetlań  p rom ien iam i R o en tg en a ,  p r z y  n a le ż y ty c h  w sk az an ia ch  
i technice  z aw sze  o s iągnąć  m o ż e m y  a m en o r rh eę .  P r z e z  z a s to s o ­
w anie  c za so w eg o  | t a ^ 'z e b i e n i a  w  wielu w y p a d k a c h  m o ż e m y  unik­
n ąć  k a le cz ą cy c h  zab ieg ó w  o p e rac y jn y c h .  R o e n tg e n o te ra p ja  jest  na j-  
p ro s t r z y m  i na jbezp ieczn ie jszy m  zabiegiem  Iccanic-z-ym p r z y  lecze­
niu w szy s tk ich  k rw aw ień  k l im a k tc ry cz n y c h  i p rz y  większości
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•wtókniakó-w m ac icy .  Nasilenie  ob jaw ó w  „w y p ad n ię c ia "  po w y t rz e ­
bieniu p rom ien iam i R o e n tg e n a  jes t  tak ie  sa m e  jak  i po Wytrzebieniu 
o p e r a B j j i e m  i zalafjy  nie ,ad 'sposobu  leczenia,  a  od p sy c h o p a ty c z n e j  
kon s ty tu c j i  osobnika .

Doc. Dr.  S c h m i d t  (Bonn),  a) U w agi o hydrorrhea anm ia- 
lis, b) C zy  b y w a  H ydrorrhea decidualis?  a) R o z ró żn ia ją  d w ie  po- 
s tac ię  h y d r o r r h e a :  h. am nia lis  n r z y  k tó re j  istojSgp w y c ie k a ją  w o d y  
p łodow e  i h. decidualis gdzie  w y c ie k a ją c y  p łyn  je s t  n ienorm aln ie  
obfitą : t ry d z ie l in ą  g ru c zo łó w  m ac iczn y ch .  W  pierw sze j  z ty ch  po­
staci r o z r ó ż n i a ł  za leżn ie  od czasu  c ią ż y  i n a s tę p o w y c h  zmian 
w ło ży sk u  i b łonach  — , g ra v id i ta s  exochoria l is  i h. am nię lis  simplc.x. 
Grny. exochoria l is  je s t  n a jc z ę s t s z ą  fo rm ą.  W y s tę p u je  ona  z w y k le  
w  3— 4 miesiącu  ciąż?/' t. j. zan im  b ło n y  p l o d ® e  z ro sn ą  się z de- 
c idua  par ie ta l is .  E tjo lo g ja  tego  schorzen ia  po lega  n a  pęknięciu  blou 
i na  n a s tęp o w em  ich skurczen iu ,  p r z y c z e m  p o w s ta ją  z m ia n y  w  ło ­
ż y sk u  —  t. zw. p lacen ta  p .seudom arg ina ta  (dawniej s ą d zo n o  z§ 
p ow s tan ie  pl. c i rcu m y a l la tą  lub m a rg in a ta  jes t  nie sku tk iem  lecz 
p r z y c z y n ą  schorzen ia) .  Do po ron ien ia  nic dochodzi  w sk u te k  zm nie j­
szonej  pobudliwości  m ięśn ia  m ac icznego .  P r z y c z y n ą  p rz e d w c z e s ­
n ego  pękn ięc ia  pę i^ ierza  m o że  b y ć :  abor tus  ten ta tus ,  z n a c z n y  w y ­
siłek, u raz ,  ja k  ró w n ież  n a d ż e rk i  na  d o ln y m  biegunie  p ę ch e rza  pło­
d o w e g o  p o w s ta łe  p rz e z  ro z sz e rz e n ie  s p r a w y  zapa lne j  b to n y  ś lu z o ­
wej szy jk i .  Zejśc ie  —  po ró d  p rz e d w c z e s n y  (VIII) liczne w a d y  ro z ­
w o jo w e  płodu..  Śm ier te lność  p ło d ó w  w y n o s i  9tfao. H. amnialis  
s im plex  p o w s t a ł b y  drugiej po łow ięyc iąży  w czasie  g d y  b ło n y  pło- 
d b w e  s H j u ż  z ro śn ię te  z doc idua  i w s k u te k  tego  nie m o g ą  się  tak  
ro z w i ja ć  jak p r z y  gr. e x c h o n a l i s .  Z m ian  na ło ży sk u  p rz y  tej  pos taci  
nie b y w a .  P r z y c z y n a ,  w z m o ż e n ie  ciśn ienia  w e w n ą t r z m a c ic z n e g o  
p r ą v  nieBupełnie  zam kii ię tem  ujściu  w e w n ę t r z n y m .  B a d an ie  d ro b n o -  
w id o w a  w y c r e k a j ą t i |g o  p ły n u  r o z s t r z y g a  c z y  m a m y  do czyn ien ia  
z fi. am nia lis  c z y  t eż  h. dcc iadua l is  (lanugo, k ry sz ta łk i  m ocznika) ,  
a d  b). A u to r  p r z y ta c z a  d o ty c h c z a s  o p isy w a n e '-p rz y p .  li. decidualis  
i p rz y p u sz c z a  żc w  p r z y p a d k a c h  ty ch  b y ła  nie h. decidualis ,  a h. 
am nia lis  względu™  gr. exo&horialis. D o ty c h cz as  nie by l  o p i s a n y  ani 
jeden p r z y p a d e k  g d z iJ  ro z p o zn an ie  h. decidualis  m o n  by  by to  po ­
s ta w ić  z  ca łą  pew nośc ią .

Ans d e r  Uebutshilf lich und Gyhfikologisch-klin ischen Ansta l t  
„ G ra n e rm a n n "  in M oskali .

P ro f .  Dr. S e r d j u n k o f f. W  sp raw ie  za ch o w a w c ze g o  re- 
sorbcyjnego  leczen ia  p rzew lek ły ch  schorzeń  g in ek o log iczn ych  
w raz z  w yn ikam i leczen ia  jodthionem . A utor  s to s o w a ł  jodth ion (p re ­
p a ra t  z a w ie r a j ą c y  8 0 %  jodu) p r z y  n a j ro z m a i ts z y c h  p r z e w l e k t e h  
s p ra w a c h  z ap a ln y c h  n a rz ą d u  ródnego .  L eczen ie  jo th ionem  polegało  
na  p e n d z lo w an iu  b to n y  ś lu zo w e j  i w rz o d z ie ją c y c b  p o w ie rzc h n i  
p o ch w y ,  części pochw ow ej,  szy jk i  i j a m y  m ac icy ,  na  s tosow an iu  
tam p o n ó w  p rz ep o jo n y ch  2— 4 %  ro z cz y n em  jo th ionu  w glicerynie  
lub oliwie,  o raz  czo p k ó w  i gaifek p o ch w o w y c h  po 0,20— 0,25 jothionu.

D obre  wyniki o s iągn ię to  p r z y  lS j jgn iu  vulvovagin i tis ,  kolpitjjj, 
a rosio ,  e n d o c e m c i t i s ,  m e t ro e n d o m e tr i t i s  i p r z y  z m ia n ac h  p o ło ­

ż e n ia  m ac icy  po p rz eb y ty ch  s p r a w a c h  zapa ln y ch .
P io tro w sk i  (Lwów).
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Hft. 3/4. K a 1 i D i s s i: O w p ły w ie  t łu szczów  na  i fy d z ie ia n ie  
żo łąd k a .  —  G u n s b u r g :  O s to su n k u  w rz o d ó w  t ra w ie n n y c h  do 
s tężen ia  pepsf tny .  —  B o  a s :  P r ó b a  na  k w a s  m le k o w y  w / J o k n  żo ­
ł ą d k o w y m  w e d iu g  r l e t s c h c r a  i H opkinsa .  —  G r a m  e r :  O zg ad z e  
i z iewaniu .  —  S t r a u s s .  O w pływ ie  w y łą c z e n ia ^ ś l in y  p r z y  c h o ­
robach  żflfodka i jelit. —  C a p a l d i :  B iidan ia  n a d  chem iczno-neu-  
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z h is to r ji  c u k r z y c y  z szczeg ó ln em  uw zg lędn ien iem  trzus tk i .

Hft. 5/6. S t r a u s s :  O p ro c to s ta t is  p a ra d o x a .  —  E i n h o r n :  
O c y s ta c h  t rzus tk i .  —  O e s  t c r  r  e i c li e r :  B a d a n ie  nad  s tanem  
c h o ry ch  po o p e rac ja c h  trzus tk i ,  ż o łą d k a  i jelit z  szczegó lnem  
uw zg lędn ien iem  ule. pept.  jejuni.  —  S c h i l l i n g :  G o s p o d a rk a  w o ­
d ą  w  us tro ju .  —  F r i c d h c i m :  O w y n ik a ch  w e w n ę trz n e g o  lecze­

nia ule. yen tr .  —  T h  c m  i n g: O u ży w an iu  roś l iny  „m a t te "  u z d ro ­
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Bd. XXXIV. Hft. 1/2. C a  l i n :  g  zdolności  t r aw ien ia  n iek tó ­
ry c h  k u p n y c h  p re p a ra tó w -fe rm en tó w .  —  K a u d e r s  i P o r g a s :  
G pseudoanac id i t is .  —  P a u s n e r :  O u ży w an iu  o k ład ó w  b ło tn y c h  
p rz y  z a p a ln y c h  procesac li  n a r z ą d ó w  brzucha .  —  L o r i e :  D z iałan ie  
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RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH. - ZJAZDY.

K rakow sk ie T o w a r z y stw o  L ekarskie.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  25 l is topada  |P25 r.
P rz e w o d n ic z ą c y  próf. M a i % v s k i .  O b ecn y ch  98 członków.

P o  odczy tan iu  p ro toko łu  z posiedzen ia  w  dniu 18 l is to p ad a  
1925 p rz c w o d n ic z ą c j£ z a w ia d a m ia ,  że W ileńsk ie  T ow . lekarsk ie  z a ­
p ra sz a  Krak .  T ow . lek a rsk ie  na  obchód 1flg-l«Hjego sw ego  istnie­
nia.

Kol. 13 1 a s s.b c r g w y g ła s z a  re fe ra t  p. t.:  „O międzfcniara- 
do w em  Z jednoczen iu  lekaapy p r a k t y k u j ą B c h " .  (R zecz  p r z e z n a c z o ­
na do d ruku) .

Kol. I) y  b o s k i p rz ed s ta w ia  p rzyp .  B ro in o ilen iu i tubęrosum  
u 9 - cio m ies ięcznego  dziecka,  k tó re  z powodu m en in g itis  leczone 
by ło  w  domu, o b jaw ow o pod aw an iem  n a r k o ty k ó w  i lek a r s tw  z a ­
w ie ra jąc y c h  duże  ilości b rom u. Dziecko to ró w n o cześn ie  miało po ­
k rz y w k ę  po sto sow an iu  mu w  klinice cEiecięcej surcfwicy.

Kol. W a c h t e l  p rz ed s ta w ia  2-ietniego chłopca,  u k tó rego  
s tw ie rd zo n o  obustronn ie  B e s t  obu koścj p rz e d ra m ie n ia  w  obrębie  
s t a w ó w  łokciow ych .  Sch o rzen ie  to je s t  w rodzone .  lB e d z ic z n o ś c i  
w  ty m  p rz y p a d k u  nic s tw ie rdzono .  P r z y p a d e k  o b ja śn io n y  roen tge-  
n o g ra m a m i .

Kol. doc. Z  u b r  z  y c k i p r z e d s t a w ia  3 p r z y p a d k i  M ola tube- 
rosa  B re u sa .

Kol. M e d y ń s k i  p rz ed s ta w ia  3 p rz y p a d k i  sy ry n g o m y e l j i .
Kol. S i k o r s k a  A ure l ja  o m ó w iw sz y  w k ró tk o śc i  o becny  stan 

wie-dzy o funkc jach  i budowie.- a n a t o m M n e j  th a h im u s, p r z e d s t a f m  
p rz y p a d e k  zespo łu  ta lam iczn eg o  w y o d rę b n io n eg o  j ak o  jed n o s tk ę  
ch o ro b o w a  p rz ez  D c je ra iń a  i R q ^ s s y  z następujaofcini ob jaw am i:

1) lekką  h e m ip a re z ą  lew ostronna ,
2) ru ch am i a tc to ida lncm i ręki lewej,
3 ) ,  u p ośledzen iem  w s z y s tk ic h  ro d za j i  czucia  w  całej  lewej 

połowic c ia ła  i a s te reognozą ,
4) z a z n a c M i ą  a ta k s ją  lew ostronną ,
5) b silnami bólam i w  lewej połowie  cia ła, nie p o dóa jącom i 

się żadnem u leczeniu.
W y s tą p ie n ie  tego  zespo łu  p rz y p is a ć  m f i S i  k rw o to k o w i 

w  o ko l icy  w f c ó r k a  w z r o k o w e g o  na  c o b y  w s k a z y w a ła  an am n ez a .
Koi. prof. P i  11 z p rz e d s ta w ia :  1) p r z y p a d e k  u ra z u  rdzen ia ,  

k tó r y  wysttąpil u 24-o letniego m ę ż c z y z n y  p rz e d  10-ci'J miesi JBami, 
jako  n a s tęp s tw o  u g o d zen ia  go n ożem  w plecy. Zespół  o b jaw ó w  
zn alez ionych  u tego  ch o reg "  i św ia d c z /^  o uszkodzen iu  rdzen iaf iha  
w s o k o ś c i  6-jgo ‘ kręgli  g rzb ie tow ego .  M oż l iw ość  ruch ó w  c z y n n y c h  
w s topn ia  w p ra w d z ie  b a rd zo  o g ra n ic z o n y m  i z ac h o w a n ie  czucia 
uc iskow ego  " w s k a z y w a ć ,  żc nie m o żn a  b y ło  m y ś le ć  o zupełnem  
przecięciu lub z m iB d ż e n in  rdzen ia .  S tw ie rd zo n o  jed y n ie  częśc iow e 
npoślddzejiie  p rz ew o d n ic tw a  rd z en ia  sp o w o d o w a n e  n a jp r a w d o p o ­
dobniej u szk o d zen iem  p w u ie j  części p rz e k ro ju  rd zen ia  i uciskiem 
re sz ty  p rzek ro ju  rdzen ia .  B a d an ie  ro en tgeno log iczne  (kol. W ac h te l )  
nie w y k a z y w a ło  ż a d n y c h  z m ian  w  szkielecie k o s tn y m .  P r z y j ę t o  
w o b e c  tego ,  m o ż l iw o ść  c z ę śc io w e g o  u sz k o d z en ia  rd z e n ia  i r ó w n o ­
c ze sn e g o  u c isk u  te g o ż  p r z e z  z o r g a n iz o w a n y  z a k rz e p  w zg lęd n ie  
p rz e z  o d p o w icd n i 'ć | |zac iąg n ięc ie  b l iz n o w a te  po k r w o to k u  i to na  
w y s o k o ś c i  6-o k r ę g u  g rz b ie to w e g o .  ChoJŁ' b ę d z ie  s k i e r o w a n y  na  
klinikę ch iru rg icz n ą  ce lem  e w e n tu a ln e g o  zab ieg u  c h iru rg iczn eg o .

P r z y p a d e k  ch o reg o  26-cio letniego, u  k tó reg o  po uderzen iu  
w g łow ę  pfgetl  2 -m a  m ies iącam i w y s tą p i ło  za jęc ie  sensor]urn ,  z a ­
burzen ie  m o w y  (a faz ja  m o to ry c z n a  i s e n z o ry c z n a )  p o rażen ie  p r a ­
wej p o le w y  c ia ła  i a tak i  ep ilep tyczne  l ac k so n a  o g ran iczo n e  p o c z ą t ­
k o w o  do d r g a w e k  w  p r a w y c h  k o ń c z y n a c h  a  później o b e jm ujące  
i l ew ą  s t ro n ę  ciała. B a d a n i e  ro en tgeno log iczne  (kol. W a c h te l )  w y ­
k a z a ło  pęknięcie  czaszk i  w  ksz ta łc ie  g w ia z d y  po st ron ic  lewej na  
po gran iczu  os fro n ia ie  i 1-emporale z w t łoczen iem  sz e reg u  o d łam k ó w  
k o s tn y c h  w  g łąb  czaszk i.  S tw ie rd zo n o  rów nież  2 długie  od łam ki  
k o s tn e  ś ró d c z a s z k o w o .  P r z y j ę t o  d ja^ n o zę  h a em a io m a  i p rz e s ta n o
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ch o reg o  na klinikę c h iru rg iczn ą  gdzie  w 6-ym  dniu po p rz y p a d k u
w y k o n a n y  zo s ta ł  zab ieg  o p e ra c y jn y ,  po  k tó ry m  sz y b k o  n as tąp i ła  
p ra w ie  zupe łna  p o p ra w a .  C h o r y  o p uszcza  klinikę czu jąc  się dobrze.

P rz e b ie g  operac ji  i c h iru rg iczn ą  część  p okazu  om ówił  kol. 
N o w i c k i.

S e k re ta rz  Dr. P aw las.

L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.
XXXIII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w dniu 4 g ru d n ia  1925 r.

P rz e w o d n ic z y  kol. Z g ó r s k i .  Obecnych  105 członków.
1. Kol. L a s k o w n i c k i  p r z e d s t a w ia  a) preparat w y c ię te j  

nerki. C h o r y  p r z y b y ł  na  klinikę c h i ru rg icz n ą  p rz ed  pó ł  rok iem  
z rop o n e rczem .  W o b ec  c iężkiego s tanu  chorego  o g ran iczono  się 
w ó w czas  ty lk o  do nacięc ia  nerk i  i w y p u s zc ze n ia  n a g ro m a d zo n e j  
ropy .  P o  operac j i  p o z o s ta ła  p rze to k a ,  u t r z y m u ją c a  się stale .  W z ie r ­
n ikow anie  w y k a z a ło ,  że z u jśc ia  lew ego  nic się  nie w y d z ie la  —  s o n ­
da m o cz o w o d o w a  d a je  się w p ro w ad z ić  d o  lewego m o czow odu  na 
3 etni. w  g ó rę ;  b ad an ie  c zy n n o śc io w e  w y k a z a ło  d o sk o n a łą  sp ra w n o ś ć  
nerk i  p raw ej  (fenolsulfoftale ina  5 5 %  w  70. min.).  W o b ec  zarośn ięc ia  
lew ego  m oczo w o d u  nie by ło  w id o k ó w  zgojenia  się  p rzetok i  —  ne rk ę  
ch o rą  p o s ta n o w io n o  usunąć .  Zab ieg  byt b a rdzo  t r u d n y  z pow odu  
z n a c z n y c h  z ro s tó w  nerki z o toczen iem ; dla u z y sk a n ia  sw obodnego  
dos tępu  w y c ię to  w o ln y  koniec  (około  5 c tm .)  d w u n a s te g o  żeb ru .  
N erkę  pom im o z n a c z n y c h  tru d n o śc i  ud a ło  się w y ją ć  w ra z  z  t łu sz ­
czem  o k o ło n erk o w y tn ,  w  k tó ry m  b ieg ła  p rz e to k a .  C h o ry  op e rac ję  
zniós ł  dobrze ,  gojenie  się  t rw a ło  4 tygodnie .

b) Zdjęcie  ro e n tg e n o w s k ie  pęcherza , m o czo w o d ó w  i liiiedui- 
czek  20-letniej  ch o re j  z rozszerzen iem  w rodzonein  ujść m o czo w o -  
d ow ych , o k re ś la n e m  p rz e z  F r a n c u z ó w  m ia n e m  „ la  b e a n c e  des 
ori t ices  u r e te r a u x “ . P o w o d e m  schorzen ia  —  k tó re  jes t  tu ta j  w r o d z o ­
ne, a w ó w cz as  z aw sze  o b u s t ro n n e  —  jes t  b rak  w zg lędn ie  po rażen ie  
z w ie ra c z a  u jść  m o cz o w o d o w y c h .  N a s tę p s tw em  tego  jes t  cofanie  się 
m oczu  do  m o c z o w o d ó w  i m iedniczek,  d a ją c e  c h a r a k te r y s ty c z n e  bole 
w  okolicy  n e re k  p o d c za s  o d d a w a n ia  m oczu. C iąg łe  cofanie  się moczu 
w y w o łu je  po p e w n y m  czas ie  z n ac zn e  ro zsze rzen ie  się m o cz o w o d ó w  
i m iednićzek ,  p rz y c z e m  d o łąc za  się  z w y k le  zakażen ie .  U chorej  po 
w s trz y k n ięc iu  do p ęch e rza  150 c c tn r .  3 0 %  n a tr in m  b ro m a tu m  w y ­
pe łn i ły  się w y ra ź n ie  i m o c z o w o d y  i m iedniczki.

W  dyskusji brali  udz ia ł  kol. L  e ń k o, S c h r a m m i m ów ca.
2. Kol. G r u c a p r z e d s t a w ia  14-letnią d z ie w c z y n k ę ,  u k tó re j  

p rzed  2 l a ty  z a u w a ż o n o  sk rzy w ien ie  p iersiow ej czę śc i kręgosłupa  
na praw o. L eczen ie  o r to p e d y c z n e  m asaż o m  i g im n a s ty k ą  b y ło  b ez  
w yn iku ,  dop iero  po w y k o n a n iu  operac j i  L o e f f l e r a t .  j. o tw a r te g o  
przec ięc ia  śc ięgna  m ięśn ia  p ro s tu jąc eg o  (e rec to r  triu ic i)  i n as tępn ie  
leczenie g o rse tam i g ipsow em i sp ro w ad z i ło  z n a c z n ą  p o p ra w ę  (pokaz 
o d lew ów  g ip so w y ch  k rę g o s łu p a  i k la tk i  p iers iow ej) .  O p e rac ję  L  o- 
e  f f ] e r  a w y k o n a n o  w  20 p r z y p a d k a c h  i w e  w szy s tk ic h  p r z y p a d ­
kach  —  z w y ją tk ie m  jednego  —  d oda tn i  w p ły w  tenotom ji  b y ł  w y ­
ra ź n y .

W  dyskusji kol.  B a r ą c z  p o leca  c zę s tsz e  s to so w a n ie  u r u ­
cho m ian ia  n a w e t  w  z a s ta r z a ły c h  p r z y p a d k a c h  sk o l jo zy  m etodą  
Klappa: pe łzan ie  na czw orak ach  tj. n a ś la d o w a n ia  ch o d u  z w ie r z ą t  
c zw o ro n o żn y ch .  P r z y  ró w n o c ze sn e m  s to so w an iu  g im n a s ty k i  leczni­
czej, rnięsienia mięśni p ro s tu ją c y c h  grzbie t,  s to so w an ia  m ie jscow o  
g o rą ce g o  p o w ie tr z a  i pe łzan ia  codziennego  po %  g o d z in y  ra n o  i p o ­
południu  d a je  się  o s ią g n ąć  z n a c z n ą  p o p ra w ę  n a w e t  w  z a s ta r z a ły c h  
p r z y p a d k a c h ,  jak  o tem p rzek o n a ł  się  m ó w c a  na  obfi tym  m a te r ja łe  
prof. K l a p p a  w  Berlinie  i na  kilku w ła sn y c h  p r z y p a d k a c h .  P e ł z a ­
nie pow inno  o d b y w a ć  się pod k ierunk iem  lek a rza  lub w p ra w n e j  p ie ­
lęgniarki ,  p rz y cz em  n a le ż y  u w ażać ,  by  c h o rz y  odginali  k ręg o s łu p  
w  ruchu p rz ec iw n y m  sk rzy w ien ia .

3. Kol. O s t r o w s k i  S t .  w y g ło s i ł :  „Odruch o czn o -ser c o w y  
u chorych  z  derm atozam i pod w p ły w em  jadów  w eg eta ty w n y ch "  
(całość  w  Polskie j  (jaz .  Lek. Nr. 51, 1925 r.).

W  dyskusji zabiera l i  glos,  kol. S  a b a t o w s k i P  i s  c k 
i m ów ca.

K ■ T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o ro c zn y .

T o w a r z y stw o  lekarsk ie Łódzkie.

W i e c z ó r  S e m i n a  r y  j n y w  dniu 28 p a ź d z ie rn ik a  1925.

1. Kol. D e n g e l  w y g ło s i ł  r e f e r a t  p. t.:  „L eczen ie  zanogcicy" . 
S p r a w o z d a w c a  o m a w ia  s p r a w ę  leczen ia  zan o g c ic y ,  jako  w y m a ­
g a ją cą  g ru n to w n e j  zn a jo m o śc i  w ła śc iw o śc i  a n a to m ic z n y c h  p a lc ó w  
c r a z  s to su n k ó w  biologicznych,  jak ie  w  pa lcach  z ac h o d zą .  Is tn ieje  
sz e re g  c z y n n ik ó w  a n a to m ic z n y c h  i b io log icznych ,  k tó re  p r z y c z y ­
niają  się do ł a tw e g o  s z e rz e n ia  się s p r a w y  o s t re j  zap a ln e j  n a  p a l ­
c ac h  o ra z  do t ru d n ie jsz eg o  o p a n o w a n ia  z a k a ż e n ia  w  o b rę b ie  p a lcó w .  
U k rw ie u ie  p a lc ó w  nie j e s t  d o sk o n a le ,  z w ła s z c z a ,  że  n a c z y n ia  
k r w io n o śn e  p a lc ó w  c zę s to  zna jdu ją  się  w  s tan ie  sk u rc z u  w s k u te k  
niższe j  c ie p ło ty  p a lcó w .  K rą że n ie  k r w i  w  pa lcach ,  jak  w o g ó le  na

częśc iach  o b w o d o w y c h ,  jes t  upośledzone .  N iższa  c iep ło ta  p a lc ó w  
w s tosunku  do innych, części c ia ła ;  w reszc ie  ruch liw ość  pa lców  
p r z y c z y n ia  się  tak ż e  do sz e rz e n ia  z ak ażen ia .  N a jw ażn ie jszem i 
czynnikam i,  k ry ją c e m i  w  sob ie  ta jem nicę  s z e rz e n ia  się z an o g c icy  
w g łą b  jes t :  spo is tość ,  zb itośe  i n iep o d a tn o ść  tkank i  łączne j  p o d ­
skórnej  w  obręb ie  d łoniowej pow ierzchn i  palców, dzięki czemu 
z ak a że n ie  d r ą ż y  w g łą b .  Dalej o m aw ia  s p r a w o z d a w c a  p o s z c z e ­
gó lne  p o s ta c ie  zan o g c ic y ,  sp o s o b y  ro z p o z n a w a n ia ,  z a t r z y m u ją c  
się dłużej  n a  leczen iu  z an o g c ic y  p o d sk ó rn e j  i śc ięgnistc j .  Z aleca  
sp o s o b y  o p e r o w a n ia  i leczen ia ,  s t o s o w a n e  na  klinice k ra k o w sk ie j ,  
w ię c  p r z e d e w s z y s tk i e m :  uśp ien ie  ogólne  e te rem ,  m e to d y c z n e  
w a r s t w o w e  n ac in an ie  w  m iejscu ,  gdzie  po p rzed n io  s tw ie rd z o n o  
zg łębn ik iem  n a jw ię k sz ą  b o le sn o ść  p rz y  z an o g c icy  podskórne j ,  do ­
k ład n e  obe jrzen ie  r a n y  i s tw ie rd z e n ie  w  jakich w a r s t w a c h  a n a to ­
m icznych .  jakich  tk a n k a c h  s p r a w a  ro p n a  z a p a ln a  ro z w i ja  się, 
ew en tu a ln ie  o tw a r c i e  to re b k i  śc ięgnistc j .  jeżeli  za ję te  są  śc ięgna ;  
s tw ie rd zen ie ,  c z y  k o ść  nie jes t  za ję ta .  W  leczen iu  p o o p e rac y jn e m  
z w r a c a  u w a g ę  na d e lika tne  lekk ie  s e to n o w a n ie  r a n y  i w i lg o tn e  
opa trunki .  C o  do z a n o g c ic y  śc ięgn is te j  z a lec a  o tw a rc ie  to rebk i  
śc ięgn iste j  z a p o m o c ą  k ró tk ic lh  n ac ięć  po ś ro d k u  d ło n io w ej  p o w ie r z ­
chni pa lc a  o d p o w ied n io  do k a ż d e g o  cz ło n a  pa lc a  z p rz e rw a m i  
sk ó rn em i w  o b ręb ie  s t a w ó w .  N a s tę p o w e  leczen ie  p o o p e rac y jn e  
zan o g c ic y  śc ięg n is te j  je s t  n ie s ły c h an ie  w a ż n e :  w c z e s n e  r o z p o c z y ­
nan ie  ruchów  c z y n n y c h  pa lców, un ikan ie  ru ch ó w  b iernych .  C a ły  
s z e re g  ś r o d k ó w  p o m o c n ic zy c h :  n a g r z e w a n ia  g o rą ce ,  kąp ie le  go ­
rące ,  p rz e k rw ie n ie  b ie rn e  m e to d ą  B ie ra  e tc .  W r e s z c ie  o m aw ia  
zanogc icę  k o s tn ą ,  z a le c a ją c  k o n s e r w a ty w n e  z a c h o w a n ie  się  
w  s tosunku  do kośc i ;  w  ty ch  b o w ie m  p r z y p a d k a c h  n as tęp u je  w y ­
dz ie lan ie  się  kośc i  i c zę ść  cz ło n a  pa lc a  m o że  b y ć  u t rzy m an a .

2. Kol. K r y s z e k  w y g ło s i ł  r e fe r a t  pod t y t . : L eczen ie  d y ­
c h a w ic y  s e rco w e j .  R ac jo n a ln e  po s tęp o w an ie  lecznicze zależne  
jes t  p r z e d e w s z y s tk i e m  od ro z p o z n a n ia  s tanu  c h o ro b o w e g o .  S p r a ­
w o z d a w c a  o d g ra n ic za  o b r a z  d y c h a w i c y  s e rc o w e j  o d  dusznośc i ,  
t o w a r z y s z ą c e j  s c h o rze n io m  s e r c o w y m .  P o  p rz y to c z e n iu  w i e lo r a ­
kich p ostac i  k l in iczn y ch  d y c h a w ic y ,  o m a w ia  o b sze rn ie j  s y m p to m a ­
to logię  d y c h a w ic y  se rc o w e j .  P o d k r e ś l a  c e c h y  kliniczne,  p o z w a la ­
jące  od różn ić  d y c h a w ic ę  s e r c o w ą  od d u sz n icy  bo lesne j .  W  p a to ­
genez ie  p r z e c iw s ta w ia  h ipo tez ie  p ie rw o tn e j  n iedom ogi  lew e j  k o m o ­
r y  s e rc a  h ipo tezę  o n ied o m o d z e  w tó rn e j ,  n a s k u te k  p r z y ś p ie s z o n e ­
go p rą d u  krwi.  P o dnos i  w y s tę p o w a n ie  d y c h a w ic y  se rcow ej  
w  p rzeb iegu  p e w n y c h  ty lk o  s c h o rze ń  s e r c o w y c h ,  k t ó r y m  t o w a ­
r z y s z y  w z m o ż o n e  p a rc ie  k rw i ,  i n ie w y s tę p o w a n ie  w  n a jc z ę s t s z y c h  
p r z y p a d k a c h  n i c w y r ó w n a n y c h  w a d  z a s ta w k o w y c h .  P o s tę p o w a n ie  
leczn icze  s p r o w a d z a  się , b ą d ź  do  z w a lc z a n ia  n iedom ogi  lew ej  k o ­
m o ry ,  a w ię c  —• s t ro fa n ty n a ,  w ś ró d ż y ln ie  i w ś r ó d s e r c o w o  ( p r z y ­
tacza  p rz y p a d e k  w ł a s n y  w ś r ó d s e r c o w e g o  z a s t rz y k n ię e ia ) ,  a d r e n a ­
lina, u p u s t  k rw i  —  k r w a w y  i b e z k r w a w y ,  m nie jszą  lub w ą tp l iw ą  
w a r t o ś ć  p r z e d s t a w ia j ą  k a m f o r a  i kofeina,  b a d ź  do z w a lc za n ia  
p rzy śp ie szo n e g o  p rą d u  k rw i,  a więc m o rf in a  i p i tuglandol  (w ś ró d ­
żylnie).

D yskusja . Kol. S z y f m a n  z ap y tu je  re fe re n ta ,  jakie  jest  
śc is łe  ro z p o zn a n ie  r ó ż n ic z k o w e  m ię d z y  d y c h a w ic ą  s e r c o w ą  a d u ­
szn icą  bo lesn ą .  Kol. T  e n  e n  b a  u r n  z ap y tu je  c z y  o b a  te  s c h o r z e ­
nia w y s tę p u ją  jed n o cześn ie  i jak  c zę s to  się to  z d a rza .  S p r a w o ­
z d a w c a  je s zc ze  r a z  o m a w ia  w  g łó w n y c h  z a r y s a c h  ró ż n ic zk o w e  
ro z p o zn a n ie  p o m ię d z y  d y c h a w ic ą  s e r c o w ą  a du szn icą  bo lesną .  O ba  
sc h o rze n ia  m o g ą  w y s t ę p o w a ć  jednocześn ie .

S e k re ta rz :  A . T enenbaum .

L IST Y  DO REDAKCJI.
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rze !

P rz e s y ła m  w  t łum aczen iu  w ezw an ie  do lek a rz y  niemieckich 
um ieszczone  w  Nr. 4., M iinchener  Mediz. W ochenschrif t ,  z roku 
bieżącego, w  piśmie, jak  w iad o m o ,  c z y s to  naukow em .

W e z w a n ie  to powinni zap a m ię ta ć  sobie ta k ż e  lek a rze  polscy  
p rz y  w y b o rz e  miejsc  kąp ie lo w y ch  z ag ra n ic z n y ch ,  szczególnie  t a ­
kich Kiss ingenów, Neuenakó.w, N auheim ów, W ie sb a d c n ó w  i t. p„ 
ieżących  w  „ P a ń s tw ie  bo jaźn i  B ożej" .  •

Z szacu n k iem  A . S ia n o w sk i.
„ B a rb a rz y ń s tw o  i b ru ta lność ,  z j a k ą  rząd  w łosk i  tępi n iem ­

czy z n ę  w  T y ro lu  p o łu d n io w y m ,  c h w y t a  k a ż d e g o  d o b re g o  n iem ca  
za  se rce ;  c ierp ienia,  k tó re  m u sz ą  znosić  nasi um ęczen i  w sp ó ł­
r o d a c y  na  po łudnie  od B r e n n e r a  za  sw o ją  n a ro d o w o ś ć  w y w o łu ją  
n a jg o rę ts ze  w spółczucie  w d u s z y  nasze j .  Ż eby  d a ć  dow ód ,  iż chce­
m y  po m ó d z  b ra c io m  n a sz y m ,  o ile jes t  to m ożl iw e  p r z y  naszej  
w łasne j  o p łakanej  sy tuac j i ,  u tw o rz y ł  się w tych  dniach w  Mo- 
nachjuni  kom ite t,  k tó r y  p rz ed  c a ły m  św ia tem  chce wnieść  o s k a r ­
ż e n i e  p r z e c i w  W ł o c h o m  „że  pod p o k r y w k ą  cy w il izow a­
nego  p a ń s tw a  z a p r o w a d z a ją  sy s te m  uc iem iężen ia  bezbronnych" .
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(A Śląsk ,  a  M a z u ry ,  a - 'Sz lezw ig?  p rz y p  ref.)  i a b y  w y n a fesc  środki 
i d Ł Ł i  ce lem  p o u czen ia  w łoa liów ,  o s p r o w o k o w a n iu  c a łe k ę  n a ro d u  
liiemieckipaB A więc n a jp ie rw  \® zw a n ie  do ro d a k ó w :  n i e  k u ­
p u j c i e  w i ę c e j  t o w a r ó w  w t w s k i c h !  N a leż y  w yplew ić  
w ina  włoskie, owoce, kw-iaty, j a r z y n y ,  a  szczególn ie  s a m o ch o d y .  
Daifcj —  ż a d e n  n p i n i e c  n i e  p o w i n i e n  d o t k n ą ć  n o g a  
z i e m i  w ł o s k i e j  w r o g i e j  n i e m c o m !  T u ta j  w ła śn ie  m a ją  
sze rok ie  pole do dz ia łan ia  leka rze .  Je sz cz e  dzis tói wielu l ek a rzy  
pokyla  c h o ry ch  i o z d ro w ień c ó w  do W łoch ,  chociaż  d aw n o  jes t  do- 
w tedz ionem ,  że  nie p o t r z e b a  n a m  w ło sk ic h  z d ro jo w isk ,  i że  c h o ry  
ta k  d o b rze ,  a  m oże  i lepiej b ęd z ie  o b s łu ż o n y  u siebie w  kraju,  
a _w raz ie  p o t r z e b y  i w  Sa w a jca r j i .  P o l e c a m y  gorą&p lek a rzo m  
w p r o w a d z e n ie  w  A m  teg o  z a k a z u “ .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rszaw a.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  R a d i o l o g i c z n e .  W  myśl  
uchw ał  sekcji  radio log icznej  XII Z jazd u  l e k a rz y  i p rz y ro d n ik ó w  
Polsk ich ,  z a w ią z a n e  zo s ta ło  „ P o l s k i e g o w a r z y s t w o  R ad io log iczne" .  
Celem tego  T o w a r z y s t w a  jes t  podnies ienie  poz iom u n au k o w eg o  r a ­
d io logów  polskich, f f ta z  z rze szen ie  ich w celu n a u k o w y m  i o b rony  
in te r e s ó w  z a w o d o w y c h .  T o w a r z y s t w o  m a  o b o w ią z e k  r e p r e z e n t o w a ­
nia R ad io lo g ó w  polskich w  sa m em  P a ń s tw ie  o raz  za  g ran icą  na  z ja ­
zd ach  m ię d z y n a ro d o w y c h .  C z łonkam i T o w S z ^ s I w a  m o g ą  zo s tać  
lekarze ,  z a jm u ją c y  się i in te re s u jąc y  się nie ty lk o  rad io log ia  w  ści- 
słerri tago  s ło w a  znaczen iu ,  lecz ró w n ież  c u r ie te ra p ją  i św ia t to łecz- 
nic twem . Obecnie  T o w a rz y s tw o  p rz y s tę p u je  do w y d a w a n ia  w ła sn e ­
go o rg a n u  n a u k o w eg o  w  po łączen iu  z „Po lsk im  P rz e g lą d e m  C h i ru r ­
g icznym ".  Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  w y b r a n y  na  o rg a n iz a c y jn e m  z e b ra ­
niu s ta n o w ią :  p rz e w o d n ic z ą c y  P ro f .  Dr.  K. M a y e r  (P o z n a ń ) ,  z a s tę p ­
c y  p rzew o d n ic zą ce g o  Dr. Z. Grudz ińsk i  i B. Sab a t .  S e k r e ta r z  Dr. 
Elektorowilgi.  S k a rb n ik  Dr.  S tank iew icz .  Dzięki up rze jm ośc i  S to w a ­
r z y sz e n ia  lek a rz y  Polskich , T o w a rz y s tw o  o t r z y m a ło  pom ieszczen i^  
w  lokalu S to w a rz y sz e n ia  (W id o k  23) i t a m  też  u p r a s z a  się o sk ie ro ­
w y w a n ie  lisflgę do  Z a rz ąd u .  W  łonie P o lsk ieg o  T ow .  R ad io lo g iczn e ­
go tw o rz ą  się obecnie oddzie lne  m ie jscow e  ko ta  o c h a ra k te rz e  ściśle 
n a u k o w y m .  Koło W a rsz a w sk ie ,  k tó reg o  p r z e w o d n i c l ą ^ m  jes t  Dr.
B. SaB&t; a  se k re ta rz e m  Dr. E lek to row icz ,  rozp o czę ło  już  sw ą  d z ia ­
ła ln o ść  in au g u ra cy jn e m  posiedzen iem  n au k o w em . R ó w n ież  i w  P | f l  
znan iu  ro zp o czę to  p ra c ę  w  ty m  k ierunku ,  s tw a r z a j ą c  Kolo P o z n a ń ­
sk ie pod p rzew o d n ic tw em  P ro f .  Dr. M a y e ra .

C ieszyn .

Pro f .  Dr. W e t t e r e r  w  M ancheim ie  w y d a je  dzicto, k tó reg o  
p rzed m io tem  jes t  dz iedz ina  te rap ji  e lek tro f izycznej ,  p rom ien iam i 
R oen tgena ,  rad ium , św ia t ła  n a tu ra ln e g o  i s z tucznego  i t. p. P i e r w s z y  
tom  m ia łb y  się już  u k a z a ć  n a  w iosnę  r. b. i ob jąć  p iśm iennictwo 
z lat  1924/25. Niżej p o d p isa n y  jak o  s t a ły  w s p ó łp ra co w n ik  re fe ren t  
z Po lsk i  w  o p raco w a n iu  tego  dz ie ła  z w ra c a  się n in ie jszem  do P .  T. 
K olegów  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  m u wszelk ich  odbitek, 
a r ty k u łó w  i p rac ,  jak o te ż  dzieł z z ak re su  tej d z ied z in y  w y d a n y c h  
z a r ó w n o  w  języku ,  po lsk im  j a k o te ż  innym , ( l e c z  p o c h o d z ą ­
c y c h  w y ł ą c z n i e  z P o l s k i ) .  Dr.  J a n  F r i tsch ,  C ieszyn ,  S e j ­
m o w a  1.

K raków.

C z y t e l n i a  T  w  a L e k .  K r a k .  z o s ta ła  u ru ch o m io n a  z k o ń ­
cem ubiegłego roku. W  czy teln i  zna jd u je  się obecnie 2* czaso p ism :  
polskie, niemieckie ,  f rancusk ie  i angielskie,  a  z a r z ą d  m a nadzie ję  
ilość tę p o w ię k sz y ć  w  ro k u  obecnym . Z p ow odu  b ra k u  odpo w ied n ie ­
go p o m ieszczen ia  zn a jd u je  się  C zy te ln ia  o b e d H r  w| lokalu Biblio­
teki T o w a r z y s t w a  (R ad z iw il to w sk a  4) i jes t  o tw a r ta  ty lko  t r z y  r a z y  
w ty g o d n iu :  w  poniedz iałk i,  ś r o d y  i so b o ty ;  członkowie  m o g ą  je d ­
nak  w y p o ż y c z a ć  p o jed y ń c ze  z e s z y t y  —  z w y ją tk ie m  osta tn iego  
i p rzed o s ta tn ieg o ,  na  p rzee fąg  ty g o d n ia  za  z łożen iem  kaucji  w w y ­
sokości  k o sz tó w  z e ś f y t u ;  (k o led zy  z p row incji  za  zw ro tem  k o sz tó w  
p rzesy łk i ) .  Z a r z ą d  C zyte ln i  s t a r a  się uzupełn ić  is tn ie jące  b rak i  
i z w r a c a  się z .go rącym  apelem  do cz ło n k ó w  T w a  Lek.,  b y  zechcieli  
pop ie rać  tę in s ty tu c ję  p rzez  ofiarne  datki,  w pierw s .Ain rzędz ie  
pros i  o c z a so p ism a  ogólne  z lat 191§---]924 (z w y ją tk ie m  n a s tę p u ją ­
cy ch :  Medicin.  Klinik., P rz e g lą d  L ek a rsk i ,  G aze ta  l ek a rsk a ) ,  n a s t ę p ­
nie o cza so p ism a  sp e c ja l i s ty czn e  i c za so p ism a  bieżące.  Z a r z ą d  Bi­
blioteki i C zy te ln i  T ow . Lek. s l d a d a  na  tej d ro d z e  se rd ec z n e  p odz ię ­
ko w a n ia  ga książk i ,  b r o s z u r y  i c z a so p ism a  o f ia ro w an e  T ow . Lek. 
przez  P P .  dr. C erchę ,  prof. C iechanow sk iego ,  dr. G rzybow sk iego ,  
prof. M a jew sk iego ,  dr. M a rk o w ą ,  Spirę ,  sen. S u rzy ck ieg o ,  W ein s-  
berga,  -Wielśkifcfo z  K ra k o w a ,  i P .  Dr.  N o d z y ń sk ie g o  z Bochni.

Z a r z ą d  czytelni.

R edakcja o trzym ała : XXII. S p r a P o z d a n ie  lek a rsk ie  ze  S z p i ­
ta la  dla p sy ch iczn ie  i n e r w o w o  c h o ry c h  w  K o c h  a  n ó w  k  u (pod 
Ł o d z ią )  za  ro k  i 924. zes taw io n e  p rzez  Dr. B o les ław a  Siwińskiego, 
d y r e k to r a  szpita la .

SPR O ST O W A N IA .

S p ro s to w an ie  o m y łe k  druku ,  jak ie  się wkradły;,  na s t ron icach  
56 i 67 Polskie j  G a ze ty  lek. do  a r ty k u łu  Dr. P .  A d a m o w i c z a  
p.  t. „ W p ły w  pew n ych  b o d źcó w  ch em iczn ych  na czyn n ość  w y -  
dzieln iczą trzustki w raz jg uw agam i d o tyczącen ii rozpoznaw ania  
jej schorzeń .
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W y d z ia ł  P o w ia to w y  Sejm iku  B ędzińsk iego  o g ła s z a

KONKURS.
N a 2 l e k a rz y  do Szp i ta la  P o w sz ec h n eg o  w  Będzinie,  z k tó ry c h  je ­
den zos tan ie  z a m ia n o w a n y  jak o  D y re k to r  Szp ita la ,  a  d rug i  jako  
O rd y n a to r .  Szp ita l  p o s ia d a  g łó w n y  pawilon m u r o w a n y  n a  80 łóżek  
z o d d z ia łam i:  w e w n ę trz n y m ,  c h iru rg iczn y m ,  ak r isze ry jno -po łożn i-  
c zy m ,  w e n e r y c z n o -sk ó rn y m ,  o ra z  b a r a k  d re w n ia n y  na  40 łóżek 
z oddz ia łem  z a k a ź n y m .

Szpita l  w y e k w ip o w a n y  je s t  w  salę  o p e ra c y jn ą ,  lab o ra to r iu m  
c h em iczno-bak ter jo log iczne ,  a p a r a t  R o en tg en a ,  lam pę  k w a rco w ą .

J e d e n  l e k a r z  w in ien  b y ć  in te rn is tą ,  ze  z n a jo m o śc ią  m e to d  b a ­
dań lab o ra to ry jn y c h ,  d rug i  c h iru rg -g ineko log  ze  zn a jo m o śc ią  aku-  
sze rj i  i R o en tg en a .

O d  le k a rz y  w y m a g a n e  jes t :
1) o b y w a te ls tw o  Polsk ie .
2) p ra w o  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  lekarsk ie j  n a  te ren ie  R z e ­

czypospoli te j .
3) k ilkule tn ia  p r a k ty k a  szp i ta lna  w swej spec ja lności .  Ze s t a ­

now isk iem  z w iąz an e  są  p o b o ry  w ed łu g  VI. w zg lędn ie  VII. s topn ia  
p lac  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z 15°/o d o d a tk ie m  k o m u n a ln y m ,  
e w entua ln ie  z  m ieszkan iem .

O fe r ty  z odp isem  św ia d e c tw  w r a z  z do łączen iem  ż y c io ry su  
i e w en tu a ln y c h  p ra c  n a u k o w y ch ,  n a le ż y  s k ła d a ć  n a  imię P r z e w o d n i ­
cząceg o  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  Se jm iku  B ędzińsk iego  do dnia  
1-go kw ie tn ia  1926 roku.

P o s a d y  do objęcia  od 1-go m a ja  1926 roku.

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  S t a r o s t a :  A. T rzc iń sk i.

OOOOOOOOOOOOOC^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOO

OSTRZEŻENIE.
Odpis z protokułu.

W o b e c  w y g a śn ię c ia  z dn. i - g o  lutego 1926 r., u m o w y  m ięd zy  
Zw iązk iem  L. P .  P .  O b w o d u  K o w elsk ie jM  a K a są  C h o ry c h  w  Kowlu 
na  W o ły n iu  i nie z a w a r c ia  nowej u m o w y ,  Z a r z ą d  O bw odu  Ko- 
w e lsk icgo  o s t r z e g a s z .  K olegów  p rz ed  p rz y ję c ie m  p o sa d  w  tutojszej 
Kasie  C h o ry ch ,  bez u p rzed n ieg o  po ro zu m ien ia  się z Z a rz ą d e m  
Z w iązku .

Nie p rz e s t r z e g a n ie  tego  pociągnie  n a jda ls i  idące k o n sek w en c je  
w obec  l ek a rzy ,  w y ła m u ją c y c h  się z pod so l idarnośc i  z aw o d o w ej .

Sfckretarz Z. L. P .  P .  O bw odu  K ow elsk iego  Dr. Lobie.
P r e z e s  Z. L. P .  P. O bw odu  Kow elsk iego  Dr. K ró lew sk i.
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